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Jak „Trzecia" Rzesza zlikwidowała Austrie niepodległa :za pief minut 

~dwunasta 
„Realizm faktów", o którvin 

piszemy na str. 4, dał znać o 
sobie. Nie ulega wątpliwo~ci 
dla nikogo rozsądnego na świe 

WA TYKA NAD AU TRI 
. cie, że AUSTRIA PRZESTA . 
LA ISTNIEC, JAKO PAf\l
STWO SAMODZIELNE. Im

. p;erlum „Trzeciej" Rzeszy za# 
.czyiia się dzisiaj oa pllhmcv u 
hrzegów Zatoki Gdańskiej, się
ga w Tyrolu do granic Italii 
łaszystowskiej. „Oś Berlin -
Rzym - Tokio" ' została wzrno 
cniona kolosalnie kosztem .•• 
ciążącego ku niej Wiednia. 

Zmotoryzowane wojska niemieckie nad_ granicą włoską 

** ' * 
·· Od dobrych paru lat twicr-
~ziliśmy gtośno, ie dynamit.a 
„ Trzeciej" Rzeszy nie za do
wolni się zagłębiem Saary. Mó 
wiliśmy: 

l'O TYLKO KWESTIA KO. 
LEJNOśCI. 

Gdańsk? Austria? Kraj Su
detów? jakiś inny punkt gieo
~ficzny·1 „Fachowi" dp>to- . 
mat.i odpowiadali z uśmiechPm 
pe~nvm ~nhlażania: 

„NA STRAŻY NiEPODLEG 
ŁOśCI AUSTRII STOI WLAś. 
NT...E IT ALIA.„" 

Wi::zorni Italia, „strażniczka 
n'iepodleńłości Austrii", zaoo
'tiiedziała w Londynie i w 'Pa. 
ryżu swoją... NEUTRA LNOśC. 
•• Blok ideologiczny" Berlin -
Rzym działa sprawnie i soli
darnie. 

** * Nb chodzi n?.m o rekrymina-
cfe. Chcemy tylko stwierdzić, 
ie nie bvfo w na.-.:z,rch nrzewi
~ywaniach żadr.ef.fo,' zanucen..? 
g9-nam z t?Jc łe'tJ,('rnvśt„ą łat
wością, „defe!yznn1": była tyt. 
ko SŁUSZNA ANALIZA r.oi· 
~o.fu bifforow~kiei poHtyki zn~ 
graniczn~j, ~ było $1. USZNE: 
WYCIĄGANIE \VNiOSKóW 
te słus"łnej analizy. 

4 .1 dziś jesteśmv od „defetyz · 
nnu', od ,,nastro~ów panicz
nych'' i t. p. nnidalsi. TRUD
NO$CI położenia międzynaro
dowego wzrosły ogromnie i dia 
Polski i dla wszystkich irinych 
państw. To fakt. POT.SKA MU 
SI TYM NOWYM TRUDNO -
śCIOM SPROSTAĆ. To fakt 
chu~i. By sprostać zdołała, -
trzeba wed1ug naszego głębo-
4iego przekonania• 

1) wyjść POZA RAMY I GRA 
NICE SYSTEM.U; oprzeć los 
Rzeczypospolitej o ZBIOROWA 
I śWIADOMĄ WOLĘ MTLIO~ 
NOWYCH MAS PRACUJĄ
CYCH WSI I M!AST; 

2) dostosować PAI\rSTWO
W Ą POLITYKĘ ZAGRANICZ· 
NA: do RZECZYWISTEJ sytua 
cji m1ęclzymuodowej a nie do 
„krz}'wef!o zwierciadła" komu
nikatów o ,,przyiaźni" i o „niea. 
gresji"; 

SCHUSCHNIGO, 
-0słatnt kanclerz· niepodległe) 

Austrii. 

200.000 żołnierzy niemieckich na granicy Austrii 

J !k hitlerowcv zmusili 
Prezydenta Miklasa dD kapiłulacii 

Wiedeńska „Reichpost" po.. wii się w urzędzie ka.nclerskim 
daje następujący przebieg pi~t gen. Muli, attachc wojskowy 
kowych wydarzeń. W piątek przy poselstwie niemieckim w 
popołudniu przybył samolotem Wiedniu i doręczył prezyden
do W~ednia z Rzeszy Niemiec- ltowi Miklasowi oficjalnie ulti
kiej podsekretarz stanu clr. malum Rządu niemieckie~o, 

Keppler, kt6ry z=awił się w u- którego termin miał u9łynąc o 
rzędzie kanclerskim i doręczyi godz. 19,30. Ultimatum to ·za
w formie ultimatywnej żądanie wierało żądania sformułowane 
Niemiec odroczenia głosowaM iuż uprzednio przez podsekre· 
uia. dymisji Schus-;nigża • prze t stanu K~:.ip!era. W razie I 

\

kazania władzy Sers Inqua'l"- nieprzyjędą tych warunków -
towi. Prezydent Miklas miał od oświadczył gen. P. •1ii, że 200 
rzucić te żądania. Wówczas zsa tys!ęev zołnierzy niemiec~ich 

••••&•1DJMllDiiWllll••••••••A4m!llWDl!!ll!:u..!llmllllł'!llł'llml!llAmllll•llM*•&m4 iest gotowych do przekroc-ic~ 
nia ~ranicv austriacldei. Prez. 

Co sie stało z Schuschnigiem! Miklas ponownie odrzucił ią . 
dania zmiany Rządu pod nad. 

Dilsz' Przebieg wr· da. rzeń :~::~ i n~Ś:l~,~~kvf;w:Uu~ac:;; 
I tde~nie tym żądaniom. Prez 

. d k 't ' 1-. ł Ó k h"łl k" h Miklas ni~ orzvi1'ł dvmisii. zło. Zyue po on ro ' sz urm we ł erows IC żnnej na fe&o ręce przez Sc110. 

Cała Austria żyje w oczekiwaniu nie wiadomo, co się dzieje z . kan- r,?hni.~g~. L Wli:rocz~nd. i~ wo~sk 
· d · 1 s h h · iem który po n1emiec1,ucu, przewt _zume na 

dalszych decyzyj 1 zarzą zen przy. c erzem c usc n.gg • i< -1 20 • 4 'l W • 
byłych do Wiednia ministra Hessa został w Austrii. jak wiadomo, je~ .n .. z. me nas-;~1 o. zwią 

f G I " · H' I cl nie min Zernat+o i Stockinnger zku z tvm s•ituRCJa u1e~ła n~w· 
oraz sze.a " es apo mtn. 1mm e Y • • • • ~"mt• od'lrP.Ż~n;n i t.'lrez ~:ft. 
ra wraz ze sztabem wyższych do- wczoraj w nocy uc1ekb samocho- t ~ · .• · , .; : ' •rt • 

wódców ,Schuppo". Przypuszcza- dem do Czechos!owacji. ~.s , uwah"l~·it.c, 1~ me. zi:a1; - ~!e 
' • · · • 1 k' · Schu się w o 1r.zu i.!'eznosrenrite„•o 

ją, iż postarają się om opanować Rozesz?y się pog,os '• ze - • , „ d 2„ . ł ...! 

· j A t •· h • t I i 'e c any n~r:1S$U 0 •·0 z. " '>rzv·~ '<IV· 
sytuację w kraiu. W ca!e us ft i se mgg zos a OL rn w • • ~ k 1 · S h h • 4, 

panuje spokój Ulice Wiednia przy B. burmistrz Wiednia Schmit l~~s./'~ anc.e~za "ł c •:se DL'·j 
brah· wygląd pozornie normalny. został aresztowany. : ortv• zawia . ~m· _,.0 ym ca ą 

'' · h d :'ius 1"Ję przez rP.·110. 
Na gmachach publicznych powie- W celach telefOmcznyc urzę u · • 
wają chorągwie ze swastyką. - telegraficznego, .obsługujące~o 10D7!~ze wynadk1 potoczyły 
Przed wszystkimi urzędami i insty- dz:ennlkarzy zagramcznych, (nie ' "' fllZ znanym. torem. 
tucjami pubłic:uiyml s'.oją obok po dotyczy to urzędowej niemlecldej 
sterunków policyjnych uzbrojeni agencji telegraf:czne.i), stoją poste 
cz?onkowie S. S. Ulicami przejeż. runki S. S., uniemożliwiające dzien 
dżają samochOdy z policjantami i nikarzom nadawanie wiadomości 
szturmowcami. w innym języku jak niemieck:m. 

W Jtolach żydowsli:ich panuje W sati biura presowego nie wol
duże zdenerwowanie. Liczne skle- no używać innego języka jak nie-
py żydowskie są zamknięte. miecki. 

W kołach poinformowanych nic 

Hitler wviechal · ·da Wiednia 
Kanclerz Hitler wczoraj w godz 

nach porannych odleciał z Berlinii 
samolotem . 

Kore:;pondent PAT. w 8erlinit' 
donosi o krążących pogloskach, ja. 
koby kanclerz Hiner wystartował 
samolotem do Wiednia. Wedlu!{ 
tychże poglcsek w cią~u clni:i wczo 
~..;!'(.,;.·_.~..;·.'i":'.~., .. '•'" ' ·• 

rajszego zostata wysłana samoto. 
tern do Wiednia :.;wardia przybo. 
czna kanclerza, z:cżona ze $Ztafet 
ochronnych. 

R0Iwiaz1nie ~ 
ufrontu p~triotyczn2go" 

Kanclerz Seyss Inquart rozwią 

zał „front patriotyczny" i zarzą

dził jrgo likwidację. 

3) wzmocnić j2szcz~ bardziej I 
prace i cłiamość NA RZECZ O- dzonycb w podziemia robotni· 
BRONY PA1'JSTWA. ków socjalistycznych Wiednia 
śmiemy twierdzić, że te trzy By1o już wszakże„. PIĘĆ MI

postulaty wyraża~ą stanowisko 'NUT PO DWUNASTEJ. 
CAł.EJ DEMOKRACJI POL- My nie jesteśmy zapędzeni "N 

SKIEJ. To nie ~ą, rzecz prosta. Mdzicmia. Tym niemniej cozwo 
żadne „warunki'. Demok racla lilH.my sobie wv;"'t•W''<'~zieć pare 
polska NIE STAWIA W ARUN- miesięc.y temu P. Prezydento~ 
KóW. P,dy w ~rę wchodzi oi>ro· Rzeczypcspołitej bezpośrednio 
na Niepodległości. To jest·· 1 nasze puekonanie, że „POL-. 
REALIZM F AKTóW. SKA NIE l\'lOżE CZEKAć". Stl 

Cały sztab 

,,Gestapof'p' 
przvbył do Wiednia 

Niemieckie Bil;ro Informacyjne 
donosi z Wiednia: przywódca od
dzialów S. S. Himmler prz~był do 
\Viednia samolotem z Monachium 
około godz. 5 rano. Him111lerow1 
\Gwarzy~zą m. in. szef policji, do
wódca grupy S. S. Heydrichs, szeł 
policji gen. Daluege, oraz czlonko 
wie dowództwa sztafet ochron. 
nych jost i MJellcr i płk. pol1cj; 
Meissner. 

Kanclerz Schuchnii~ apelo· cb:imy, że stwierdziliśmy PRA 
will w ostatniej chwili do .~apę . WD~. RATUSZ W WIEl>NIU. 

OMACH PARLAMENTU AUSTRIACKIEGO. 

Proklamacja Hitlera 
·Austria 

W~zo.raj w połwl.ue odbyła się w mieekiego rozmawiać z cxlowiekiem, 
ministersi.wie propagandy Rzeszy w nie posiadającym żadnych morał· 

Berli'nie konferencja dla prasy :ta- :1ych uprawnieil do przemawiania -w 
granicznej, podczas której Goebbels <mieniu .Niemców aust riackich. Kan
lldi1zytał tekst proklrunacji kanele- clerz usiłował przekonać go, wslta
rza Hitlera. Proklamacja ta została zu(ąl', że Austria ma prawo do swo· 
równocześnie nadana przez wszyst- bodnego wypowlerlzen ia swej wo· 
kle rozglośnie niemieckie. li ( ? ) Próba zlag·odzcrua t.._y tuacjt 

N a wstępie proklamacji kanclerz przez ultład w Bercht~sgaden nie (>O 

mówi o trosce, z jaką patrzył na U· wiodła się • .Niebynale metody, jald· 
cisk odłamu narodu nielllieckieg o, mi poslngiwac się ehciaJ Schusclmigg 
zw.:pan.Jgo z calości.ą Rzeszy nie ty1 przy pn.eprowadza niu zapowiedzla· 
.ko krwią, ale i historią. Rok 186(i uego plebi•;cytu, doprowadzUy do nc.
w.mkną! okres tego W!lpółżycia. Woj wego uniemożliwienia swobodneg•l 
ua europejska doprowadziła do po- wypowiedzenia @łę mieszltańców Au· 
nownego zbratlrnia <iię dwuch ule· strii, legallzując sy&tem gwaUu. 
mieck1ch. narodów, Iiatstępujący :r.aś Kanclerz przoo~tawił c.~:;; lq !egal~ 

r10 niej oltres stanowił jedno pasmo ną. drogę, którą sam kroczył do 
nieszczc,:.Jc wewnętrznych i zewnętr.i;- władzy (?) jako ;1rzedstawicid naj
nyc.h Austrii. Istniał tam ustrój, nie wi~kszcj vartii, a czynił t o w ch\\.ill. 
posiadający żadnego moralnego pra- gdy powierzył mu władzę w Rzes~y 
wa istnienia. Kanclerz wskazał, 1,e ilindenb1Jrg. Za1iowied:r.iany plelli-
1irzez całe lata ustrzega.ł, że system scyt byi wyraźnym oszui>twem wy~ 

rządzenia w Austrii jest groźny, borczyw. Naród niemiecki w Austr!J 
gdyż wytwarza wtele niebezp1~czne- sam przeciwk:i temu wystąpił. łtz;~d 

go fanatyzmu, który dop1 owadzió ltzeszy ze swej strony zapewnia, :i:c 
może do grożuego wybuchu, pozd nie zgodzi się, aby w pr.i;ysz;ości na
tym zaś, że silna .Rzesza nie mot.e 1·ixl austriacki nie mógł swobodnie 
patr1e~ obojętnie na los przeszło 6 r:t.ądzió ~lę systemem, ja.kiego sam 
milionów J'\ iemców austrlackicb. E· 1>ragnie. Rzesza f1j iemiecka zapewni 
migracja austriacim bytd w tym to- Austrii swą pe!ną pomoc. Pn:.ekra
~resle mczwylde liczna, gdyz wyno- czające g1·an!ce Aust rii we wszyst
siła 40 tysi'ęcy osób, kMre zmuszone kich punktach wojska niemie<~kie 

były zbiec do Rzeszy, Pierwsze pró- wszelkich broni, wliraf'zają do Aa· 
by złagodzenia te.i sytuacji kanclerz stril jako do bratniego narodu. 
dokona.I J I lipca 1936 r. Uklad ten f>rołilamację swą kończy kauclen: 
jednak zvstai natychmiast zlumany. 1vyrażenlem rad<lści iż będzie m óg:l 
Orugą prfib'l. było l'!potl•anie w Berclt na nowo przyby<i do kraju, który 
tegad<l11, gdzie kanclerz zmuszony stanowi jego bllis:z:ą ojczy~ 

był jalm przedstawiciel narodu nie-

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: 

W sobOtę o godz. 13.ej pierw
sze zmotoryzowane oddziały wojs!< 
uiem:eckich, pod dowództwem KO· 

mendanta pułku wysokogórskie~n 

dosz:y do przei~czy Brenneru, na 
1ranicy w!0isl<0 - austriackiej. 

Dowóc!r.a nlem!eckiego pułku 

••••M•t I *MEDUZ 

wysokogc5rsldego udał się w towa 
rzystwie oficerów do bati~ry gra
nicznej i powitał dowódcę ·włoskie 

go oddziału. 

Oficer wło.ski podziękował ofi. 
cernwi niemiec'demu. Po czym oba 
cddzia~y oddały sob!e honory woj. 
skowe. 

. 
MISl$NH1' -Dalsze wiadomości z Austrii na str. 2-ei 
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Swastyka nad Austrią Na granicy ~olsko- ltewslel 

Ostry protest Anglii i Francji Hitler uspakaja Hussoliniego Po~~b~~!nier!a~~!!ent 
Po wczorajszym rannym posie- się sytuacją. Ministrowie pozosta Agencja Stef ani donoa: W czo· ako rzłdu R<zuzy wobec sytuacji 

lfteniu gabinetu brytyjskiego zo- ną w obrębie Londynu w czasie raj przed ro·llJ>OCZ~iem poaiedze· w AUBtrii, wywołanej prze"Z z.byt 
stał wydany następujący komuni- weekendu i w każdym razie gabl- nia wielkiej rady faezytoto'Mkiej pochopną decyii:ję plehiacytu. 
kat: net zbierze się znowu najpóźniej doręoz;ono MUMOliniemu łit!t oo List kainolema Hitlera został od· 

„Gabinet dyskutował wydane- W poniedziałek". kanclen:a HitJera. W dokumen· czytany na posiedzeniu wielkiej 
nla w Austrii i przyjął do wiado- Natychmiast po odbyciu posfe. cie tym, maJtcYm ezozególne zna· rady, wywołując wielkie wraże· 
mości, że w Berlinie złożony zo- dzenła gabinetu, które trwało go. ozenie politycm:te i M~a1:111e, nie. Podlk.rilano również wyi:ażo· 
stal protest brytyjski w najostrzej dzinę i trzy kwadranse, szef opo- kanclen Hitl~ zawiadomi ne· ne w liście uozucia Iojdnej przy· 
~ej formie. Premier ł mlnłster zycjł po~ Attl~ wez~any został ,fa rządlll wło·skiego 0 pmyczy· jaźni w &tomoku do Wfoeh. 
apraw zagranicznych przed · tym do Foreign Office, gdzie lord Ha- nach, które wpłvnęły na &'tanowi· 
uczyolll podobny krok wobe~ mi- lifax poinformował go o sytuacji · 
nistra Ribbentropa. Gabinet jest i o stanowisku rządu. 
zdarua, te postępowanie rządu Ministerium spr. zagr. Francji 
niemieckiego musi wywrzeć naj- kOtnunikuje, że ambasador trancu 
barddeJ ujemne skutki na stosun. ski w Berlinie zloiył w piątek wie 
ki angielsko - niemieckie i na za. czór protest w urzędzie spr. zagr. 
ufanie publiczne w całej Europie. Rzeszy przeclwko stosowaniu środ 
Rząd brytyjski pozostaje w najści ków przymusowych wobec Austrii 
śleJszym kontakcie z rządem tran nie dających się pogodZić z nieza
cuskim I niepr7erwanle zajmuje letnoścłą tego kraju. 

Niemcy odrzuciły protest mocarstw 

Hitlerowskie wybory w Au.striii 
Prasa nremlecka o wypadkach 

Cała prasa berlltlska na. naczel· kl-eśla r6wn1et, te Rzesza nie za.mfe
nych miejscach omawia objęcie rza anektować Austrię (to już właś
władzy przez narodowych „socjalls· ciwie zostało dokonane). Rząd au
tów" w Austrii. striacki (?) Seysa Inquarta przepro 

,.Berliner Boeraen Ztg" pisze m. In. wadzi ue3c1we 1 swobodne głosowa
Rzeaza nie myś.11 o tym, by Austrię nie ludu ( ? ) niemieckiego w Austrii 
ant?ktować - jedynym pragnieniem który zadecyduje o swej przyszłości. 
Niemiec jest, aby hez wpływów po-- „Berliner Lokal Anzeiger" omawia 
stronny<'.h ( ? ) Austria budowała w7pa"ld, poWl'acaję,o do rokowa:d w 
SWfł przyszłość. I Detchteskaden i stwierdza, iż Scnu-

,,I>eutsche Allgemeine Ztg'' pod· sch!oigg nie był lojalnym p~nerem. 

Urzędowo kOmunikują: W nocy Dowódca patrOilu zaalarmowa.. 
z 10 na 11 marca 1938 r. o godz. I ny w młędzyczasłe strzałami ka-
5 m. 40 na odcinku Marcikance rabinowymi, pOdążył w kierunku 
granicy Polsko • litewskiej w p&- miejsca Incydentu i został w po. 
bliżu wsi Wiersze Radówka pa. blłżu granicy na terytorium Polski 
trol K. O. P. w składzie dowódcy i ostrzelany przez policję litewską. 
żołnierza spostrzegł na terytorium żotnłerze lokalnej strażnicy K. 
P<>lski dwucb osobników, którzy O. P. na odglos strzelaniny do.ko. 
właśnie przekroczyli nielegalnie nali patrolowania tego odcinka 
granicę. Kiedy patrol wezwał Ich granicy ł ujęli drugiego osobnika, 
do zatrzymania się, o.sobnicy za- który się skrył na terytorium Pot, 
częll uciekać - jeden w głąb tery. ski. Badany przyznał się, że jest 
torium polskiego, drugi w kierun- w służbie policji lit~kłej I te zo
ku terytorium litewskiego. Dowód- stał przerzuca.ny przez władze Ił. 
ca patrolu zaczął ścigać pierwsze.. tewskle. śledztwo w toku. 
go, gdy drugi był ścigBfly przez Obecnie już można stwłerdzł~~ 
żołnierza Stanisława Seratlma. Ten że Incydent, którego ofiarą padł 
ostatni zbłądził w ciemnościach l totnłerz polski, ma charakter za. 
znalazł się po drugiej stroole gra. sadzkł, rorganizowanej przez wła. 
nicy, gdzie w odległości 3-ch me- dze 1łtewskłe. 
trów od linil granicznej został o. Ten Incydent fest nteuntknbtym 
strzelany przez skonsygnowaną w skutkiem z Jednej strony nłenor. 
tym miejscu policję litewską. malnegQ stanu, łstnłeJącego na gra 

żołnierz Serafłm zmarł z Odnłe. nicy polsko • lłtewsldeJ z powodu 
słonych ran. I upartej odmOWy Rządu lłtewskłe. 

Budźet Oświaty w Senacie 
W Berlmie potwierdzają unę· 

dowo, :ie Rz~y frarums.ki i an· 
gielski złożyły przez swych amha· 
Hdorów w Bel"liinie o...tirzeżenie w 
zwią'iiku z wypadkami w Aus.trii. 
OSJtmzeżeuic to wstało "odirroeo· 

ne jako niedapl1S2!0Zalne". Rów· 
nocześnie W'Elkazano ambasado· 
rom na faktymmy rozwój wypad· 
ków w Wiedniu i na mylne infor
macje, na jaki.eh opieraj~ si~ o· 
smzeże.nia ich rządów. 

Mowy sen. sen. Art. 

go ustaowłenla normalnych sto. 
!Unków sąsiedzkich między Obu 
krafamł, a z drugiej strony - wro 
gief atm~ery w stosunlcu do Pot. 
skł, starannie utrzymywane} przez 
Rząd lłtewski po tamtej stronie 

Sllwll'iskiego I prof. Michałowicza granicy. 1 

Rząd polski rererwuJe sobłe pra likwidacja prasy austriackiej 
Wczorajsze wydania poranne 

„Reichspo&t", dotychczasowego or 
gan u urzędowego "Wiener Zei. 
tung" oraz „Neues Wiener jour. 
na!" zostały skonfiskowane. Budy 
nek dziennika „Telegraph" jest ob 
sadzony przez oddziały szturmo. 
we. Dziennik więcej się nie ukate, 
lecz istnieje projekt wydawania w 
drukami te.go pis.ma nowego orga 
nu prasowego. Równlet ,,Neu!g. 
keitsweltblatt0 nre ukazał ·'~· 

Na aohotnim posiedrzeniiu Sena· 
~ rozpatirywano bnd'Żet m1n. (). 
światy, referowany prz~ sen. Ru· 

Od wczoraj, godzi.n wieczornych, dowskiego, który na wstępie pod· 
rozpoczęły się masowe wyjazdy nió.sł, iż już dość eilnie O'dhiega· 
żydów. Urzędnicy policyjni prze. my od liczby l miliona dzieci po· 
prowadzają rewizję u wyjeżdżają. za Slllkołą. Liczba. ta dochodzi o
cych, konfiskując waluty. Odcho. 
dzący do Warszawy o g ',lz. 23.15 becnie do 457 ty1. 

aparat wychowawczy powinien 
być, nastawiony na to, ażeby mło
dZież nasza, opuszczając szkoły 
średnie, dorastała już do owej wiei 
kłej miary, na jaką dzieje stworzy. 
ły Polaka". (OKLASKI). 

Mowa 
pociąg pośpieszny był przepelnio. Z. N. P. sen. prof. 11ichałowlcza 
ny. Wskutek czego skład pociągu Mówea mowu poWTóeil do 
został zwięk~zony z 8 do 13 wago. sprawy z. N. P. i etwiertbił, że 
nów, W pociągu odchodzącym qo ministerium wycofało ei~ „ dal· 
Budapesz:tu prz:eprowadzono rewl. .ej mterwecnoji w eprawie z. 

(W iiflreazcuniu). 

POTRZEBA CHA.RAKTEROW. 

zJt ~ród pasaterów. l'f. P. 
Sen. iłlichal.ow~ propoonje 

nuwać mini.!terium Oświaty -
,,minietemtwem wychowania na• 
rodowego" i .żeby na frontonie 
gmachu widniał napis ,.Pamiftaj, 
że§ .Pola.le, mieukan.iec Europy'. Wolsko I policja 

mogły Jeszcze wczoraJ opanowaf sytuacJe 
W przeddziell przewrotu w ca

łej Austrii odbywały się olbrzymie 
manifeStacje. Z Linzu na placu 
przed ratuszem zebraly się nie
zliczone tłumy, do których prze
mawiali przewódcy narodowo • 
„socjaJistyczoi". Na ratuszu wcią 
gn!ęto chorągiew ze swastyką. 

W Grazu w ciągu całego dnia 
sytuacja była niezmiernie naprę
żona. Wiele ulic obsadzono od
działami wojska wiernego rządo
wi z karabinami maszynowym.i. 
Po po?udritu ulice zaczęły zapeł
niać się podnieconymi tłumami na 
rodowych ,,socjalistów". Ukazały 

się samochOdy clęiarowe z bojów 
kami S, S. i byłymi Heimwehrow 
cami. POd wieezór oddziały woj
skowe oraz policja wycofaly się 
z miasta. Narodowi „socjaliści" z 
triumfem zajęli ratusz. 

Pod<>bne meldunki nadchOdzą z 
całej Austrii. Stwierdzić można, że 
pod wieczór, władze nie otrzymu
jąc żadnych konkretnych rozporzą 
dzeń, wycofały się bez stawiania 
najmniejszego oporu demonstran 
tom. W większości wypadków po 
licjanci wkładali opaski ze swa
styką, samorzutnie witając demon 
strantów ukłonem biUerowsldm. 

,,In Deutschpolen•• 

w ,,niemieckiej Polsce·· 
W ,,IKC" czytamy: 

„Pnia 25 Jtttefo speaker radia w 
Królewon, pn:eayłając po-zdrowienia 
rJ1a jakiegoś Niemca sanrl~łego 
w Polsce uehodniej, powiedział „in 
Deut&chpolen". Teg.o jui inacy.ej nie 
moina obrełlić, jak tylko be?AlZelną 
proW-Okaeją, na k1órą nms<im'" ma-
leźć właściwt odipowiedź". • 

. Podając kilka iinnych pNyłda· 
dów prowokacji niemieckich w 
Palsce, "IKC" pRe: 

,.Pn:y najnmiejnej obzji ,.ata· 
"6w prasy pot~iej na fueazę" 

-. wmoszit Niemcy plekielą WlNl!wę 

w &woje prasie. Dziki ten akompa. 
niament towarzyszy oczywiśeitt od 
ram gotowym ootom, domagają,cym 
fię wyjaśmeń ny u<loUruozymienia·. 

Wymagania NiemcÓll pod tym 
względem fą zupełnie chorobliwe. 
przewrażliwione. Pra~e polskiej ,pie 
wotno„ nie pisać. Niemcy pra~ę-ły· 
by, by prasa polska zachowywała oię 
w Polsce eo najmniej tok, jak:.br
„-yOOi>dziła na tere.nie Niflmlee. Nie 
jest łio prz~:ada. Najpromu infor
macje, 1W1jąoe chuakter O'l)'ft!O 

drlmikenkieg.o obowifl)ko, staj, 1ię 
w 0CZ11ah Niemców - obraz •• Tota· 
lizm hitlerowski poprzez granicę 

etara &ię dosi~~ć represjami i ter· 
rorem prnsę p11lSlką. . 
Mentalność niemiecka żąda wseyi;t· 

kiego od Pol.ski, wzamian nic nie 
dając". 

Wiadomofoi te nie wymagają 
żadnych komf',ntair.z:y. 

Niemcr nie wrrzekną sie Wschodu 

Ul~WtłJ lw. n em_e[Kie10 wu~o~~ 
Równocześnie ze zjazdem Pola. w hali wystawowej wielkie demon 

ków w Berlinie, odibyly się w Gel. stracyjne zebranie, na którym prze 
e;enkirchen chvudniowe obrady mawiał m. in. gauleiter, dr. Meyer, 
związku niemieckiego wschodu - który podtkreślił między innymi, że 
„Bund deutscher Osten", na które Niemcy nie dopuszcza do zalewu 
przybyli delegaci ze wszystkich] żywiołu niemieckiego ·na wschod
części Rzeszy oraz przedstawiciele niej grani9· przez żywioł narodo
rnniejszości niemieckich za granicą. wo obcy. 
Na ,zakończenie obrad odbyło al~ 

Komłeja - mówi referent -
:nj~a jednolite stanowisko eo do 
tego, że 111rajk UTZ~ików pań· 
llll:Wowj'ch nawet jako demonstra~ 
cja pneoiw pewnym rozponą• 
cbeni~ nie moie by6 tolerowa· 
ny. 

Sen. ChrMlłOWt~i domagał &ię 
od miniaa wydania w jednym 
tomie .W·brego podr~ika hi· 
srorii polskiej. 

ZAGADNIENIE MŁODZIEŻY. 

Peh111 polotu, jak rówmież ttoe.\ł o 
pmyed-Ość mliod'Lieźy pol&kiej mowę 

wygło!ił sen. ,.(rt11r Śliwiń.Jd. 
Mówca 1tV1ierdiza, że w walce o ghet· 

to hiwk<>we, mfodzieź, idąc od awanm· 
ry do awantury, odniosła zwycięi;two 

nacl Rządem. 
Nie można ·ober.:uego W>s1111Jlu1 po

międey mfodym a ~t.'lr.!JZY!ll po.kole· 
niem p1>r6wnywać !Ze r.toeunikiem pe· 
mipy dwoma dawnymi kolej«iymi po· 
koleniami. mne wa.ranki były dawniej 
w o~ie nłewcłi, a w :innych wa.run· 
kach wycbowaje gję pokolenie modw· 
ne '' Wo,jnej p,1sce. Na ilzisiej9ze po· 
ko.lenie zwaliły ~i-ę ~yatlde µiepoko· 
ie i wszystkie klęski ostamiol czasów; 
cała oędu, 1:4ła brntalaość, aiłe cham· 
!two, jakie rozpętało życie powojenne. 
(OkLuki). Nowe ezi.16Y nie mo@:ły nie 
wydsnąć swego piętna na dzieiek~ej 

lllłocłmieey. MłotJ:rież !łzisiejs.i:ą nb ma 
zrozumienia dla tego, co żyw'O poru6>7.a 
etarw.e 9P0łeczeństwo. Trzeba przY'WoĆ. 
ie ze Ąowej &trony m-obili6my dnio, by 
tf młodmei zrazić do na~zej pi;-leszło· 

id. Siworzyliśmy istną inflację świąt 

W5zel1..-iego rodzaju. Te męta stały rię 

istnym potopem mroezyltośei. Z tt in· 

Zadaniem głównym n1lmydi 
wyclwwawców powimto być 
kaztad:c:e~ chuakrerów, gdyż 
właśnie charakterów nam brak w 
dobie dzisiejszej. Jakie dalecy 
jesteśmy od tego typu człowieka 
na terenie nagz:ych wyższych u· 
c.i.elnii. 

Prof. Michałowicz cytuje eło· 
wa ś. p. prof. i wiceministra U· 
jejskiego, który, występując '" o· 
bronie autonomii wy7-sz~h uczel· 
ni, zazna.czył, że t:bliś już nie croł 
hv w swoim sumieniu prawa do 
obrony tej autonomi, gdyż wtarg· 
nę;ł do !!'Zkół akademickich ży
wioł wyraźnie pi~estępozy, na 
fl!ZcrLę.ście nieli®Uy, ale d.ziałający 
i;ro·dlkami ter.roru. 

WYPADEK NA UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. 

Mówea opowiada r: liotcie, który o· 
trzymał ze LW()Wa, a opi~jący wypa· 
dek w dniu plebhc~t'o ła~-k-0we~ na 
uniwe.rsytecie. 

Opis.ana tam jest e1CMa, jak etndenci 
tłnmnie bili je:lnego studenta, który 
zgodnie 2' uakazem s\·ojego romienia 
rztreił się bronić katowanyfh i sam zo. 
s!;łł wt.owany do utiraty pnytonmoścl. 
Bro«mąe k'l'wią, był dalej kopany i bi· 
ty. Później, gdy te.n stJadent wydrodził 

z zakład'll chemił, · na dziedzińicu został 
schwytany i hity z tym żelaznym prę. 
tern po cza&"licze. Odniósł sześć duiycli 
ran na gfowie. Ojeiee jego riwrócił &if 

do rektora, a ten 11:a·pewnił, że sprawcy 
fiaeją ~ba jalmiajpr~j !Jkiońmyć. 

będą Bl]ll"<JWO ukarani, o ile będą WY· 
T.rzeba s.kasować w..eyst!kle 2Jhędne rocz. 

• • . • kryci i poradził prunie&ć syna na inną 
mee. Trzeb-a r:abr&ok pospolitowania lni W . d 1 ..•. • • • · • • ucz.e ę. OJOWO a wow~1 row•mez 
!!rd..andarow norod-0wveb pm:ez rueustan· · "ł . będ __ ,_ · • • . . · . zapewm , ze sprawcy ą U<Karam, Je· 
ne ich wVWiestame. {Okkuki). . li b d 1,- • „ · „_.ł · d k · ze ę .ą wya:. 1 ci. •• w1eru"'1 Je na· 

M&wca preytacza ptv.ykłady &łabego 

re1tgowania młodzieey na roCXJDkc, któ· 
~ nalei.:iło wyjątkowo llC"t.eić. 

SZLACHETNY NARóD. 

przy tym. 2e uniwersytet nie podlega 
jego kompetencji. 

Czyim synem jest ten itudent? Nie 
jest to Żyd. Nazywa sif Jan Janusa: 

Dalej &en. Sliwiński powiada, że o Wojciecliowski. Ojci~ jego jest &bi· 

~lakach w clągu dziejów: rym żo'łnierzem Piłeud~kiego od roku 

„od bardzo dawnych czasów, po 1904. Był iniocjatorem rozhirojen,ia mło· 
przez lata nie'Voli, aż do dnia dZi- gi Borysławia w fl!ku 1918. acrestni· 
Siejszego, Ile razy w której kol- kiem wojny bolszewickiej, powstańcem 
wiek stronie świata mówili i mó- w obu po.w~niach !ląskich, obecnie 
wią o nas, przedstawiciele innych jest poruCZlllikiem w e(anie e.pocryruw, 
narodów zawsze i wszędzie, nazy- kawalerem Knyia Niepodległości z 
wali i nazywają nas SZLACH.ET. Mieczami l inny~h odimaezeń wojsko· 
NYM NARODEM POLSKIM. Ta wych. a w służbie cywUueJ Jest kiero· 
opinia to dorobek, który w biegu wnikiem kopa1nl nafty i korespcnden· 
wieków wypracowały pokolenia - tem PAT'a. A więe i tu jego lojafoość 
który zjednał nam szacunek świa. jeet stwierdzona. Ten &tacy bojowmk o 

ta. To też starsze społeczeństwo, a' sprawę Polski 1l3pytuje p. Ministra, ~ 
przede wszystkim cały paflstwowy po IO nlADy. by jego •:U był ponie· 

Wlierany be*amle • to, ie Jeet ~ 
ski (aen. Siuos:mcski: Hańbo). 

SZLACHETNA KREW BOJOWCA. 

Na py1ulie, co Minister. czyni. ażeby 
uniwersy&ety były terenem naudd, a nie 
zbrodni, p. Min:iii4eT cawae mówił o 
peW\Dym panirafie. mpewniajqeym tak 
zw. auto.no~ ,,,,.Ż&Zych 1UZelni. 
Zmarły WE'półpracowniłt p. Mmi&tra, 
Józef UJejekl a.nwał ten pan;rai pa· 
radoksem pra1111Jm. P. Mlnl.ler racsy 
poqpl~ jak ~ 1EWllHł • wakaza
ne w 11Woim ...ilea.fu. Ja " -ilu 11• 
mHda )a6 dawae ro911łnyptłłlłll Ił 
llft"t- M6J ,,Jafl,- lcolep ~ ,.,. 
Jycywy po#ąpll jale prawdsiwy Polak, 
lmmłqo ~ Płyn4 111 nim uJo. 
chetna kr- 6ojf7111C4 i ee ,.__ro• 
n)', kł6re otnymeł, CO jego pierwaze 
od~ Niech post"uJ• łGlł efo. „,, Jale po#fpouioł do~ 

wo zatęda stanowiska "° uwat
nym zbadaniu sytuacjł, Jakiego wy 
maga powa~a lncvdenłu. (PAT.) 

Prawdziwą monete„. 
poznaje sit; po dźwięku. Prawdziw;j 
Francka przyprawę do kawy po
znaje się po znaku ochronnym jakim 
jest „młynek do kawy". Przyprawa 
do kawy ,,z młynkiem" czyni wszel
ką kawę bardz1ej aromat.yezn'łt pel• 
nlejazą w amaku l ta.tus.złł. 

Tow. Blum ma utworzyt 
Rząd „Zjednoczenia Narodowego" we Francji 

Na Posiedzeniu parlamentarnej sił, by wstrzymano się od wszet
grupy socjalistycznej Leon Blum kiej dyskusji. Posiedzenie zostało 
zapow1edzinł, że po uzyskaniu a. zakończone po wyrażeniu zaufania 
probaty Rady Naczelnej przystąpi tow. B!wnowL 
do stwor.tenia gabinetu „zjedno- Inicjatywa Bluma stworzenie 
czeoia narodowego" ze względu na Rządu „zjednoczenia narodowego" 
sytuację międZynarodową. Zamia- była dla Izby prawdziwą niespo
rem jego jest skierowanie wysil- dzianką. Deputowani aprobują je.. 
ków ku utworzeniu gabinetu, w dnomyślnie, Jak stwierdza kore&
którym byliby reprezentowani bez pondeot PAT. bezflltercaowno~ 
wyjątku przedstawiciele wszyst- Bluma, który Postawu na pierw. 
kich odcieni politycznych. Koń- szym miejscu inlere5f. całego J<ra.. 
cząc swe przemówienie, Blum pro- ju. 

Ekspedycta Papanina 
w drodze do ZSSR 

Wczoraj nad ranem przybył do 
Tallina sowiecki łamacz lodów 
„Jermak", na pokładzie którego 
powraca, jak wiadomo, do ZSRR 
ekspedycja Papanina. ,,jermark" -
1000, sił męskich nzyska Pan, etosu· 

O jąe aparat l'ir. 111. Nauk.owij 
l.Hoslll.lę wyeyłam) bezpłatnie, dysk.ret· 
nie .,inventns", Warszawa," Aleje Jero 
zolimskie 35. 169 

M www -
w~owa ~o ~ontu~ie 
opuściła Austrie 

Wdowa po kanclerzu Dollfus1e
jak Informują z pewnych żródeł
wra'Z z dwojgiem dzieci opuściła 
Austrię. Co do miejsca pobytu wdo 
wy po zmarłym kanclerzu, zacho. 
wywana jest ścisła dyskrecja. 

pozostanie trzy dni w Tattrnte dta 
uzupełnienia zapasów węgla. 

„ DZIAŁ LEKA łłSKI ~ 

Dr. z. Fajncyn ~~~~~~ 36 
w niedziele do 2-el 

Wenervune. płciowe, sk6ry 
W LECZNICY LESZNO 27 

Przychodnia Specjalna dla chorych na 

PŁUCA i SERCE 
Ul. Mar&z. f'OCBA 3, tel. :100·22. Rentgen 
Odma l!IZtuczna. Porada wraz 11 pn:e· 
świetleniem. Czynna od 12-3 w. Wezw. 

na miasto. 

Dr.Med.GR SGLIK 
WENEKh:ZNE 1 ł'L<.:JUWE 

Jaka bedziemv mieli Od 9 ~ d~9?. !ed~łe ~~ p. p. 
dziś pogodę ·t 

Po pogodnej 1 chłodnej nocy, w clą o L L E w I N 
gu drua pogoda słoneczna z przej· .r • • 
śctowym wzro3tem zachmurzenia ty- WEHERYCZNE, PtclQWE I SKORHE 
pu kłębiastego i wzmocnieniem wia- od 9 r. do 9 w„ w niedz. do 2 pp. 

tru. Temperatura w godz1nach połu- Tlomackie 2 róg Bielańskiej 
dniowych około 6 at. j w lewilci Leszno 21. J pp. du I w. 



~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~S_t_r_._3~--~~~~~~~.!' .................. „ ... „„„„„ ... „ 
Walczymy o samorząd demokratycznyl 

ziś wielkie zgromadzenia w· Warszawie 
1. Na Woli (kino "Roxy„ Wolska 14) o 1. 9 r. 2. W sali „Ateneum•• (Czerwonego 
Krzvia 20) o godz. 10 r. 3. a Pradze, Białołecka 51 (kino „Kl b"). o g. 10 r. 
4. Na Zoliborzu (k.no „Swiat"), Suzina 4, o g. 10 r. 5. Na Rakowcu, Prusz· 
kowska 6 (sala W. S. M.>. o g. 10 r. 

Przt>.mawiają tow. tow. T. Arciszewski, A. Baryka, L Cohn, B. Dratwa, P. Gajewsk~ Himmlowa, Fo. 
tek, T. Hartleó, M. Kamlot, T • .Misłorowskł, H. Raabe, Z. Zaremba, W. Piootek, S. Garlictd. 

• • • • 
Zgromadzenia są poświęcone projektom ustaw o samorządzie W arsmwy i o samorządzie płęclu 

innych większych miast Polskt 

Rollntn:w i pracown:c11I Wszrscv na zgromadzenia! 
• • , I 1 ' , , , • •, , •.:'I· łP' • ,f• l j • "~ . - , ' ..,.\, , •, f .• „_, • 

-NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIMY 

Klasowr ruch zawodowr w Polsce Szydło z 
U Chwały Kom Ili SJ!lil -, Ce n tra I n e_~„ l\.leś polska jest przf.'ludniona. 

To nie udega żadnej wqtpliwo. 
flum hasło to bezkrytycznie po· 
w tarza. > 

sci. Alt oto w Senacie toczy się 
dyskusja nad rolnictwem. Sen. 
Malski radzi obszarnikom, któ„ 
rych obszary rozparceluje się, by 
poszli do przemysłu. 

• • • Mamy na · wsi miliony bezrol· 

V! sprawie pomocy dla płoduJąacy~h dz1.eci ~ Hisz~anii; - O s~morząd w ~bezpieczal- ny~~ it:::;0!~t~~;;~ tadnej wqt. 

n1ach Społe·cznych; ~ Przeuw przy1ec1u ZWlilZkow sow1eck1ch do M1~dzynarodowki Zawod. P1~;l~~~ przeprowadzić reformę 
Dnia 2 niarca r. b. odbyło s1~ w kiego prowadzić jego politykę, Zawodowych w Oslo, z końcem wodowych Wydziała do spraw ko. rolnq, parcelować majątki obszar 

Na to sen. Dzieduszycki odpo„ 
wiada: 

Warazawie, w sali konferencyjnej zadając w ten sposób poważny maja r. b. by głosował PRZECI~ biet. nikvw. ,,Pan un. Malski prześlizgnqł 

si~ bardzo elegancko nad całą 

kwestią rolmczą i rudzi nam Zif'. 
mianom, tebyśmy c/lwycili się 

Z. z. K., plenarne posiedzenie cios niezależności Międzynaro. WKO PRZY JĘCIU ZWIĄZKóW •: To się robi, ale bardzo wolno 

'Komisji Centrakłej Związków Za. dowld i mteresom całej klasy ro SOWIECKICH". · Komisja Centralna Związków Za l oględnie. "" 

wodowych. botnlc..-zej. *•* _ wodowych postanowiła przesłać 

Komisja Centralna przede wszy. l<om. Centr. Zw. Zawodowych Ponadto podjęto wniosek spe- ~ow. Z. żuławskiemu, który chwi. 

stki.m uczciła przez powstanie pa. poleca reprezentantowi swojemu cjalny w sprawie uchwał Polskiego lowo choruje, wyra:r.y najserdecz. 

mięć zmarłego niedawno, znakomi na posiedzeniu Rady Generalnej Kongresu Mieszkaniowego oraz po niejszyeh życzeń szybkiego powro 

teg-0 pisarza tow. Aflldrzeja Stru.ga. Międzynarodowej Federacji Zw. wołania przy Kom. Centr. Zw. Za- tu do zdrowia. 

Ale obszarnikom i tego za du. przemysłu. jak ja to mam zrobi~, 
żo. ,,Nie damy ziemi" - powia- raz, że otrzymam tak małą kwo. 
dają - nie~h ~ezroln~ i be~ro- tę, .te uniemożliwi . ona przejście 
b.otnJ c~łop idzie do miasta, me.eh · do prwmyslu, a potem, jak ja 
si~ zabiera do handlu, do rzenuo- mogę odrazu prowadzić jakqś 

Przewodni<:zył tow. Kwapimki, 
&ek1eiarzował tow. A. Zda.nowski. 

Sprawozdanie Komisji Central. 
nej złożył w zastfpstwie, nieobec. 
nego :z powodu choroby, tow. za„ 
ławsklego, tow. Zda11owsld. 

sla. . fabrykę?" 

Wl.adomos" c1· z całe1· Polsk·1 Oczywiście, że chłop, który sie„ Ziemiaństwo mimowoli wyga. 
· dzl na roli do miasta nie pójdzie. dało się/ On, obszarnik, otrzyma 

Ma pójść bezrolny lub bezrobot- za mało pieniędzy, by móo 

Po obszernej dyskusji sprawoz
danie zostało przyjęte Jednomyśl
tde. 

Komisja Centralna podJtł• na. 
stpjące uchwałY,: 

I. 

,,KomlsJa Centralna Zwłą%k6w 
Zawodowych poleca Wydziało
wi Wykonawczemu by wezwał 

wszystkie Zwł!JZkł do rozpoczę
cia jalmajenergicznłejszeJ akcji, 
zmierzającej do intensywnej pro 
pagandy na rzeai pomocy dla 
głodujących dzied w Hiszpanii. 
Pomoc ta będzie przesyłana w 
artykułach tywnołclowych„. 

n. 
J(omła)a Centralna Zwłątk6w 

%•wodowych przypomina wszy. 
lłklm zrienonym Związkom, te 
dale.ty wszcząć szeroką kampa. 
nłę. zmierzającą do przywróce. 
!Iła pełnego umof'ZIJda w UbeL 
pleaalnłacb poprzez na}mybsze 
larądzenłe wyborów do wszy. 
stkłch władz oraz Instytucyj u. 
bezpleczel\ Społecmych„. 

m. 

WYROK NA OJCOBóJCe. tent kolejowy Karol Urbanek, Idę Wendlandt na kary po 1 mies. n1. przejść do przemysłu, a potem, 

Sąd okręgowy w Lidzie skazał zwrotniczy Mikołaj Kozioł i maszy aresztu, Uniewinniono jedynie Er- Nikt nie zastanawia się nad Jak to on może odrazu prowadzić 
na dożywotnie więzienie 28-1. nista Stefan Krzyżowski. Sąd l in- nesta Hinzego. tym, że do najskromniiijszego fabrykę~ 
Wacława Dobruka za zamordowa stancji skazał Kozła na rok wię- handlu potrzebny jest jaki taki Ale chłop bezrolny, nędzarz lub 

nie ojca swego Juliana. Morder. zienia, Urbanka na rok i 9 miesię- M~ODOCIANY ,,<łANGSTER". kapitał, nie mówiqc jut o rói- bezrolny robotnik rolny może bez 

stwo zostało popełnione w bestial. cy, a Krzyżowskiego na 2 i pół Policja w Kościanie uwięziła 16-1. nych innych warunkach. grosza przejść do handlu i nikt 

~kl spos6b na terenie pow. szczu- roku więzienia. chłopca, Floriana Mośkę, sprzedaw Skąd ten bezrolny czy bezro- nit zapyta, jak on może ,,odrazu 

ctńskiego l miało na celu :zawład- Na rozprawie obrońcy postawili cę gazet, który za pośrednictwem botny weimie ten najskromniej. prowadzić jakiś interes handlo. 

nię""e po 01·cu zi·em·ią. . oł d d k jeszcze młodszego od siebie chłop- 1 
sz1 chociażby kapitalik - to m. wy?" 

..... wniosek o pow anie o at owe-
ZWŁOKJ 10-1. CHŁOPCA. ca wysłał do Kaczorowej w Koś- kogo nie obchodzi. Obroń-cy ob. Szydło wylazło z worka obronv 

Koto kolonii Mieczaj w pow. wi cianie list z pogróżkami zamordo- szarników rzucają hasło unarodo interesów obszqrniczych. 

leńskim, w polu, znaleziono zwło- wania jej, jeśli 11.1e złoży mu „oku- wlenia · handlu, a bezkryyczny X. Y. Z. 

kJ 10-l Bronisława Gufewicza. pu" w kwocie 20 zł. List ten pod. 
Zachodzi podejrzenie, te chłopieć pisał jako „czarna ręka". Siedz-

i.marł wskutek zatrucia się samo- two wnet ujawniło kościańskiego W Ą T R Q 8 A N J E D Q JVJ A G A 
gonem. Policja prowadzi docho- „gangstera", który przyznał się 
dze™e. do winy i zeznał, że do czynu te- Gdy leltatz t"OOpoZilti., te żródiem nie Cl ·A, do Jl't'l.ne khnicznle na schor.:a 

UKARANI
"' NIEUCZCIWYCH go popchnęła go lektura roman- domagań jest ~troba, dz1ałajfłCI\ nJa aparatu tóloiowugo, złą. prze· 
.a:. • leniwie 1 niedostatecznie odtruwaj!l- mlli.Ilt materii, anrt!tyzm 1 t. p. 
KUPCóW. sów krymmalnych. ca organizm, zle filtrują.ca krew 1 KAM ClNA przynmll ulgi: w Clt!rpie 

S4d okręgowy' w Łodzi rozpa- SPOR o ZAJĄClll. nie wydziela3ąca w dOBtatecznej młe niach w:1troby i reguluje przenuano 

! 
:rze żółcł - •tosują. się zioła prze• materii. Cena putlełka zł. 2-. Do 

trywał sprawę właściciela składu Rada gromy w Prozorokach, pow. ciwko kamicy Zółciowej l młej prze- nabycia ·" apteltach l składach ap--

90M w Łodz.i., Abrama Neumana, dziśnieńskiego, powzlęła niedawno mianie materii D·ra Cz. b.rur.i.1>" - tl"Cznych. 

I jego 1ony taj!, którzy sprzeda- I ~a~P"' uchwałę, domagaJlłCi Bio od władz sldćgo, ze znaltlem słownym .KAM.I-
wan w ciągu dwuch lat sól kąpie-. wyj~cla s pod ochron)" zajęcy. Skład 616wnr: Zakładr ,rzem.-HandL Dr. L Wt 11 d I. VI rsza t!, Leszno IL 

low' ł techniczną, jako jadalną. Uchwala ta była motywowana 

Sąd skazał Abrama Neuma·na na tym, że zaJlłce dotlcllwie dają się we 

I 6.200 zł. grzyw-ny z zamianą na znaki wła.ścicielom sadów, niszcząc 

162 dni aresztu, a Laję Neuman na szczególDie młode .drzewka owoco-

4.800 Ił. grzywny z zamianą na 48 I we. Uchwała ta stała ai~ obecnie 

dtti aresztu. przedmiotem reakcji Wojewódzkiej 

ECHA KATASTROFY Ra.dy Lowteckiej w Wilnie. Uchwa-

W. MYSLOWICACH. lono „potępić stano'Y18ko prozoroc-

W Sądzie apelacyjnym w Kato- kiej rady gminnej w opinii publicz• 

wi.cacb odbyła się rozprawa od- I mlflliiiiliiililili nej'', jako wypływające z ignorancji 

woławoza przeciw trzem koleja-1 • GILZY Z OIBUtKI GASNĄCEJ m kultury sadowniczej l łowieckiej, o-

nom, który<:h pociągnięto do odw ....__ • a.._8 'l'•r- raz stojące w rażącej sprzeCZDośct z 
powiedziainoścl za spowodowanie . . zasadami ochrony przyrody. 

w t ro u 
• 

masy pracujące miast i wsi wystąpią tłlJltl.Die, by pod sztaa· · 
darami P. P. S. i bratnich Związków Zawodowych zamaniles· 
\ować swoją cześć i przywiązanie do 

so<falizmu tej na· zez tnieiszei 
iGei woln ś i 1 ·emokracii 

W dniu święta Majowego, wspominając bohaterów walk 
z wszelką przemocą, niewol4 l uciskiem l ślubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 

przez niedbalstwo atra$zliwej w go rzeczoznawcy z Min. Komuni- Poza tym na posiedzeniu Rady 

skutkach katastrofy kolejowej w kacji oraz o zarządzenie naoczni Lowieckiej głośnym echem odbiła 
Mysłowicach w lutym ub. r. Na ła- sądowej. Sąd przychylił się do te- si~ sprawa zabiela niedźwiedzia w 

wie oskarżonych zasiedli: sł. asys.. go drugiego wniosku, wyznaczając pow. baranowickim przez myśllwe~o 
________ ,________________ termin rozprawy na dzień 26 b. m. z Warszawy. 

PROCES O NIELEGALNE PRZE- ----------

,.Komla)a Centralna Zwłęzków 
Zawodowycla, zgodnie 1 achwa-
111 mura M~z)'lllU'odowej Pede 
racJf Zwt~ów Zawodowych od 
rzuca pnlf)O'Zycfł. by pnyJąt 
zwł•zkł aowłedde do Mlędzyna. 
todówkJ Zawodowej. Stanowł&
ko 9W'Oje uzasadnia KCZZ lłwlet 
dzerlłem, te %Wiązki aowieckłe 
aą zalet.ne, te " one organem 
Rz4du sowłeckłego ł przysłąpłw 
!Izy do Młęd7ynarodówkł mogły 
by pod wpływem Rządu IOwłec. wodza i trvbuna 

mokradi gnac 
• 

DO CZYTELNIKOW 
Prąponalnamy nuzym Czytelnl· we, zastępują.ce dwie pary okuła· 

kom, t.e P. J. Rowitlald z Paryta, rów. Pozwalają one jednocześnie pa„ 
llłynny optometryata, przyjmuje nie trzeć wdal i zbliska i służą iaeailut' 
«lwołalnle tylko do dnia 19 marca do każdego zawodu. lru!tytut Filto
włą.cznJe, dobiera I demonetruje oeo- rex de Paris, Kredytowa 9. 
b!ście bezpłat&Ue ukła dwuognisko-

KRACZANIE GRANICY. 

Sąd okręgowy w Gnieźnie roz
patrywał sprawę 6 osób narodo
wości niemieckiej, oskarżonych o 
ułatwienie nielegalnego przekra
czania granicy polsko • niemiec-
kiej, względnie nielegalnego przej. 

U1tawa o otbroni~ imienia JJl~H Pił~u~~li!~~. 
ścia tej granicy. Na ławi~ oskar. Ol rza 
żonych zasiedli: 28-1. Adolf Wend- ,. POLQMIK• 
łandt i jego siostra Ida z Janowa, _______ c.m ___ c... 

. pierwszego marszałka Polski 
Rząd wniósł do Sejmu projekt Narodu po wsze czasy należy do 

ustawy o ochronie Imienia józe- skarbnicy ducha narodowego i po-
la Piłsudskiego. zostaje pod szczególni! ochroną 
·.w projekcie ustawy czytamy: prawa. 
' „Pamięć czynu i zasług Józefa Kto uwłacza Imieniu Józefa Pił-

Pilsudskiego, Wskrzesiciela Niepo• sudsklego, podlega karze więzie
dległej Ojczyzny i Wychowawcy nia do pięciu lat". 

RADA NACZELNA P. P ~ s~ 

54-1. kowal z Trębaczowa, Paweł 
Lebek, oraz rodzeństwo Eryk, Er
nest i M. Hlllzowie. Za grani. 
cę przekradł się Wendlandt przy 
pomocy Lebeka, który otrzymał za 
to wynagrodzenie pieniężne, pÓzo• 
stali zaś byli w tej sprawie po: 
mocni. Wendlandt, po krótkim po
bycie w Niemczech, gdzie spo~ 
dziewał się dostać pracę, powrócił 

do Polski, gdyt pracy tam nie zna• 
lazł. Sąd skazał Wendlandta na 4 
miesiące, a Lebeka na 5 miesięcy 
aresztu oraz 100 zł. gijywny, E. 
ryka Hinzego na 3 miesiące i 100 
zł. grzywny, Małgorzatę Hinze l 

zaczyna swe prace w sobole il UiAAM' UP} ''Pr. 

19 marca o go z. 11 r. w War· ·i~~~c~~!!!'!~u0tac!~!~!~. 
SZaw·1e w Gmachu z z K nrzu wrzodziankach, •krofułach, czerwo-

• • • I" • 1ności skóry, liszajach, piegach. .Ma· 

Ul Czerwonego KrzJI • 20 gister Edward Gobloc Wai-szawa, • za • Miodowa 14. Apteki - Dro&"eri„ 

Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANll. 

Zebrane na wieczorku robotni
ków esperantystów w Krakowie 
zł. 8.10. 

Oddział „Robotnika" Często: 
chowskiego zł. 2.90. 

Zamiast kwiatów na grób iow. 
Solewicza składają RKS zł, 3, 

Kulmanowa Bronjsława - Sta
nisławów zł. 5. 

NA ROBOTNICZE TOWARZY
STWO PRZY JAClóŁ DZIECI. 

Kulmanowa Bronisława - Sta. 
nisławów zł. 5. 

W myśl wezwania Centr. Kom. 
Zw. Zaw. z dn. 14.8 1936 r. 

Kulmanowa Bronisława - St&. 
n·i:Sławów zł. 5. 

Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług hę· 
dzie 

odznaka z Je o dobizną 
którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyc. 
Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszerują„ 

cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej - na wak sweJ 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 

I g n a < r m D a s z Jl ń s k i m-
przyozdobt„ swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W. dniu 1-szym Maja wyslą pimy wszyscy z symbolicznym 

Z n akie m D a s z r ń s k i e g •~ .„ 
Cena znae%ka wykonanego w miedzi, średnic 20 mm. (roz. 

miar znaczka 1-szo majowego) - wynosi - 50 gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświato

wym, oddajemy w cenie 40 lfr. za sztukę. 
Taki sam znac:iek wykonany w srebrze na zakrętkę - 1 d. 

50 gr. - oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztultę. 
Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se

kretariatu Generalnego C.K.. W.: Warszawa, Warecka 7, lub u 
pośrednictwem PKO. Nr, 3.174. 

CENTRALNY KOMITET \VYKOłłAWtlY P. P. S. -
J U Z• O Z I Ś moma sio golić ~ obawy o zakażenie, tylko tr~eba. 

~&O u fryzjera pend;z;J.a l rozpylacza „Higiena" n.·. 
my ol. ZUiliU.EUKI Solna 17, odkażonego po każdym ogoleniu w apara.~ 
cle_ sat~ prz.a GlóWI11 Urząd Sanitarny. · 646 
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Położenie międzynarodowe Polityka ,,złotego środka'' 

Realizm słów i realizm faktów dobiega kresµ 
Gdy czytam czy to w prasie 

polsklej, czy też w zagran1cz
aej „głębokie" wywody prze
eiw dzieleniu państw świata 
na „bloki ideologiczne", gdy 
przeciwstawia się politykę „re 
.Ii$tyczną" obrony bezpośred
nich interesów własnych poli
ty „doktrynerskiej''. która prze 
rzuca idee i koncepcie ustro
jowe i na teren polityk1 mię
dzynarodowej, - nie odbiega 
ode mnie wratenie, te ej „rea
Wci" reprezentują myśl bar
dzo krótkowzroczną, obcll rea 
łizmowi bez cudzysłowu, - re
alizmowi faktów. 

111. K. C.'' pochwalił śwido 
w słowach gorących ministra 
spraw zagranicznych Belgii -
Spaaka za jego niedwuznaczną 
tendencję do oderwania się od 
~isłego porozumienia z Fran
cją i z Wielką Brytanią, za 
d4żn~ć do absolutnej neutral
ności. ,,IKC" woła z tńumf.em. 
te oto Spaak • 1ocjali1ta rue 
chce, by Betgowie w imię do
ktryn antyhitlerowskich nara
ta.łi swój kraj na ewentualny 
przemarsz wojsk francusko
brytyjakichl · 

Bardzo pięknie, te t. Spaak 
aie chce przemarszu tadnycb 
wojsk obcych przez terytorium 
belgijskie. I właśnie dlatego po
lityka jego „wydaje mi się bar
dJo mało 11realistyczna". Bo 
erzecie w r. 1914 neutralność 
Belgii poręczona była uroczy
•cie przez wszystkie wielkie 
111ocarstwa i przez Rzeszę Nie
mieck~ przede wszystkim; 
kanclerz Bethmann - Hollweg 
uznał, jak wia.domo, owo porę· 
czenie za ,świstek papieru·•, i 
telazne korpusy pruskie ma
szerowały bez tenady poprzez 
„neutra1ną" ziemię belgijską. 
To niedawne doświadczenie 
dziejowe ,okupione przez Bel
g6w bardzo krwawo, nie zaga
sło w pamięci tow. tow. De 
Brouck~re'a i Vandervelde go. 
Czy .. tow. Spaak jest w stosun
ku do nich „realistą"? Nie są
dzę.„ 

\* 
Przykład przytoczony mot

na z łatwością uogólnić. Spra
wa zaś „bloków ideologicz
nych'' przedstawia się zgoła 
p _odobnie. 

,,Realiści'' w Londynie, w 
!Warszawie, w Brukseli, w 
Sztokholmie, nawet niekledy 
w Parytu przemawiają z ca
łym przekonaniem, nieomal 
przekc-nywająco: „bloki ideo
logiczne" w skali międzynaro
Clowej, nie mają sensu; powięk 
szają, niebezpieczeńslVlO woj· 
ny.; państwa powinny się łą
iezyć i współpracować ze ' sobą 
nie na pod.stawie sympatii lub 
antypatii do danego ustroju 
polityczne~o czy społecznego, 
ąrlko na podstawie realnych 
lnteres6w i potrzeQ,.. •• 

Slic:z;nie„. ~licznie.. ali.ścł ~
Cłen 

_ „blok Ideologiczny" 
łut istnieje wbrew wszelkim 
argumentom i prośbom błagal
nyni. 

Nazywa się eo prawda nie 
ublok", jeno 
• ,oś" Berlin - R.iym - Tokio; 
ciążą ku tej „osi" Budapeszt; 
~tedeń-teraz jut zupełnie; p. 

Nowy numer 

.Czarno na Bialem" 
Nowy numer tygodnika dlemo

.kratycznego · ,,Czarno na Białetn" 
przyn.ost urozmałcon, a obfitą. 

- treść: 
Jao Tarot\ płsze o uchwałach 

Kongresu Stronnictwa Ludowego. 
Krystyn Ostrog:t przedstawia ak 

ej~ rządu republikańskiego w Hi. 
_ azpanił w obronie sztuki przed 

twandializrnem. 
. O „Urazie masońsklm" pisze 

l··R. 
„Spraw~ Opery" porusza dr. „ K.. 
Prof. Michałowicz, prezes Klubu 

Demokratycznego ostrzega parła. 
ment, stawiając postulat no_w_eJ or. 
dynacfl wyborczej. '· 
· l.Jqne .łluatrAC,fc. 

Goga pchał się do niej z Buka- rzewających zdarzeń. Zoologia 
resztu„. Miły Boże, jak zwał, nie uważała dotąd strusia za 
tak zwał. „Oś"? „blok" czy największego „realistę" wśród 
to nie wszystko jedno? W stworzeń boskich. Czy nie by
każdym bądź razie „oś" łoby po'lityką faktów realnych 
zgrana i wcale solidarna, nie słów „realistycznych'', 
reguluje we własnym zakresie dźwignąć zbiol'ową siłę realną 
własne sprawy sporne, i pro- tych państw, które n.ie życzą 
wadzi politykę 0ideologiczną· 1 , sobie, by Europa stała się fa
nie tylko politykę interesów szystowską, by prawo pięści 
bezpośrednich, lecz i politykę było jedyną formą prawa mię
interesów ustrojowych na dłuz dzynarodowego, by granice i 
szą metęs niepodległość narodów znajdo-

„Europa ma zostać łaszy- wały się w stanie zagrożenia 
stowskąl" nieustannego? 

Tako wszak rzekł sam Mus- Czy tak1 konsekwentny i 
solinil... świadomy wysiłek nie zasługi. 

Pozostała zaś część Europy wałby 1}a miano polityki reali
chowa „przenikliwie" głowę w styczneJ? 
piasek i zdaje się sądzić, żel 
uchyla w ten sposób grozę doj- M. NIEDZIALKOWSKI. 

Ilekroć w imię demokracji pro· 
testowaliśmy przeciw pewnym for 
morn ustrojowym dziś u nas istnie 
ją,crm, odpowiadano nam zawsze, 
że to one właśnie stanowią praw
dziwą demokirację. Miała to być 
jakaś demokracja rzekomo inna, 
rzekomo lepsza, rzekomo dosiko· 
na Is.za. 

Tymczasem ostamio ze strony 
baTdzo autorytatywnej temu po· 
glądowi zaprzeczono. Nikt inny, 
tylko kierownik obecnego Rządu, 
oficjalny reprezentant systemu. 
premier Składkoweki w ostatniej 
swej enuncJac11 parlamentarnej, 
przeprowadzając rozbiór współ· 
caeS1Dej Europy pod względem 
ustrojowo • politycroym, oświad· 
czył, że mamy dziś państwa de· 
mokratycme i totalne, i że Pol· 

Kl~ska Jeżowa 

ska nie jest ani jednym, ani dru-1 szyzmu i trochę demokracji pa• 
gim, ale czymś w pośrodku. No raliżuje wszystkie wieHcie, twór
i jego zdaniem tak jest właśnie oze wartości demokracji. 

do~rrz.e. Pomij~ją~ ocenę, co ?o Ustrój polityczny włnłen ~Y' · 
ktoreJ naturalme Się odp. premie· ustlroJ'em humanitarnym 0 • • • „ . . . d . , , zywio 
~a • r?Z~1':11Y~ mu.simy stwier ZIC, nym jakąś zywą i pozytywną kon•.' 
ze 1ezeh idzie o anah~ę &tanu. f~k- cepcją. Nie może posiadać Wall". 
tyozncg?; ma ~n niewątpliwu; tości wyłą<:IZ!Ilie negatywnych. Jego!-. 
słQS'mlosc. Ro7JWiewa on wreszcie znac enie n1e może na tym pole··. 
~ege~dę 0 • nasz~j de:iidokrac1~~ ~ie gać, ~e nie jest tym i nie jest tam·· 
Jes;esmy t~otn:ie„am .em~Kra.c1ą, tym, że nie jest totaHzmem i nie. 
am „totalizmem . Nie Je&tesmy ·est demokracją że nie jest fa· 
demok_ra~ją, ho wola epifk~łe~deń- !zyzmem, a taicie nie jest komu.~ 
stwa ~ie 1est u nas czr;rn iem , e.. niwnem, ale na tym, ozym on jest, 
cydującym. W czasie wyhorow w rtoścfach które ""Mada 

l h . • . 'la a , r- • 
pair amentamyc me moze s1ę , • • • • 
ona wypowied·zieć. O sprawach, Otoz stw!e~dz1ć nalezy f~ 
żywo interesujących lud, decydu· Tych. wai;tosc1 ~o")'tywnych nt~t 
je się bez ludu. Nawet część człon dot~o me p~obował wykazae. 
ków obecnych ciał ustawodaw· Zwupzek. chem1~ny: troc~~ if~· 
czych, zawdzięczających swe ma·n· szyzmu. i .szczy~ta demok"a~JI, tne 
daty tej właśnie okoliczno~ że stanow~ zadneJ .~onkre?1eJ . kbn· 
masy nie wzięły w wyborach 0 • kretneJ koncepcp ustrOJOWeJ. 
działu, zaczyna już rozumieć tę 
symację, zaczyna rozumieć, że nie 
reprezentuje społec-ieństwa, i za· 
ezyna pojmować, że zmiana jest 
konieczna. Głos demokracji jest to 

D h ł 1z • 'Iz • g ' H ii;łos większości. Tam., gdzie głos OnO a mosn1ewsn1e O „procesu więkM:ości został stłumiony, z na· 
. " tury neczy rozbrzmiewa głos 

Jest to umój o wyraźny<lh ~ 
chach ustrojn przejściowego i tpn 
czasowego. Dzięki temu wytwa· 
rza on w całym spt łe'Olleństwie 
nastrój tymczasowości, na&trój o· 
czekiwania na zmiany, które na• 
dejdą. A państwo winno posia· 
dać taki ue;trój, któ.ry w sa:eroki~h 
masach wywołuje wrażenie eolid· 
ncści, trwałości, tak aby zwy~aj 
ny obywatel kładł się do łóżka 
z głębokim przekonanieni., 1 że 
jutro zbudizi się w tym samym 
ustroju p<>lityicznym, aby nie ży
wił obawy, że ta noc będzie no• 
cą św. Bartłomieja. ·· 

Moskiewski „proceEJ'' (Buchari
na, Rykowa, Rakowskiego I In
nych) stanowi - to już widać do. 
brze - bardzo poważną datę w 
dziejach komunizmu, - w Rosji i 
na całym świecie. To już nie epi
zod, co cały etap„. 

Nie udał się ten proces p. Jeżo
wowi! I zapewne drogo zapłaci 
za swe błędy. Przecież grubo skom 
promitował i Stalina, i cały „re
ttm", I cały komunizm. Nie zdzi
wimy si~ więc, jeśli na jednym z 
najbliższych „procesów" zasią
dzie p. Jeżow na miejscu swego 
poprzednika z GPU. - Jagody. A 
Wy&zyńskl (o Ile jeszcze nie zasią 
dzie równlet na ławie oskarżonych 
obok Jeżowa) będzie grzmiał prze 
ciwko Jeżowowi, jako „szpiego. 
wł" I „mordercy", agentowi „Ge. 
stapo" t angielskiego wywiadu ... 
Stalin Jeżowowi kompromitacji 
nie daruje. A niezależnie od tego 
zapewne zechce pozbyć się świad 
ka I przerzucić nań odpowiedzial. 
ność. Stallnowskie sposoby są zna 
ne. Wschodnim podstępem ł okro. 
cleństwem wieje od tych strasz. 
nych sposobów. 

Tak, to już cały etap. Poprzed-
11ie „procesy" nie wywierafy na za 
chodzie takiego wrażenia. Nietyl. 
ko dlatego, ie tym razem siedzą 
na ławie oskarżonych postacie tak 
wybitne i tak dobr~ znane, jak 
Rakowski i Bucharin. Lecz popro. 
stu dlatego, że w „procesie" uja. 
wnił się ROZKŁAD SYSTEMU. 
Kaidy przejrzał, że to · nie jest tył. 
ko epizodyczny porachunek z oso. 
bfstyml wrogami i z „o.pozycjoni
stami", - to Już rozpaczliwe u. 
nlcestwfanie całej „elity" totalne
go systemu. Procesy idą jeden za 
drugim. Jut „Prawda" zapowiada 
dalsze procesy. Jut donoszą o dal. 
szych aresztoWaniach w armil. 
Któt pozostanie? 
Każdy jut po}muje FATALNE 

KONSEKWENCJE tego sfanu rze
czy. 
Nawewnątrz - dezorganizacja 

maszyny, - gospodarczej, admi. 
nistracyjn.ef, kudtJralnej. Każdy de 
nuncjuje, każdy jest denuncjowa. 
ny. Któż jest pewny jutra? Kto ze. 
chce brać odpowiedzialność? Kto 
może kogoś polecić? Chyba nikt„. 
Kto może, ucieka z tego piekła i 
stąd tylu „niewozwraszczeńców" 
na zagranlcmych sowieckich po. 
sterunkach. Aparat gospodarczy 
słabnie. Literatura niszczeje - bo 
nlewiadomo, o czym pisać. Chyba 
tądać śmierci dla „7Jd'raj<:ów". l 
„poeta'' Dtambuł w „płomiennym 
wierszu" w „Prawdzie" (z 7 mar. 
ca) !ąda "śmierci" dla podłych 

KAMIENIE 

„gadzin". Pisze: „zetrzeć z kocha
nej ziemi tę sforę! Haniebna, psia 
śmierć tym psom!" 

To - pod adresem Bucharina, 
jednego z najznakomitszych du
chowych przewódców bolszewiz
mu, o którym „Sowiecka Wielka 
Encykloped'ia" (T. 8) pisze - „je. 
den z wodzów partii, członek 
Centr. Komitetu i Politbiu1a, redak 
tor „Prawdy", jeden z kierowni. 
ków październikowej rewolucji, 
wybitny teoretyk komunizm'il, eko 
nomista i socjolog". Warto prze. 
czytać także co o tym „Judaszu" 
wypisuje w „Prawdzie" znany fe. 
lietonista stalinowski M. Kolcow 
- gorszych, paskudniejszych słów 
już nie ma. Jak więc może rozwi
jać się literatura w takich warun
kach? To też literatura milczy lub 
wypisuje pochlebstwa o Stalinie i 
Woroszyłowie. Takim jest „Chleb" 
A. Tołstoja dziś ulubieńca reżi
mu. Ale ostrożnie!. .. Ostatni „Biu. 
!etyn Opozycji" donosi, że Woro. 
szyłow jut zachwiany„. 

Tak wygląda obecny reżim od 
strony wewnętrznej. Jeszcze jeden 
przyczynek do sławetnego ,,dyna. 
mizmu" totalnych państw: stopnia 
wy rozkład ()d wewnątrz. 

A od zewnątrz - jak wygląda 
„reżim" podczas proces·J? Wyraź. 
nie o tym pisał T. Blum w „Po
pulaire" i inni. Ten proces to nad. 
wyrężanie umowy francusko.so. 
wieckiej; to .odepchnięcie demo. 
kracji w Anglii i Ameryce; to no. 
wa karta do wygrania przez pań. 
stwa faszystowskie; to zaostrze. 
nie wzajemnych stosunków socja. 
listów i komunistów; to upadek 
prestiżu ZSSR., to nieufność wzglę 
dem sowieckiego wojska„. Prze. 
deż na szczytach partii, państwa 
i wojska sami „szpiegowie" i „hit
lerowscy agenci". A jeśli to nie
prawda, w takim razre - sadyści 
i oszuści. 

Tak przerachował si~ Jeżowi 
Nie obliczył - wraz ze Stalinem -
wrażenia. Nie przewidział echa, 
skutków. NIKT NIE WIERZV mo
skiewskim zeznaniom, chociaż 
„Httmanite" _zapewnia gorąco, że 
wszystko w zeznaniach jest „pra • 
wdą" ..• 

Na to odpowiada druzgocąco t. 

ZDOLNY 
KAPELMISTRZ-DYRYGENT 

do prowadzenia i organhowania orkie· 
Itry d~ej, Mnyczkowej, s zawodu ślu· 
·&ars. tokan lub cło mnej pracy w prze
myśle naftowym. na 11tałą posadę po· 
smkiwany. Zgłoe1Zenia: Szymań&ki An
tonf, Schodnka. 

ZOlCIOWE 
two-rzą. się sto~niowo wskutek złego I noś.:! wątroby i nerek. Dwudziestole. 
ftmkcjonowania wątroby. Wątroba tnie doświadczenie wykazało, ze w 
Jest flltrem dl& krwi. Zameczyszczo. chorobacll na Ue złej pn.-miany ma
na krew mote powodowa6 sureg ren- ter:.i, chronicznego zaparcia, kamie. 
maitych dolegliwości, b6le artretyez. nl.aeh t6kiowych, t6łtaczce, otyłości, 
ne, wzdęcia, odbijania, b6le w wq.tro- artratyzmie mają. zasto90Wanle zioła 
ble, niesmak w ustach, brak apotytu, „Ch?leldn8.za." H. Niemojewskiego. 
skłonn<>M do tycia, plamy i wyrzuty Bro~zury bezpłatnie wysyła Iabor. 
na 8k6ne. Choroby złej przemianv fi.z.-chem. „Cholekinaza" H. Niemo. 
materłi ni91CZ4 organizm i przyłpie.. ;ewó'k.łego, Warszawa, Nowy świat 5 
Maj' ~ Racjocialq, seodn4 I Oll'UI &J>teki f Akłady &P.tecme. 
-.ł1lll JmncJt jelt DOllmOWanie ~ 

Severac ~v „Popula1re z 7 m~~; mniej~zości. A tego w żadnym wy· 
ca. ~taw~a sprawę tak: ,,prawda •. padk~ nie można uważać za de-
- me wierzymy w tę prawdę! alei' k . 
przypuśćmy! WIĘC JESLI PRA- m<l rac3ę. 
WDA, jakie będą konsekwencje Ale nie jesteśmy również i „to· 
tej prawdy? „Jeśli tylu generałów, talizmem''. Nie zostaliśmy przy-
marszałków, komisarzy, wysoko musem wtłoczeni w ramy jedne.i 
postawionych techników było na partii. Dotychczas na3 do tego tyl· 
żołdzie obcych mocar&tw, w szcze- ko zachęcają. Czasem tylko daje 
gólności Niemiec i Japonii, - ja. się wyraz gniewowi, że nie chce· 
kież możemy mieć zaufanie do my tego uczynić dobrowolnie. Np. 
tych, którzy obecnie zajmują te sa sprawa Z. N. P., szczęśliwie zlik 
me stanowiska? l jeśli najlepsi bu. widowana. Społeczeństwo ma· 
downiczowie kraju sowieckiego I możność or~aniizowania się, pod 
zwrócili się przeciwko swej budo.

1 

względem politycznym, pod wzp:lę 
wie, - co mamy myśleć o tej bu- dcm zaworfowym, pod innymi 
c!owie? Czy skazanie obecnych O- wzolędami. Zależnie od praktyk 
skarżonych będzie odpowiedzi!!?" ad~inistracyjnyjnych może się 

Takie pytania -- jak tow. Se. mniej lub więcej swohodnie wy
verac - stawia obecnie cały powiadać. Jedneo-o tylko stanow· 
świat. Stawia sobie PROLET~- czo nie może, nie

0 

może $amo de· 
R~AT EUROPE.lSKI. Czyta, chc.1- cydować 0 !'IWym losie. A zatem 
wte czyta urzęd.owe. c;.prawozdama P· premier ma rację, nie jeste~.my 
z procesu - I n.1e wte poprostu, co\ ani d~mok-:wją, ani „totalizmem'\ 
myśleć! Przecie umysłowość za. jesteśmy w pośrodku. 
chodnia nie może tak łatwo przeł. 
knąć takich rzeczy, - że np. mini- Ale ozy ~en stan rzeczy jest 
ster finansów 170-milionowego ist'()tnie dobry? SI) ludzie, którzy 
państwa był polskim wywiadow. uważają, że każda pośrednfość 
cą: że Jagoda „zatruwa! pokoje jest z natury rzeczy najlepEa:a. Do 
Jeżowa"; że lekarzy zmuszano do tych osób zdaje sję należeć i p. 
powolnego zatruwania organiz. Premier. W gruncie rzeC'Ly ws.zy
mów Pieszkowa i Mężyńskiego: sry są zadowoleni. Dt-mokraci, że 
te najwybitniejsi działacze chcieli nie ma totalizruu, t.otaliści, że nie 
Białoruś odstąpić Polsce.„ Przecie ma demokracji. Jest to, że tak się 
t-0 niemożliwe!! zawoła proleta. wyrazimy słowami piosenki Boy'a, 
riusir; Zactiodu. A jeśli to prawda radość negatywna. Szczęśliwi są 
- tym gorzej!.„ ci, któ-rym ona wystarcza. Ale je· 

Czytamy stenogramy, drukowa. żeli życie ideowe ma p_osiadać ja· 
new „Prawdzie" (z 8 marca). Pro kiś sens, mlllsi ono być przepojo· 
kurator .Wyszyński bada Rykow~, ne chędą realizacji. Jes·t to natu
b premiera ZSSR., jednego z naJ. ralnym dążeniem każdeii;o czło· 
wybitniejszych działaczy bolszewie wieka i każdego zespołu ludzkie· 
k~ch, c~ło~k~ Centr. Komitef"J od go. Stan powszer,hnej bezpłodno 
k1lkudz1es1ęcm lat. foi nie może być uważany za idea} 

Wyszydski-Czy stosunki szpie ny stan społeczny. 
gowskie z Polakami w cześci orga 
nizacji podtrzymywano według wa 
szej dyrektywy? 

Bykow: Naturalnie! 
Wyszyński: Ta.kie według dy

rektywy Bucharina? 
Bykow: Oczywiście! 
Wyszydskł: To znaczy - byll

§cie szpiegami? 
Bykow: (milczy). 
Wyszyński: I organizatorami 

szpiegostwa? 
By)(ow: Nie Jest.em lepszy od 

szpiega. 
Wyszyński: Wyście byli szpie

ga.mi? 
Bykow: Motna powtedzle6 -

tak! 

ldealizowani-e zasooy „pośred
niości" ni-e mci żadnej podstawy. 
Nie przeceymy, że w pewnycli o· 
kolicznościach polityka „złotego 
środka" może być u.zaHdniona. 
Ale nie zaw~e i nie z reguły. Czy 
można np. zalecać środek między 
dobrym i złym, i ozy można ten 
środek uważać z-a złoty? JeżeH coś 
je.st i!'ltotnie dobre nie ma żadu':l· 
go powodu osłabiać go przez kom· 
promis ze z.łem. Tak się właśnie 
ma sprawa w danym wypadku. 
Ustrój, w którym jest trochę fa. 

Ustrój tego typu musi się stQ· 
czyć prędzej lub później w jedną 
lub drugą stronę. Tendencjom to· 
talistyOZ111ym. którym się w takich 
wanmkach nie stawia eokn<teczne
µ:o oporu, które żerują na d-0brej 
rlla nich konjunkturze, można soię 
przeciwa-tawić tylko w jeden epo· 
sób, wkraczając otwarcie i sta· 
nowozo na drogę demokracji. Klu· 
czcnie między demokracją a fa· 
~zmem je&t tylko odkładaniem 
tej decyzji, na któl'll tirz.eha .,gi~ 
będzie jednak wres-icie zd<lbyć, 
decyzji powrotJu do społee21eń
stwa. Jeżeli kierownicy tego l· sy· 
aotemn naprawdę nie życzą eobie 
ra&Zy:i:mu i totalizmu będą m-ą.· 
sieli prędzej lub później odwoła.ć 
się do żyw-yh sił narodu. Lepiej 
prędzej, niż później. 

Klasyczny przY'kład sta~~Wi 
Au-sitria, typowy kraj nsitroja _„po· 
średniego". Najpierw rozprawio• 
no si:ię tam krwawn z demoki.acją 
i socjalizmem. Nie było nawet }?9' 
zoru „niebezpieczeństwa komuni· 
stywuego", bo nagdzie komnni'Zlll 
nie był tak słaby i bez znamenia, 
jak w Austrii. I to również ana· 
logicznie, jak teraz u nas. Ale 
ltousekwencje tego kroku były 
łatwe do przewi'dzenia. Chcąc nie 
r.1.lcąoe zaczęto się staczać coraz 
bardziej w rami'()na hitlecyzmu.. 

Ta nauka mUSli wstać zrozumia· 
na. Nieubłagana jest jej logika. 
Nie chcieć demokracji - to zna
czy otwierać drogę do „tota• 
!izmu". Nie chcieć „totalirzmu" -
to zna~y chci('c demokracji. 

ADAM PRóC~-

C!.z11tajeifl 

Ro6otniluz 

·-Bucharfn, jak wiadomo, nie przy 
znał się do szpiegostwa. Czy go 
jeszcze nie złamano dostatecznie? 
Czy umyślnie tak rzecz zreżysero • 
wano, żeby uczynić Inn~ zeznania 
Bucharina barddej prawdopodob. 
nymi? Któt to wie? 

Dnia 10 b. m. zmarł 

Ale wszystko to ra-zem daje ob
raz tak przerażający, te cały świat 
drgnął. 

Jeżow - ograniczony typ „cze. 
ki·sty" - nie zrozumiał tego 
wszystkiego! Nie rorientował się, 
jakie wrażenie to zrobi w kraju i 
zagranicą. Nie zrozumiał, :te dep. 
cze w błoto i Stalina I jego „re
żim". 

Zapłaci za to oczywiście. Cho
clatJ>Y, .dl~łał z polecenia Stalina. 

K. CZAP~SKI. 

Ir. Uanisław ~owa~ows~i 
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego 

PieknJ (Zlowiek, niezlomnv bozownik 
o prawa klasy pracującej, całą dusz11 odda· 
ny walce o wyzwolenie altw .eka. 

Uczniowie-Przy jacie le 
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Szwedzki Przemysł Artystyczny 
Wystawa w Inst. Propagandy Sztuki 

Hasła sztuki utylitarnej, które J zbieraniem i studiov. ani em st.l
td szeregu lat obiegają europej- rych wzorów tkactwa ludowego, 
1kie ośrodki artystyczne, dociera- jak Szwedzki Przemysł Ludowy 
I ibyt leniwie do naszego środo- („Svensk Hemsjojd'') - dalej 
•iska. Wkraczanie sztuki w co- „Związek Rękodzielnictwa Domo. 
dzienne tycie człowieka odbywa wego („HemsltijdfOrbundet") i 
się · gdzieindziej w żywszym niż „Tow. Szwedzkiego Przemysłu DJ 
u nas tempie, co zapewne stoi w mowego („Foreningen fOr Svensk 
związku przyczynowym ze zubo- Hemslojd")-oraz głośne w całym 
żeniem naszego społeczeństwa w świecie „Szwedzkie Tow. S!Ojdu"' 
ostatnim dziesięcioleciu zwłasz- („Svenska S!OjdfOreningen"), któ
cza. Wszędzie zresztą konsumcja re niedługo będzie obchodziło set. 
artykułów przemysłu artystyczne- ną rocznicę swego założenia. 
go uzależniona jest o1 przeciętnej Na s~mtek propagandy prowa. 
zamożnosci obywateli. Niezależ- dzonej przez to ostatnie tow. we. 
nie od tego, dają się zagranicą wnątrz kraju, nastąpiło po gwał-

townych walkach z producentami, 
wzajemne porozumienie, które od
dało kierownictwo ośrodków pro. 
dukcji ludziom fachowym, prze. 
ważnie artystom. Cały ruch po
szedł w kierunku społecznym, nie 
zaniedbując atoli zadań estetycz
nych oraz dążeń zmierzających do 
unowocześnienia produkcji. Wiel. 
ka wystawa w Sztokholmie w 
w 1930 r. była chwilą narodzin 
funkcjonalizmu w Szwecji, t. j. 
stylu nowoczesnego, który w swej 
programowej prostocie ł swym 
dążeniu jedynie do rzeczowej celo 
wości, „funkcji'', znosi wszelk1 
tradycyjną ozdobność, wszelką 

ornamentację, zasłania.jącą kon
strukcyjny szkielet budowli czy 
też przedmiotu. Obecne dążenia 

TALERZ DEKORACYJNY przemysłu artystycznego w Szwe-
flrmy „Gustarsbergs Fabriks"; cji kierują się głównie do 'Uzyska. 

P,omysłu art. w. Klige. nia równowagi między produkcją 

. uproszczoną dla szerokich mas a 
produkcją bardziej wyrafinowaną 

dla mniej licznych amatorów. Wal 
ka z wulgarną standaryzacją do
prowadziła do tego, że nawet 
mali fabrykanci starają się współ
pracować z artystami w kierunku 

idzie ręka w rękę z sumiennością 
i dokładnością robotnika. Na wy
stawie w Inst. Prop. Sztuki, 1est 
wiele wyrobów, dosadnie charak
teryzujących tę wytwórczą harmo 
nię, ową przedziwną zgodność po 
mysłu z realizacją, formy z mate
riałem. Szczególnie uderzają na:; 
tam wyroby tkackie, które zdoby
ły sobie powszechne uznanie na 
rynku światowym. Tutaj szczegól 
nie zwr.1cają uwagę tkaniny wy
konane w wytwórni p. Elsy Guil
berg w Stockholmie. jej firanki i 
obicia meblowe oraz dywany, 
chociaż wyrabiane maszynowo, 
mają wiele dystynkcji tak w dobo 
rz.e deseni, jak i harmonii tonów. 

IQ przyczynq powstawania r6t. 
nych ehor6b, odblerala apetyt, 
łworzq zła pr.zemlanę materii. 
Należy dbać a normalne łun. 
lccjonawcmle żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 

Dotrzymuje jej kroku wytwórnia 
p. Marty Maas - Fjetterstri:im w 
Bastadzie oraz firma Nordiska 
Kompariiet w Stockholmie, pod
trzymujące tradycje dawnego prze 
mys'.u domowego. Na wystawie 
widzimy również wielce interesu
jące wyroby przeróżnych zrze
szeń tkackiego przemysłu domo
wego, zogniskowanych w Szwedz 
kim Kraj. Związku Tow. Przem. 
Ludowego. Solidność wykonania 
i oryginalność ornamentyki w 
nordyckim typie, przemawiają tu 
do każdego. 

firmy „Orrefors Glasbruk" P,Omysłu 
E. Ohrstroma. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAU ER A Mające zasłużony rozgłos, szkło 

alasulq się przy obstrukell, szwedzkie, reprezentowane jest tu 
normują trawienie, czyszezq fa. wyrobami firm Orrefors Glasbruk 
godnie I bezbolesnie, przeciw• i Strombergshyttan, które poka
dzlolai~ tworzeniu si7 tfusz.czu, zują wielce gustowne serwisy i 
wydalo1q substancie gnilne, . 

wyczuć poważne próby zastąpie

nia fabrycznej tandety, pochodzą
cej z wulgarnej standaryzacji 
przedmiotów codziennego użytku, 

wyrobami prostymi i tanimi, któ
rych naturalne piękno wywodzi 
się z ich celowej użytkowości I i 

crgan!czności niejako funkcjonal
nej tych przedmiotów, a równocze 
śnie, co jest może najważniejsze, 

:z właściwości dan~go materiału. 
Dawnemu realizmowi reprodukcyj 
nemu f dekoracyjnemu zdobni
ctwu, przeciwstawia si~ obecnie 
kształtoV!.•anie rzeczy użytkowych 

według praw z istoty owych rze. 
czy wypływających {orgainlcmoś: 
kształtu). 

zdecydowanie indywldualistycz- ~ 111e wywołują przyzwyczajenia. szkła dekoracyjne. Huty te, podo-
Stosowane sa rćwniei skuteez. ' bnie jak wytwórnie tkanin, prowa 
nie w cierpieniach wątroby, dzone są przez artystów, którzy 
.nerek I pęcherza, komicJ dążą do wykorzystania efektu gru 

Szwecja krll!J o 'Starej kulturze, 
posiada oddawna swój przemysł 

artystyczny, który zapewnił jej od 
powiednie miejsce w tej dziedzi
nie na ,rynkach europejskich. Prze
mysł ów posiada tam znakomitą 
organizacj~. ogniskującą cały 

ruch artystyczny w specjalnych Io 
\v:ąrzystwach, jak „Tow. Przyja. 
ciół Robót Ręcznych'' {„Handar
.betets Vanner•"'), które zajęło się 

nym. Nie wyklucza to jednak wy. 
robów seryjnych o wysokiej jako
ści, stojących na równi pod wzglę 
dem technicznym I artystycznym z 
luksusową produkcją rękodziel1ni

tólc1owef, reumałytmle, arlre• . 
łytmle, hemoroidach 1 otyłości. bego I przezroczystego kryształu. 

czą. 

Ten nowoczesny przełom doty. 
czy niemal wszystkich gałęzi prie 
mysłu artystycznego w Szwecji. 
Tak szkło, jak I porcelana, me
ble I tkaniny, drukarstwo i metale 
- przechodzą c.becnie ów ważny 
proces doskonalenia się w myśl 
wymienionych wyżej zasad, gdzie 
pełna smaku inicjatywa artysty, 

({) 
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KLUCZ DO ZROZUMIENIA TAJEMNIC 
PONURYCH PRDCESO W MOSKIEWSKICH 

znajdziecie 111 

Historii rewolucji rosriskiei 
L. T r o ' k i e g o 

2 tomy, zamiast 22 - tylko 5 z.ł. 

Ponadto polecamy: · 

MOCH. Rewolucja w IIlszpanil zamiast 

PLIVIER. Cesarz odszedł-generałowie zostali „ 
„ Kulisi cesarza 

RADEK. Portrety i pamflety, 2 tomy " 

6 tyTh:o 1.50 
10 3.-

8 
20 

n „ u .-

u 5.-

Ksiegarnia M. FR U cli MA 
Warszawa, S·to Krzyska 35. 

Obok szkła, podziwiamy nie
zwykle oryginalną ceramLkę, a 
więc wyroby kamienne i gliniane, 
zastawy stołowe i porcelanę. Wy
różniają się szczególnie wyroby fit 
my Gustavsbergs Fabriks Interes
senter, prowadzonej przez H. Ol
son i W. Kl)ge. Prostota formy, 
gładka powierzchownia materiału 

i praktycwo.ść konstrukcji, cechu. 
ją te ze wszech miar udatne eks
ponaty. 

Znane z wystaw światowych 

szwedzkie srebra i wyroby cyno
we przedstawiają się niezwykle 
okazale. Prym tutaj dzierży bez 
sprzecznie firma Atelier Borgila 
ze Stockholmu, kierowana przez 
najgłośniejszego złotnika szwedz
kiego, bar. Fleminga. 

Meblarstwo szwedzkie zacho-
v. uje czasami niektóre tradycyjne 
elementy kszałtu, lecz i w tę dzie 
dzinę wdarła się modernizacja for 
my, stosownie do nowych .warun
ków mieszkaniowych. Kilka kom
pletów oraz wiele os9bnych o
biektów z tego zakresu, dają ko
nystne wyobrażenie o dobrym 
smaku i postępowości ich auto
rów. 

Wystawa ciekawa i godna zwie 
dzenia. K. Winkler. 

BENEDYKT HERTZ 

FILANTRO.P 
(podług Kryłowa). 

Strzelec zastrzelił ptaszka. Ot, tak, dla igraszek. 
Lecz tragedii nie koniec. Osieroci) ptaszek 
drobnych piskląt gromadkę. Cóż się z nimi stame?.„ 

Czy pomyśli kto o nich? .•• Smutne to pytanie 
zadawał sobie tylko pewien zacn~ Lis. 

Strasmie się gryzł. 
Usiadł pod drzewem tuż i żółte ślepia 

w niesZJCzęśliwe gniazdko wlepia. 
- O ptaki, samoluby! - zaskomlał żałośnie 
jakby nic się nie stało, latają, świergolą, 
ale nikt się nie przejmie nieszczęśliwych dol!J
nie pomyśli, jak toto wyżyje, wyrośnie?„. 

A byłoby nietrudno wszak im przyjść z pomocą 
kosztem ofiary niewielkiej. 
Bo prrecież chodzi tu o co •.. 

O bagatelki. 
Ty Kukułko, na przykład, liniejesz w tej poru. 
D~łabyś kilka pióflek sierotkom na łoże. 
Skowronek śpiewa, śpiewa, coraz wytej leci.„ 
Wziąłby lepiej, poszukał ziarnek chociaż kilka 

(toć to chwilka) 
i poczęstował dziecL 

TwOije, Ziębo, pisklęta już podrosły nieco, 
lada dzień z gniazda wylecą. •• 

Mogłabyś zająć się trochę 

I sierotkom zastąpić chociażby macochę. 
Albo jaskółka ..• Tyle much łowi. 

Cóż jej stanowi 
kilka łeb złożyć w ofłerze? 
Ty, Słowiku, na koniec, którego śpiew sł<>dkł 

tak wszystkich za serce bierze, 
mógłbyś kotysan kami ululać sierotkf. · 

Więcej serca o! ptaszki, więcej ••• _ 
, Tu Lis przerwie. 

Bo kres położył krasomówczej werwie 
· piskląt rozpaczllwy gwar. 

Z gniazda wypadły. Lis przerwał kazanie 
rzucił się na nie 

., ' ł zżarl 

Za ów postępek Lisa tego pono 
potępiono. · 

Niesłusznie. Ptaszyny maleńkie 
zjadł filantrop z litości, by skrócić ich mękę. 

·. ~, 

Sw. Helena znowu na widowni 
Od czasu śmierci Napoleona spacerował, pi~ whisky i grał w 

(r. 1821) nie wiele było w świe. brydża z nielicznymi przed.stawi. 
cie słychać o wyspie św. Heleny cielaml kolonii europejskiej na 
i próc.z an1gielskich w·,ad.z kolo. wyspie. 
niałnych mało kto interesował się Dążenia Włoclt faszystowskicłi 

Losami tego odległego zakątka. do opanowania Morza śródziem
Dopiero dzisiaj, po stu z.górą la. nego i :z.agrożenie komunikacji 
ta.eh, dzięki działaniu szeregu między At11glią a Indiami Wschod 
c:zy1n11iików natury poli.tycznej I mi nimi przez kanał Sueski, zwróci~ 

utarnej, św. Helena wynurza 5ię ły uwagę Rządu brytyjskiego na 
z.oowu z mroków zapomnienia, konieczność zabezpieczenJa sobie 
jak z fal niezm!erzonego oceanu, in.nej jesz:cze - wprawdzie cDuż. 
stając się przedmiotem uwagi po- szej, ale w pewnych okolicznoś

wszechnej w wielu krajach świa. ciach dogodniejszej - drogi na 
ta. Dlaczego? Wschód. ł wtedy właśnie - gd,Y. 

Wyspa św. Helena, licząca za. wybuchła wojna hi~z.pa~ska i ~~
ledwie 122 kim. kw. ,odkryta zo- gresja faszyzmu UJawruła swo1 
stała w końcu wieku XV, a od r. kierunek wyraźnie - powołane 
1673 należy do Anglików, którzy wfadze brytyjskie przypomniały 

z początku nie przykładali żad., so.bie o św. Hele~ie i_ wyznac~yły 
nej wagi do posiadania bego ska. teJ wysepce speC]alme zadania. 

listego i bezludnego skrawka zie. Wyspa św. Heleny leży na li. 
mi. Gubernator angielski do n.ie. nii łączącej Kapsztadt z wyspą 
dawna mało miał tu do roboty; Wniebowstąpienia, należącą rów. 

·+ aa NN:t'li1Z:!::F4.'W7*M l!'M'!:l. nież do W. Brytanii, w odległo. 
ści okioło 1900 od wybrzeży a frY. 
kańskich. Dzięki takiemu po~że..: 
niu wyspa św. Heleny, posia<ia. 
jąca doskonały fort, może służyć 
za dogodny punkt oparcia. dla 
okrętów angielskich, które opty. 
wają Afrykę w drodze do lndyj: 

PRZV GRYP\E 
prieziel:neniu,dozna1e Slf ulgi 

-zafywaJa.c tabletek' 

'lo_gal 

... „„ ......... ~„ ... „„ ... „„ ... „„„„„„„„ .... „ ... „ ...... „ ............... 

W sytuacji obecnej chodzi jedniik 
Anglii nietylko o port· handlowy, 
lecz również o morską bazę wo~ 
}enną. I dlatego też przerwana 
została l zmącona samotna idylla 
skalistej wysepki. 

ALDOUS ASHBY 

Biały czarodziej 
... ~iJra:z mniej rornantyzmq na 
świecie. Odbiera ~ nam z dnia 
na dzieli samolot, okręt, kolej, 
dziś trzeba. romantyzmu wprost 
sz1,1kać. Pomyślmy na przykład o 
poławiaczach złota. Ongiś zawód, 
o · którym pisano powieści; teraz 
tróQła złotodajne i pola diamen
towe eksploatowane są przez wiei 
kie towarzystwa, które zatrudnia
ją niezliczoną liczbę robotników 
i urzędników, a nade wszystko 
stosują maszyny, olbrzymie, skom 
ptikowane maszyny. 

Za moich " czasów - w latach 
dziewięćdziesiątych ubiegłego stu 
lecia - inaczej bywało. Przez 
dwa lata pracowałem w Grigua. 
landzie, szukając diamentów, nie. 
&tety - bez wyniku. Gdy wresz
cie znużyłem się pogonią za lśnią 
«:fml kamieniami, zwinąłem tobo
łek i z ostatkiem grosza powędro 
wałem do Traanswału. W pobliżu 
łHQem,fonteJ.n - na granicy wol-

nego państwa Oranii - kupiłem 
sobie działkę. 
Miałem tam dość wody, więc 

postanowiłem kopać zfoto. Tym 
razem dopisało mi szczęście. Wy
nająłem do pomocy kilku Kafrów 
i cieszyłem się z owoców nowej 
pracy. 

Moi sąsiedzi, poczciwi Boerzy, 
którzy częściowo trudnili się pa. 
sterstwem, częściowo zaś tak jak 
ja kopali złoto, byli ludźmi pogod 
nymi i życzliwymi; to też wkrótce 
zawiązała się między nami przy. 
jaźń, chociaż z początku - jako 
Anglik - byłem niezbyt dobrze 
widziany. 

W ciągu dłuższego okresu cza
su wszystko szło pomyślnie. Snu. 
łem już marzenia, że wkrótce, ja. 
ko człowiek bogaty, wrócę do 
Londynu i rozp0cznę błogie życie. 

Nagle - wydobycie złota usta
ło niemal zupełnie. Otrzymywa. 

tern jeszcze złoty piasek, ale brył. 
ki nie trafiały sto jut wcale. Nle-

możliwą wydała m1 się nagła 
zmiana, zwłaszqa, że żyła u naj
bliższych moich sąsiadów dawa. 
ła wciąż jednakowo obfite zdoby
cze. Zacząłem tedy pilnie obser
wować robotników. 

Wkrótce zauważyłem, że jeden 
z nich, łkała, be:cczelny typ, dość 

często konferował ze swymi roda 
kami z pobliskiej wioski kafryj. 
skiej. Nie byłoby w tym nic dziw 
nego - czemuż nie mia1by gwa
rzyć z przyjaciółmi? - gdyby nie 
okoliczność, że wycieczki swe łka 
la odbywa~ pod osłoną nocy. 

Trzeba mu patrzeć dobrze na 
palce - pomyślałem i postawiłem 
go przy płóczce. „Pralnią" było 

naówczas bardzo proste urządze
nie. Składało się ono z drewnia
nej skrzyni, przez którą przepu
szczano bieżącą wodę. Z góry sy 
pało się złotodajny piasek. jeżeli 

trafiła się bryłka złota, wówczas 
ciężarem swym opadała na dno 
skrzynki i wtedy przerywano sy. 
panie piasku, aby wybrać bryłkę, 
podczas gdy miał złoty wybierano 
ze skrzyni co godzinę. 

Ikala płókał tedy piasek. Korzy 
staj_ąc .i: chwilowej jego nieuwagi, 

podrzuciłem -do piasku nugget ·1, 
tak aby go musiał po chwili spo
strzec . . W istocie zaraz. zobaczył. 
Udawałem, że pilnie oglądam ja. 
kąś roślinę, a w tej samej chwili 
złoto powędrowało do spodni 
!kali. Nic ruszyłem się się z miej·. 
sca. 

Podczas przerwy obiadowej, 
zwołałem wszystkich Kafrów do 
ocienionej szopy wygłosiłem 

grzmiącą przemowę: Między wa
mi jest złodziej, który mi kradnie 
najpiękniejsze sztuki! - wołałem. 

Byli bardzo podnieceni i zakli
nali się, że są niewinni. Ikala -
najgłośniej. Pozwoliłem im się wy 
krzyczeć, a po tym rzekłem: 

- Sk-0ro jesteście wszyscy nie
winni, muszę zaryzykował małe 

czarodziejstwo. Mam aparat, ldó. 
rego igła natychmiast staje, gdy 
skieruje się ją w stronę złodzieja. 
Ustawcie się w półkole-rzek~m. 
poka.zując im mały kompas kie
szonkowy. 
Było to, jak wspomniałem Już, 

prawte przed pół wiekiem. Kafro
wie w Południowej Afryce wie. 

·1 Złoto weoCZY.SZCZOne. 

rzyli święcie, że każdy biały umie 
czarować. Ustawiłem czarne stwo 
ry w głębokie półkole, pilnując, 

aby !kala był wysunięty najbar
dziej na północ. A po tym z kom 
pasem w ręku przeszedłem od jed 
nego do drugiego. Igła kompasu 
trzepotała się nieustannie. W mia 
rę, jak zbliżałem się do łkali, -
wskazówka poruszała się wolnil!j, 
a 'gdy stanąłem na przeciwko dra 
ba - igła zatrzymała się nierucho 
mo na linii północ - południe. 

Murzyni nie mogą zblednąć, 

ale w takich okolicznościach po
pieleją. Szara jak popiół stała ~ię 
twarz łkali. jakby zahypnotyzowa 
ny sięgnął do kieszeni i wyciągnął 
z niej minerał. Kafrowie pootw!e
rali usta ze zdumienia. Ikala zaś 
z krzykiem wyrwał z szopy i -
jak gnany przez demony - biegł 

na przełaj pól. Podniosłem kom
pas, grożąc nim łkali dla napę

dzenia mu jeszcze większego str:i 
chu, gdy oglądał się podczas u
cieczki. 

Od tego dnia Kafrowie wybie
rali znów dla mnie coraz to więk 
sze bryły złota. 

Tlum. l-a. 

Na św. Helenę przyby~ jut 
całe wyprawy inżynierów i spe
cjalistów wojskowych, którzy u. 
czynią z tej wyspy potężną twicr 
dzę, zaopatrzoną w baterie nad:. 
brzeżne, działa przeciwlotnicze i 
to wszystko, oo nier-Oędne jest 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
żegludze angielskiej i odparcia 
ewentualnego ataku. jednocześnie 
wyspa · św. Heleny połączona zo
sbanie strategicznie z wyspami 
sąsiednimi i utworzy wraz z nimi 
pewną całość militarną pod wspól 
nym dowództwem. Na miejscu; 
gdzie Bonaparte spędza~ w odo
sobnieniu ostatnie dni swego ży. 
wota, powstają dziś oowoczesn: 
fortyfikacje, koszary, lotniska 1 

składy wojerune. Zapomniana wy. 
sepka stała się widownią ruchu 
i ożywieni.a, jakich n.ie notowano 
od początków jej historiL Gubcr. 
nator - sir Spencer Davis - ma 
dziś kłopotów, trosk i pracy . co 
nie miaira. Skończyły się dni spo
koju i b:'ogich wywC"Zasów, wid
mo przyszłej wojny i. w tym da
lekim zakątku rzuca swój tie~' 
złowrogi l ponury. Bd. 
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Czy bankructwo adwokatury? Na prze~omi~ ~o~:unktury 
w polskim hutn1ctw1e zelaznym 

Sala etołeomej Rady Miejskiej 
bywała świadkiem WZtruszających 
chwil.„ W jej murach w 1916 r. 
rozbri.miewały radoS1De okrzyki 
na cześć przybyłych po raz pier 
wszy do Wars.zawy legioni.stów 
Komendanta Pił~.d,.kiego„. Tam 
podczas okupacji niemieckiej pa· 
dały wielkie haeła niepociległo· 
ści~we z ust Arciezewskiego, Bar
Hokiego, Gustawa Daniłowskiego, 
Wacława SierouMW&kiego, Artu.:-a 
Sliwiński ::;o... Adwokatura w o· 
sobach Patka, $miarowt1<kiego, 
Makowskiego, Łypacewicza do
trzymywała im kroku w tej o· 
twartcj walce o Paru..two Polskie 
bez wszelkich za.5trzeżeń„. 

Ale w ówc-e8Dyich dzieja•ch za· 
pisały się czarnymi zgło&kami i 
tak~e wypadki, jak spl"leciwianie 
się przemianowaniu u.. Berga na 
uli.cę Traugutta i udział w tej de· 
mon~racji na posiedzeniu Ra<ly 
l\fiej·sikiej dwu war!f.1.:awskich ad
wokatów, - jakby na urągowi· 
l'Jko pamięci Mecenasa Henr) ka 
Krajewskiego, kierownika polity
ki zagra•nioznej Powsta>nia pol· 
1>kiego za rząd6w rosyjskich te· 
goż Berga. 

"'* "' Te blaski i cienie z niedawnej 
przes7.łości, 7Af1ąizanej " działał· 
n-0ścią adwokatów, odżyły w pa· 
mięci, gdy w listopadzie r. ub. w 
trj samej sali kibkuset a•dwoka· 
tów UJSiłowało po„zarpać obowią· 
zujące prawo dla tego tylko, że 
nie odpowiadało ono ich rasowo· 
"narodowym" poglądom. Wy&tar· 
czyło, że wybory do ciał samo· 
rządowych adwokadcieh dały 
przewagę demckratom, że wybra
no Polaków równie1. i głosami ad· 
wokatów Żydów, - by azanowa· 
ne jeszcze wczoraj prawo stało 
•ię „iakałll życia adwokaddego", 
a nawet groihll dla „eało&ci i 111po· 
kojn pań&twa„!„. 

Jest~ rzecz oCJ.:ywitrta, dy11tans 
olhn:ymi., ale zara.zem i ana logia 
pom1ę&y tym. co 1ię &tało za 
ozHów PrezydP.nta NarutowilCZ8., 
lttóreito ohr&U('ono błotem i za. 
mor<lowano dla tego jedynie, że 
wybra1110 go głonmi oiepolllk.inu. 
a wypad'kami na rltrohoym łllkiraw
b iycia adwokaddego. Tutaj 
lżono. pmieśladowano, i tym po· 
irednoo pmymyniono się do nie· 
cnej napaici t1ili11mDej na wyibiit:ne· 
go l zal'lłufouego adwokata d1a 
tego tyliko, u p:Pzytłaczająeą 
więkarnścią irłosów drmokraty<"Z· 
nyah i t. zw. niepol;o,kicli został 
ob.rany na ~d,no z na jwyitoey<'h 
w korporacyjnej organmacji !ta· 
nowisk. 

A gdy do tyeh objawó-w doiła· 
my orłruchy straganiatrtJikie, tak 
r<>zhujałe, nie@itety, i w zawo· 
dach wyzwolonyl':h. - jeit"li u· 
przytomnimy &0bie, że poz.a ko· 
fJumami ideowymi iismieją pozio· 
me interesy osobiste i material· 
ne, m-oznmiemy„ jaka wytworzy· 
ła się sytuacja na wizhurzonym 
morzu adwokac.kim. 

•• • Pod osłon' szeroko ro71Wlnię-
tych sztan<larów ra;;owo·„narodo
wych'' rozpoCtLęła się gorąC'lko· 
wa akcja zakuhscwa, zmierzają· 
ca do "uregulowania" sytuacji, a 
właściwie do zamlrnięcia dost.ę
pu do adwokatury żywiołom 
„niepolskim" i do wyrzucenia ich 
poza nawias życia korpnacy jne· 
go. Wiemy z góry, że dla zacho
wania pozorów prnyzwoitości po· 
litY'cznej zrobi się elegancki gest 
w stronę tego czy innego lewi· 
cowca, odda się kilka miejsc t?Jw. 
pokornym i grzecznym „żyd· 
kom", ale wara im od wpływu na 
życie adwokatury rawwo·„naro· 
dowej", któ.ra ma podobno być 
ostoją praworządności w Pań· 
stwie. Oto jedyny cel propono· 
wanych pvzez projekt Komisji 
sejmowej przeobrażeń ustro;u 
palesitry, któ.re w siwej gł<>wnej o· 
sinowie z·ostały wysunięte jak 
gdyby przy obojętnym stanowi· 
sku Mimisterium Sprawieciliwo· 
ści. Odnosi się wrażenie, że Mini· 
sterium umywa w tym wypadku 
ręce i przerzuca na samą adwo· 
katurę pełną swobodę wychłos~a· 
nia z przys•Jej ustawy re5'Ztek sa· 
morządu adwokackiego. 

Destrukcyjna akcja powiodła 
się i &prawa jest właściwie już za· 
łatwiona, jeśli zważyć, że w iz· 
bach uSilawudawczych zagaooie· 
uie adwokackie nilko go specjał· 
nie nie obchodzi, a kilku za~ia· 
dających tam adwokatów w naj· 
mniejszym stopniu nie reprezen· 
tuje palestry. T1izeha przecież 
podzhviać, że pri;y tej ol.bnymiej 
ilości doniosłych i, jak mówił 
Premier Skhdkowski, niezałtv 
twianych epraiw pafu.twowych, 
przy przeszło 600.000 d'Zieci bez 
-.1Jkoły powszechnej, przy takiej 
~amej prawie lWzhie bemobot· 
nych, pl'Zy 70.000 ludzi w więxie· 
niach i przeszł.o milionie kara· 
nych rocz.nie w d•rodze admini· 
!braeyjnej, - tylko epuwa ad· 
wokatury tak dojrzała w Pań· 

1twie, łe tneba ił w sulonym 
tempie i z niebywałym po8p1e
chem w czasie obecnej krótkiej 
sesji budżetowej konieom.ie za· 
łatiwić„. 

•• • Nie wd;ljemy się w szozegóło· 
wą analizę tych wwiystkich ogra· 
niczeń, które zostały tak przemy
ślnie wykombinuwaine w ptQjek
cie, a zmierzających jawnie do 
zadania ostatniego ciosu samo· 
rządowi adwokackiemu, do zła· 
mania życia młodzieży prawni· 
O?ej, - przede wszyeddm nie· 
Aryjczykom, - i do wyrzucenia 
na bruk licznej rzesrz.y bemobot· 
nych, - rozżalonych i z;rozpa· 
czonyeh intteligentów. 
Pomysły idą również w kie

runku wyplenienia z przy1>Złej 
adwokatury żywiołów demokraty· 
cznych, gdyż oddają administu· 
cji bezapelacyjną władzę dopuaz· 
czania do aplikacji sądowej (je
dyna droga do adwokatury), -
a można przecież obawiać się, że 
przy nominacjach decyduj~ą ru· 
lę odgrywać będą wrzględy "pra· 
womyślności" polityc:mej i spo· 
łeC2J1ej. To samo, oo się dzieje w 
w..kolnictwie - sztuC7Jny zanitk e
lementu rohotnimego i chłop· 
skiego - za.panuje i w adwoka· 
tur.ze. Rasa i wymanie - ozytaj: 
żyd.zi, przeciwko którym skiero· 
wano ostIIZe i dllich projektu, -
staną się momentem decydują
cym. I niech młodizież żydowska 
z.apomni o najmniej.szych możH· 
wo&ciach zdobywania chleba i 
laurów na polu a<Lwokackim. 

By zagwarantować sobie czuwa· 
nie na<ł wykonywaniem tych de· 
st.rukcy jnycli prze pi.sów i k.!17.tał· 
towanie ,,nowego du('ha i nowej 
etyki" w adwokatume, pomyśla· 
no o odpowiednim dobO'l'lle 
władz korporacyjnych. Fikcja 
wyborów, nominacja i koopta· 
cja., - oto myśli przewodnie pro· 
jektu. Sprowadza się W§?;y8tko do 
tego, by odpowiednio .ą;rana in· 
stytu.cja (Nacze1na Rad•a Adwo· 

Dnia 10 b. m. zmarł w Poznaniu 

Prof es or Uniwersytetu Poznańskiego 

Tracimy w nim szczerego przyjaciela 

Tomaszewscy, Karpińscy, Michawscy 
Kondukt l1lobnJ wyruszy z k1pllcJ szpitala woj· 

skowego w Poznaniu (Waty Jana Ili) dnja 14 b. m. 
w poniedziałek o godz. 13-ej. 

kacka) mianowała poamególne (l) Leży przed nami broszur. 
Rady Adwok.aok.ie na terenie ca· ka p. j. Ignaszewskiego p .t. „Pol
łego Pa·Ól!lllwa. W tym wypadku ski rynek żelaza w r. 1937'' (Ka
wytJwomyć ai~ muazą takie np. towice 1938). W książeczce lej, 
dz.iiwoląg4 że członek tej Rady, wydanej przez organ ci~żklego 
nie mający nikogo na terenie iz. prz~nysłu żelaznego „Hutnik", 
by Lwowskiej, 01.y Pozmańskiej, stwierdza autor, że r. 1937 był dla 
b~e mianował dla tych okrę- pol~kiego hutnika żelaznego ro
gów całą Radę, składają1!ą się z kiem pomyślnym, odznaczającym 
k.i.llktl'll.astu osób. Będzie więc mu· się wybitną poprawą sytuacji (pro. 
siał pmy wykontwaniu tak do· dukcja - rynek - opłacalność). 
niosłej funkcji puhHoznej pole- W stosunku do poprzedniego ro. 
gać nie na .znajomości sprawy, k-..i, produkcja wielkich pieców 
stoSfllJDków i ludfil, nie na głosie wzrosła o 24 % , stalowni o 27 % , 
własnego sumieni&, lecz na opi· walcowni o 26%, rurkowni o 51 % . 
niach kolegów 0 niemanych mu Zwiększył się zbyt zagranicą 1 
kandydatach z obcych terenów, w kraju. Handel odebrał o 85.955 
na jakichś niejunych uchwałach ton więcej, niż przed rokiem, 
organ.izacy j, kółek, mafijek,-na przemysł o 56.991 ton, Rząd - o 
podazeptach, a może i ro.zka· 10.790 ton 1 l d. 
zach." Dla stwierdzenia poprawy sy. 
Cóż mówić o kooptacji, o do- tuacji finansowej hand.lu telazne. 

bieraiuiu! Czy można &0bie wyo- go przytacza autor sprawozdanie 
brnić, - nawet w dziai<ejszych Hanku Polskiego 0 1 zmniejszeniu 
czasach, - by jakaś poważ.na in· się kwoty weksli z podaży firm 
stytucja o charakterze prywat· handlowych-wobec wzrostu plyn. 
nym (klub sportowy) pozwoliła nych środków prze?siębio:stw. 
sobie na kooptowanie członków PrzemysŁ poprawił równlt'Ż swą 
do za~ządu . . Wywołałoby t-0 hu· , opłacalność: Sy:uacja ~obotników 
rzę protestów ze strony jej człon- ' n~_e poprawiła się ~ te3że propor. 
ków. Zamuconuby odraw prywa· I C~I. ~ość .. wspomnieć wzrost ra. 
t b d b. ·ę doO'o.l-yc.h po· 1 CJOnahzaq1, który .doprowadza do ę, o o 1era &I .,, Ulll , t . 1 • 1• b ść · 1 1 d · h yt ego, ze ma CJe 1cze no s1ly ro. ~łnykci, wk zięoz.nyc za z~sz.czk boczej w stosunka do rozmiarów 
1 as ę, o azane przez panow o· . 
l , N · · · k t . wytwórczości, a tym samym ma-egow. ommaeje t oop acJe 1 • d · 1 . ho . k d.ry <l eJe u z1a pracy w rosnącym do-tworz~ 1 wyc WUiJ~ a °:8 • chodzie przemysht. 
.;ikakujących, pokornych, p-0dluiu· 
jących się, zatrac11jących · właone 
oblicze, wpatrz.onych służalczo w 
oczy tym, co rozporządzają man· 
datami. Taką, niestety, perspek· 
tywę, może mieć p·med @obą ad
woka•tura, jeżeli koncepcja nomi· 
nacyjno • kooptacyjna utrzyma 
się prnez jakiś czae na swyoh gli· 
nianyich nogaeh. 

A tymozasem zamierać będą 
tradycje tej prawdz.i.'\rej Pobk.iej 
Pale&try, która nie rmała raźnie 
:łpołeozoych, ani nienawiści ruo· 
wej, ani egoi.zmu uwodowego,
oie bała ai~ współzawocłoictwa 
~a młodych. Ceniła zalety DltDY
słu, oddawała należne podług za· 
~ a nie w myśl partyjnych na· 
ka zów i &amaekowanych im.tere· 
!ÓW. 

To teł miała Krajewskiego, 
Anea, Du·nina, Adolia Pepłow· 
~kiego, Fnneiez.k• Nowodwor· 
skiego, Henryka Ettiingera, Pat· 
ka, 5-lbolewak.iego, Śmiarowskie
go, SteirUnga„. Wielu 1 nicli nie 
doczekało si~ samomąd'll adwo· 
ka-ckrego. Ale wszyscy wierzyli, 
że tylko swobodny rozwój pal.e· 
stry przysporzy jej powagi i wr 
ni.esie ją wysoko w oczach społe
czeństwa. 

AUTARKIA? 

Autor porusza problem surow. 
cowy metalurgii polskiej. Z całą 
słusznością pod'tlaje w wątpliwość 
brak realizmu tego poglądu, któ. 
ryby chciał oprzeć metalurgię poi 
ską na surowcu krajowym. Rudy 
polskie należą do nisko wartościo. 
wych. Nasze urządzenia do wy. 
topu rudy nie są przystosowane 
do takiego smowca. Poza tym, 
jak to wskazano na f.ym Kongre. 
sie Inżynierów, ujawnione dotąd 
.1.:apasy starczyłyby zaledwie przy 
rocznym zużyciu J .300.00() tonn. 
na lat niespełna 40. Oczywiście, 
dalsze poszukiwania surowca 
%mieniły t~ sytuację. .Paktem jest 
atoli, że metalurgia nasza nie mo. 
że ~ę dziś opierać na „autarkii" 
surowcowej. 

ORGANIZACJA PRZEMYSŁU. 
Jeśli na jakimś odcinku-to wła. 

śnie na odcinku ciężkiego prze. 
mysłu w pelni występ<Jje nledosta. 
tecznośt prywatnej inicjatywy. Z 
tej niedostateczności dla uregulo. 
wania skomplikowanych probie. 

matów sure.wca, cen, reorgani
zacji technicznej płyną różne wy
siłki organizacyjne po-O egidą Rzą. 
du, prace ró.tnych komisyj i pod
komisyj. Organizacje te przekra
czają już ramy zwyldego samo
rządu branżowego - przekształ. 
cają się w pewne doradcze jeszcze 
zaczątki planowego kierownictwa' 
przemysłu. 

J t:st to .znakomite potwierdzenie 
tezy o konieczności uspołecznienia 
cięi.klego przemysłu i oddania go 
pod kontrolę zdemokratyZ'Owane.. 
go kierownictwa, w którym -
dalekim od biurokratyzmJ - zna. 
lazłoby się również należne miej. 
sce na reprezentację czynnika -
pracy. 

Wtedy tywotne interesy prze
mysłu byłyby „zgodnlone z żywot 
nyrnl interesami robotników. 

PRZYSZL0$ć KONIUNKTURY. 
Wrócimy jed111ak do bros1.1Ury 

p. Ignaszewskiego. Stwierdza on; 
że do rozwoju koniunktury metalur, 
gii światowej rok 1937 wniósł pe
wien przełom. Wystąpiły objawy 
załamania pomyślnego przebiegu 
tej koniunktury. 
Wytwórczość surówki wzrosła: 

za rok 1937 o 14,7%, stali surowej 
o 9,7%, ale w drugiej połowie to; 
ku nie brakło (w szczególności w, 
St. Zjednoczonych) objawów za.;;. 
łamania si~ linii rozwojowej i spad 
ku wytwórczości. 

Rok I 938 nie powin.ien jednalC 
w Polsce przynieść pogorszenia;' 
fale koniunktury docierają bowiem 
do Polski z opóźnieniem i falowa
nie jest u nas słabsze. 
Słowem - i to bodajże jest cał

kiem uzasadnione - polskiej me„ 
talurgli starczy na razie „tchu'' .... 
Zjawia si~ mo:tliwość dokonania 
trwałej reorganizacji i rozwoju od. 
powiiednlo do żywotnych potrzeb 
kraju. 

Czy te motllwokJ będą wyko. 
rzystane( Odpowie na to najbUt
sza przyszłość. 

Ta chlubna karta dlziejów ad· 
wokatury została zapieana do 
końca·. Ollwiera się nowa, ale już 
w swym zarodku skażona pomy
siłami ograniczeń, kontroli admi· 
nisbracyjnej i krzywd. Jest to po· 

Znaczne obniżenie kary 

czqtek bankructwa..„ 

LEON BERENSON. 

Jednym z wyroków Sądu Okrę 
gowego w P'rzemyślu, dotyc1.4 
cych zajść w okresie strajku ch'.\'Jp 
skiego, który wymiarem kar) I zwrócił 1a sieu1e powszechną u. 

' ' • ' • {. , •• •...,, • ~ • , °!t:;:- ~ • ! .~ '' ' • ł I I' ~ 

wagę, był wyrok przeciw Józefo
wi }\Jl:.;,r , •. 1, zasądzonemu na ł 
lata więzienia, Tadeuszowi Sło. 
mie ,zasądzonemu na rok wl~1e. 
nia i Józefowi Pałczyńskiemu . . za 
sądzonemu na 10 miesięcy wif• 
zienia. 

Dnia 7 b. m. odby~a się przed 
Sądem Apelacyjnym we Lwowie, 
pod przewodnictwem S. A. p. dra 
januszkiego ,rozprawa odwoław. 
zza, w wyniku której zniżono Jó
zefowi Wyczawskiemu karę do d 
miesięcy więzienia, jakubowi Ku• 
cabowi do 6 miesiccy aresztu zctł 
Tadeuszowi Słomie do 6 miesiętY. 
lreSLtu z \\ arunkowym zawiesze
niem wykonania kary. Józef Pał„ 
czyński został uniewinniony. 

uiz VllallMana 

S WIERDZAM, ZE ••• 
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

Przed dwoma dniami w nocy zabrano go z celi, 
gdy spał jeszcze i złączono z grupą, która w głęb; 
podwórza oczekiwała ostatniego rozkazu wymar
sz11. 

Dopiero wtedy zdał' sobie sprawę z rzeczywisto
ści: ponura prawda ukazała się jego oczom w zbo
lałych obliczach współtowarzyszy, w łkaniu jed
nych, wymiotach innych, Wtedy to ogarnął ~o 
dziecięcy strach. Płacząc, jęcząc z bólu, szukał na · 
próżno resztek litości u wykonawców ponury~h 
rozkaz.óv1. 

Nawet w takiej chwili potraf.ił okazać swą do
broć i ludzkość. Jego dusza artysty okazała wiele 
serdeczności w tak dramatyczne) godzinie życia: 
wyraził życzenie, by skuto go przed śmiercią kaj
dankami z biednym chłopcem, dzieckiem prawiP-, 
którego jedynym chyba przewinieniem było to, ii 
pracował jako terminator w drukarni, gdzie skła
d:ano ów miesięcznik „Burgos w obrazach". 

Tak skuci razem, wyszli z więzienia. wsiedli do 
autobusu l razem, .zbratani tyciem azlachetnym 
ł 6m.ierci4 aromo~ - .zoatali rozatrzelani a.a po· 

tach Estcparu. 
Pola Esteparul.„ Ileż to razy, o zmierzchu, sze

dłem tam, by opłakiwać samotnie śmierć mego 
przyjaciela, Antonio Jose, pochowanego w tej zie 
mil.., Myślałem o nim i widziałem go, bezsilnego 
i wystras.zonego w otoczeniu zbójów, którzy go 1a
mord1lwali. 

I przysiągłem sobie wówczas, ~e na tej ziemi 
tragicznej, Estepar, wzniosę skromny pomnik ku 
czci Antonio Jose" i tych męczenników, którzy na 
niej polegli„. 

Uroczystość odsłonięcia odbędzie się b.ez defilad 
wojskowych, bez mów i ryków fałszywego patrio
tyzmu.„ Przyidą mężczyźni, przyjdą niewiasty z lu
du, a chór ludowy, chór robe>tników i chłopów, ta
ld sam chór, jaki stworzył w Burgos, ze łzą w oku 
1 sercem, bólem nabrzmiałym, zaśpiewa tę pieśń, 
która go tak wzruszała: 

}u~ odchodzą pastuszkowie, 
}u~ odchodzą w dal, 
Łkają biedne pastuszki, 
SDrce ściska żal.„ 

•• • 
Smłerć Antonio Jos~ napełniła mnie takim obu-

rzeniem, iż nie zważając na wszystko, udałem się 
do najwyższych władz w Burgos, aby tam z.apro
testowat. 

Pewien sa:orstkl, ale inteligentny generał zainte
resował się tym wypadkiem i po~ł 1ię wykua.ć 
ałuwioś4 tej epekucjl. 

Wkrótce po tym zawezwał mnie do siebie . 
Oswiadczyl mi, iż Antonio Jose został stracony za„. 
npi11gostwo. 

Na jego biurku spoczywały przygotowane dowo
dy: wskazał mi różne artykuły miesięcznika ,,Bur · 
gos w obrazach", a wśród nich jeden, zakreś'lony 
czerwonym ołówkiem. Był to artykuł, podpisany 
przez Antonio Jose, a poświęcony muzyce sefar· 
dun ·1. W artykule tym Jose skreślił szereg analo
gii między tą muzyką, jej ludowymi pierwiastkami 
'ł muzyką ludową kastylską. 

- Artykuł ten zawiera szyfr! - po·wiedział ta
jemniczym głosem generał. 

- To nieprawda - odrzekłem, z trudem panu
' ąic nad sobą. 

- Pan jest wzburzony i nie chce pan spojrzeć 
prawclzie w oczy - o·dparł małe> prz.ekonywającym 
głosem generał. - Niech pan przeczyta ten arty · 
kuł dokładnie, tak jak mnie to wyjaśniono, a prze
ke>na się pan sam, że w zamask.owany sposób na· 
wotuje lud do powstania ••• 

•) Sefardim - są to żydzi wycłlodfcy z Hiszpa1nll, wy. 
gnani w czasie Inkwizycji, którzy dotąd zachowali od 
rębność w stosunku do aszkenazim, czyli żydów, wła . 
dających językiem pochodzenia niemieckiego. Sefardim 
w ciągu stuleci nie zapomnieli mowy hiszpańskiej: języlt 
sefardyjski jest właśnie mieszaniną mowy hebrajskiej 
I hiszpańskieJ. .(~rzypisek tlu:macza).. , 

Tak więc z 70 miesięcy wlęzie• 
nia, orzeczonych przez sąd prze. 
myski, osta~ się 20 a wobec w:~ 
ściowego zawieszenia kary - 14 
miesięcy. 

Oskarżonych bronił w instancjl 
apelacyjnej bezinteresownie t9w. 
dr. Herschlal ze Lwowa. 

PORADNIA 

Swladomego 
Macierzyństwa 
I mi en 1 a dr. m • d. 
J. Budzlt\sklel • Tyllckł•l 

Leszno 23 m. I 
Zap~blegen!a clą!y, leczenie chor61-
<obiecycb i bezpłodności. Porady 

prndłluba. 1 

WtcHlc. 11•artek, auboła-9-U 
..a.wuleo4••• 
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Początek zdarzeń 

li!'! U I u [ Ili ni I i lill ~il I I liU ~I ri 
D~pesze nocne z piątku na sobotę 

Kapitulacja Schuschnfgga 
(I/ff/ pbatek o 1Zodz. 18-ef radio wlede6slde podało lakoniczną 

wladomotó.t ie PREZYDENT MIKLAS NA WNIOSEK KAN
lLElłZA ~CHUSCHN1GGA ODROCZYL TERMIN PRZEWl
DZlANEGO NA DZISIAJ GLOSO W ANIA. 

Pnebiea& wydarze6 piątkowego hlstoryczn~o popołudnia 
:wedlu1& lD.lormacji a kół dobrze poinio.nnowaoyc:h był nastę· 
.„.~,. 

RZĄD AUSTRIACKI OTRZYMA.I. OD RZĄDU RZESZY 
lĄOANIE ZA.STOSOWANIA TAJNEGO GLOSOWANIA 
l'ODCZAS PLEBISCYTU. 
~ 111U1ek ten został zaakceptowany przez rząd austńacki. 
NASTĘPNIE ZOST AL WYSUNIĘTY W FORMIE STA · 

.NOWCZEJ WARUNEK PRZESUNIĘCIA DATY GLOSOWA · 
NIA. Również i ten warunek został przyjęty, o czym ogłoszo
DO przez radio. Wszystko to jednak nie zostało uznane za 
wyalarci.ajęce l ZAżĄDANO Z BERLINA USTĄPIENIA 

KANCLERZA SCHUSCHNIGGA. 
Amtriackie biuro prasowe ogłasza tekst przemówienia 

kanclerza Schuschnigga wygłoszonego przez radio wiedeńskie 
o~. 19-ej. 

,,Dzień dzisiejszy postawił nas w obliczu powat.nej ł roz,. 
1\rzygającej sytuacji. 'Jestem upoważniony do powiadomienia 
narodu austńackiego o wypadkach dnia. 

,,Boże strzeż Austri~'' 
RZĄD RZESZY POSTA WIŁ PREZYDENTOWI P ANSTW A 

OGRANICZONE ULTIMATUM, na podstawie któ1ego prezy. 
C1ent państwa miał mianować oznaczonego w ultimatum kan
dydata kanclerzem Austrii i powołać gabinet według życzeń 
Berlina. W pueciwnym razie po upływie oznaczonego ter
mioa wkrocą do Austrii oddzlaly niemieckle. Prezydent 
państwa upoważnił mnie do zawiadomienia narodu aaatrtac
ldeao, ie ustępujemy przed siłą, poniewai nie chcemy w żad
nym razie nawet w. tej poważnej godzinie, dopaśc:U do przele
wu krwi niemieckiej. Wydaliśmy 
DO ARMU ROZKAZ WYCOFYWANIA SIĘ BEZ OPORU 

'(fi WYPADKU WKROCZENIA ODDZlALOW NIEMIECKICH 
Da nasze terytorium l wy=ełdwAAla nu\4tpujęoycb po tym 
1Vypadk6w. l>rezydent powienyl nacr.elne dowództwo all 
zbrojnych inspektorowi annU aeneralowl artylerii Schllhaw
sky'emu, on wydawać będzie armii dalsze rozkazy. Teraz 
żegnam naród austriacki niemieckim pozdrowieniem i tycze
niem z serca „BOżE STRZEŻ AUSTRIĘ„. 

Minister spraw wewnętrznych Seyss-Inquart po ogłoszenłi1 
dymisji kanclerza Schuschnigga zwrócił się przez radio do na· 
rodu austńackiego z wezwaniem, by ludność, zwłaszcza ży
wioły narodowo-„socjalistyczne" przestrzegały ścisłej dyscypli
ny, stosowały się do instrukcyj rządowych i nie sta"iały oporu 
w wypadku, gdyby oddziały niemieckie wkroczyły ewentual
nie na terytorium austriackie. 

O godz. 22.16 niemieckie biuro Informacyjne wydało na
dzwyczajne wydanie, przynoszące wiadomość, datowaną z Ber
lina, a podającą odpis depeszy Seyss-lnquarta, wysłanej do 
kanclerza Hitlera. Telist depeszy lej brzmi: 

,,PROWIZORYCZNY RZĄD AUSTRIACKI, kfory po dv 
misji rządu Schuschnigga widzi swoje zadanie w przywróceniu 
porządku i spokoju w Austńi, kieruje do rządu niemi~ckie~o 
iiaglącą prośbę udzieleilla mu w jego zadaniu poparcia i po
mog dla przeszkodzenia przelewowi krwi. W tym celu PRO. 
bł RZĄD NIEMIECKI O MOŻLIWIE SZYBKIE WYSŁANIE 
NIEMIECKICH WOJSK". 

Wo:Ska niemieckie wkroczyły 
do Austrii 

W kilka minut po ogłoszeniu wiadomości o odroczeniu ple. 
hiscytu Linz zostało udekorowane. O godz. 21 min. 30 prze-
12 edł przez miasto olbrzymi pochód z pochodniami. W po· 
chodzie wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób. 

W Wiedniu na ulicach miasta gromr:.dzą się coraz większe 
tłumy n~. „soc~alistó'Y"· Obok tłumów w karnych szeregach 
maszeruJą w w1ększosc:i umundurowane oddziały austriackie 
S. A. Tłumy wznoszą okrzyki, iądając wywieszenia chorągwi 
hitlerowskich. 

RadiostM:ja wiedeńska o godz. 23-ej odegrała po raz pierw
szy w swej historii pieśń hitlerowską „Horst Wessel Lied". 

Na gmachu głównej komendy policji oraz na ratuszu wie
·deńskim powiewają już chorągwie ze swastyką. 

Radio wiedeńskie podało następującą wiadomość: Pre"ZV
dent związkowy Miklas pod naciskiem sytuacji wewnętrznej po 
wołał do kierowania agendami rządu ministra Seyss-lnquarta. 

WEDŁUG WIADOMOśCI NADESZL YCH Z MONACHIUM 
O GODZ. 22-ej WOJSKA NIEMIECKIE W ZWARTYCH KO , 
LUMNACH PRZEKROCZYŁY GRANICĘ AUS'IRIACKĄ 
'W SALZBURGU, KUFFSTEINIE I MITTENW ALIJZIE. 

Poselstwo austriackie w Rzymie potwierdza wiadomość, te 
w piątek wojska niemieckie przekroczyły granicę austriacką 
l doszły do Linzu. 
Według wiadomości ze źródeł oficjalnych wojska niemieckie 

przekroczyły granicę austńacką maszerując na Wiedeń. Przy· 

Sri a 

bycie czoła zmotoryzowanef kolumny niemieckiej do Wiednia 
spodziewane jest za parę godzin. Podobno za kolumną nie· 
miecką maszeruje na Wiedeń „legion austriacki". 
Zastępca Fiihrera i minister Rzeszy von Hess wyląclował 

na lotnisku w Aspern.. 

Nowy Rząd 
O goib. 1.30 nad r1111em na ballronie gmachu urzędu kanclerskiego w Wfo· 

dnro ukuał sł\! radca &tanu dr. JurJ i odrosytał listę nowego gahinetu. 

Prezydent Miiklas mianował kanclerzem nviąz;kowym dr. Artura Seyes Jn. 

quarta, a na jego wnio1ek: wicekancleuem dr. ·Edm'llllda Glahe Horatenau. 

miniatrem apraw zagrenim:oye.b dr. Wli.hclwa W~lffa, mini:!trem sprawiedli· 

wośd eh. Franciszka Bubera, minituem oświaty prof. u.niwer!ytetu dr. O:owal· 

da Menghioe, ministrem opieki apołeC2lllej dr. Hugo Jury, ministrem finan· 

sów di. RudoUa Nenmayere, ministrem rolnictwa i leśnictwa inź. Aotouiego 

Refathalere, ministrem handlu i komunikacji dr. Fischb()cke. Poza tym pre· 

zydent powienył kanclerwwi dr. Seyss lnquartowi kierownictwo min. obrony 

na.rodowej oraz mianował dyr. policji w Wiedniu dr. Michała Sknbla, sekre· 

tamem etaDu, powieneją~ mu uet~two kancłev.a w re•orcle bezpieezeń· 

~twa publicznego. 
Do urzędu kanclerskiego zo~tali pn:ydzreleni: dl'.ł spraw bezpie-OZeństwa, 

członek partii narodowych ,,socjali&tów" dr. Ernest Kaltenihruneer, oraz dla 

ępraw wychowania politycznego członek partii nat"odowych ,,socjalistów" mjJ:. 

Hubert Klausner. 

Wszy~cy ministrowie rekrutują się z pośród narcd<>wych ,,socja· 
li8łów". Min. e.prawiedliwości Huber jest szwagrem feldmarszałka 
Goeringa. 

•• * 
Z różnych miast prowlricjl nadchodzą wiadomości o olbrzyntich 

manifestacjach i licznych pochodach z pochodniami. Wszystkie mia-

Proces moskiewski -
Prokurator Żijda knry śmierci 

dla oskarzonych 
Prokurator Wyszyński wygłosił 

5-godzinn4 mowę oskarżyciel1Ską, 

utrzrman• w nadzwyczaj gwałto
wnym tonle. Wyszyński zaiądał 
kaq M\lerd dla wszystkich 011kar 

~onych z wyjątkiem Rakowskiego 
J Be~onowa, dla których doma. 
gał się 25 lat więzienia. Mowf pro 
kuratora, publiczno~ sowiecka 
pCJyj~ła burzUwyml oklu'k.aml. 

Giibbels uwaia, ze w Niemrzech 

istnieje wolność 11rasr 
BERLIN (PAT). Mini.>ter Rze· prasy. Nie należy jednak zapomi· 

fW.Y Goebhela wygłosił na przy ję- nać, że właśnie ci dzienn.ikuze 
ciu dla przeds.tawideli prasy nie· stoją w przeważnej części wypad· 
mieckiej przemówienie, w którym ków na nsługach wolnomular&twa, 
podkreślił doniosłą rolę, odf'gra· żydów i międzynarodowego kapi· 
ną przez niemiecką prasę w okre· tału. 

&ie przejęcia i s.prawowanfa wła· Jeiili pod.;tay·ą publicystyk.i za· 
dzy przez narodowych „socj1!:- granicznej o Niemczech będzie w 
stów''. · dalci.zym cią.gn ni~ prawda, lecz 

Niektórzy dziennikarze zagra. kłamstwo, Of.IZczerstwn i pogoń za 

niozni - mówił min. G<>ebbels - sensacją, to stworz} się atmo!fera, 
występują stale z zarwtem, że w w której nie może nawet być mo· 
Niemczech nie istn.ieje wolność wy <> jakimkolwiek odprężeniu 

Opowieści 
KATASTROFA BOJ.l.IBOWCA 

WŁOSKIEGO 

Wielld samolot bombardujący, u
legł katastrofie w pobliżu Rzymu. 
5-ciu lotników zginęło. 

dobyto dotychczas zwłoki 25 osób. 
W szpitalach znajdują się setki ran 
nych. 

\l'SPANIAŁY ROGACZ 
Lekar:.: ko\\'ieński dr. Ne.kwedawl· 

CZUI:! złożył w mihisterstwie spraw 

sta są udekotowane sitandaraml ze 9W&Słyq. W pocfiodach nłesło.. 
ne są portrety kanclerza Hitlera, ozdobione wstęgami ł zielenią. 

Z przedmieść Wiednia napływają do centrum wielotysięczne tłumy 
manifestantów ze sztandarami i opaskami ze swastyką. Nigdzie na. 
tomiast nie widać sztandarów austriackich. 
Zwolennicy trontu patriotycznego, którzy jeszcze wieczorem manlfe.. 
stowall i prowadzm agitację na rzecz plebiscytu, wykazują wyratne 
przygnębienie. ł)eklaracja Scbuschnigga pogrątyła w głębokiej de. 
presji jego zwolenników. 

Kronika kaliska 
(UC1az11ał 5trzelec .... a 3 J 

Z RADY MIEJSKIEJ. CZAS OCZY$Clć ATMOSFER~ 

W dniu 8 b. m. odby~ się po • 
siedzenie l<ady miejskiej m. Ka. 
lisza. Po komunikatach prezyden
ta miasta zabrał głos r. Raszew. 
ski i w imieniu ktubu endeck,t.gu 
:1:g1osił protest w sprawie zamo •• 
dowania ksi~dza w Luboniu pod 
Poznani.em. Widocznie endei.:.}' 
chcą zdyskontować dla s1eb1e 
i.:zyn nieoupuw1edzialnego mama· 
ka. Następnie tow. Marek w im. 
klubu Pł'~ zg(lusił wn10sek, zm.e 
rzaJący do zmiany statutu słuł. 

oowego pracowni1,ów m1~jsk1cn, 

pop1w111d te dązą do puprawy by 

1u niższych kutegorii pracowni. 
tCOlV mie1skich. 

Przy punkcie mówiącym o U· 

Jzielemu gwarancji dla Skarbu 
t'aństwa, jako zabezpieczenia do 
.;tawy bielizny dla w<>jska prztz 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet, roiw•
n~a sił ożywiona dyałcusj a., w 
wyniku której uchwak>n-0 gwaran 
ej~ :z tym, ie do pracy przyjmo. 
wane będą pracowinke bez wz.Jl~ 

du na narodowość t pogl4dy po
tity~. Na&tłpni~ uchwa.l<>no 
;;zereg potyczek; przy tym wyn&kl 
zatar.g między radnymi Bor:zfC· 
kim {„sanacja") i Rau.ewak.1m 
(endecja). Ody r. Bori~td pm .• 
szkadzał pod.cza przemówienia 
rad. Raszewskiemu, ten ostatm
nawiązuj ąc do poprzedniego po 
siedzenia - podkreśm, że p. ~
rzęck.i chce innych uczyć kultury, 
a sam zachowuje się niekultural-
nl!. 

Po załahvieniu drobnych spraw 
Rada przystąpiła do rozpatrywa· 
nia statutu K. K. O. m. Kalisza. 
Zabrał głos tow. Marek, który, 
stwierdzi!, że statut oddaje całą 

władzę nad kasami czynmkom 
administracyjnym z pominięciem 

czynni.ka obywatelskiego, co nie 
jest z.godne z wolą olbrzymicJ 
większości społeczeństwa; również 

nic jest celowe dla samej gospo
darki kasami. Dlatego klub P'PS 
będzie głosował przeciw przyje;. 
ciu tego statutu. W głosowan;u 
jednak statut zosfa' uchwalony 
głosami endecko - „sanacyjno·• • 
żydowskimi. 

W BIELARNI B-CI MUELLER 
W KALISZU 

Wśród fabryk kahskfch drugie 
miejsce pod względem wiilkości 

i zatrudnienia robotników zaJmU· 
je bielarnia B-ci Mueller w Kall. 
szu, zatrudniająca podczas sezo. 
nu około 500 robotników. Warun 
ki, w jakich robotnicy są zmusze
ni pracować w tej fabryce, są po 
niżej wszelkiej krytyki. Dyrekcja 
fabryki, obawiając się uświado. 
miQncgo robotnika z miasta, an
gażuje głównie do pracy ludzi le 

wsi, aby tym łatwiej móc narzu
cić naigorsze nawet warunki pra 
cy i p~acy. Kiedy jednak robotni. 
cy, mimo wszystko, postanowlli 
bronić się i w tym celu zorgani
zowali się w klasowym zwiąLkU, 

wówczas dyrekcja zwolniła na. 
tychmiast z pracy domniemanych 
organizatorów Związku na tere
nie fabryki, oświadczając, Z. 
zwotnienl •li u. to, 1·1 n.ale.t• dQ 
Zw. Klasowego. jednak wobec 

1 

zdecydowanej postawy pozoata. 
tych robotników 1 interwencji Zw„ 
WłókleMic:zego w Kaliszu, WUJ„ . 
ac:y, zwolnieni 1 powodu naldeo 
nla do zw. kluowego - 1oatall 
pnyj~I 1 powrotem do praq. 
Pou tym dyrektor fabryki ddf 
wobec inspektora Pracy zobt.1włt• 
zanle, 1e 2 powodu n.ale1enla do 
związku nikt zwolniony z pra• 
cy nie będzie. jednak obecnie oka 
zuje się, że zobowiązan·ie to 
,,chrześcijańscy" przemysłowcy 

łamią, a p. inspektor Pracy ·w Ka 
liszu nie umie zmusić przemys„ 
łowców do honorowania ich włas 
nych zobowiązań. 
Radzilibyśmy p. Inspektorowi 

Pracy, by bliżej zainteresowa~ ale 
stosunkami, panującymi w tej fa. 
bryce. My wiemy, że stosunki te 
przedstawiają się w barwach b. 
czarnych. Abyśmy nie byli goło. 

słowni ,podajemy parę faktów: 
Majster Szulc, który wita ro

botników po faszystowsku pod
niesieniem ręki, obchodzi się z ni„ 
mi tak jak gdyby był panem 1cb 
życia i śmierci. Podobnie zacho
wuje się inny majster, Zającz. 

kowski. Inny znów majster, Za. 
gert, zdziera zawiadomienia o 
zebraniach związku, no I niby do 

Po wyczerpaniu wolnych wnio. browolnie, po fajrancie, korzysta 
sków posiedzenie zamknięto. z bezpłatnej pracy robotnikó'!V 

przy budowie swego domu. Fakty 
te mówią same za siebie. 

Z KALKUTY .DONOSZĄ wewnętrznych statut Z'.1.iązku do 1-Qft!!iiSWI •W WP!§* 1 

ra:: h:::~~yst~;rz;~~:rl o~::~~~:; ::~~~o.z~:r~:z:~~:ie;;~~aże ~:~;~~ - WIADOMOSCI SPORTO'·'E :I 
szkody. Wiele domów zostało całko- ciela oryginalnego związ.Ku . porzuci· I li 
wicie zburzonych. Z pod gruzów wy ly dotychczas 4' żony. •z IW -

GGmllilllBU„Molll:D._D:lli'BllDl'aD~+gs•~·1:1m11.-mm111W„11t.-iamlm!l1~ee:c•muscm111„11111.91„a PIŁKA NOZNA 

Echa strajl<u pracowników E.K.D. 
- . 

OFICJALNE OTWARCIE SEZONU 
I'll.KARSiilEGO 
W WARSZAWIE 

rardowianka z PZL., Czechowice • 
Kadrą oraz Pogoti z OKS. 

W ta.beli klasy „A" prowadzi obecl 
nie Bzura przed PZL., Pogonią, re
zerwą Polonii, Orłem, Kadrą, Ordo
nem, OKS„ AZS., ~yrardowianką, l 

Jak donosillAmy protestacyjny omówiono m. in. sprawy regulaminu w niedzielę nastąpi oficjalne o- Czechowicami. 

strajk pracowników Elekti:ycznycl1 l pracy, umov;y zbiorowej, sprawy pra twarcie sezonu piłkarskiego w War· 

Kolei Dojazdowych Warszawa - cowru.ków t. zw. <ll'llgiej kategorti--- szawie. W tym dniu rozpoczynaJ:ł TE N IS 
się walki zarowno o mistrzostwo o

Grodzisk w dn, 9 marca został za- podtanow1ono odbyć następne posie- kręgowej Ligi, jak i klasy „A". o 
wleszony wobec przeniesienia sporu dZenic w przyszły piątek. Do tego misuzostwo Ligi okręgowej walczyć NOWE ZWYOIĘSTWO 

do Inspekcji Pracy. W piątel' odby- cZSBu zarówno Dyrekcja jak i Zw1ą. będą: Starachowice z Legią, i'ort Na międ21ynarodowym turnieju te-
ła Ilię w Inspekcji Pracy konferencja zek mają ostatecznie rozważyć i 0 • Bema z CWS, Huragan z rezezwQ. nisowym w Mentonie Jędrzejowska 

Warszawianki, Czarni z Okęciem, spotkała się w trzeciej rundzte ze 
przedstawicieli Związku klasowego pracować swoje wnioski. Znicz z PWAT'l' i Orkan z Gi·ana- zwyciężczynią. Sloclówny Whitmarsn 

z tow. Wł. Baranowskim, sekreta- Na konferencji przedstawiciele tero. bijąc ją 6:2, 6:1. 

rzem generalnym Związku Pracow· Zwią.zku klasowego zaprotestoWY.11 W tabeli Ligi okręgowej prowa- W grze mieszanej o t. zw. ~char 
ników Komunalnych i Użyteczności b. energicznie przeciwko wszelkim dzi obecnie (po rundzie jesiennej) narodów para po~ka Jędrzejowska-

Fort Bema, 2) Okęcie, 3) Legia, •.ł) ·r1oczyński odniosła w drugiej run
Publicznej w Polsce na czele i przed .notliwym próbom stosowania repr~- Starachowice. 5) cws., 6) PWA'l'T, cizie zwydęstwo nad parą Curdel -

!'!tawicle!i Dyrekcji E. K. D. sji wobec pracowników Z'l. strajk w 7) Orkan, 8) Huragan, 9) Czarni, Leseuer 6:3, 6:1. 

W rezultacie przeszło trzygodzin- in. 9 marca. 10} Granat, 11) Znicz, 12) Warsza- W trz6ciej rundzie para Jędrze-

' 

· d I wianka. jowska - Tłoc.zyńsld napotkała na 
nej konfc1·encJi pod przewodnictwem Ustalono, ze ża ne represje wobec 0 mistrzostwo klasy „A" gra.ją: parę angielslcq. So'riven _ Shay4!, 

insp. inż. Wasilewskiego, na której .;iracowników stosowane nie będą. AZS. z Orłem, Ordon z Bzttrlł, ty- I przegeywająo 6:2, •:6, 0:8, 

„. *** '' 
,Mi_ 

" 
„, -

Najnowsze. ostatnie deoesze i wiadomości na §łt-. l i 2 
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Pożoga wojenna na Dalekim W schodzie 
• 

ODI można o nać 
Plan, który może s.powndowat załamanie się Tokio 

I inne egzotyczne ceremoniały · powitaHia . 
Najup.mejmie.f&zym carodem S!kicgo obyczaju, leos w oczach 

świata •ł Chińm.yicy. ChińElka Europejezyka wygląda , na altom· 
grzeozno.f.ć polega na krytyce w!a· plikowane ówi.erenie gimnaatycm.o
nej osoby, ohniżar;ju jej wartości ne. U pewnych plemion Murzr 
i 1:.pro·wokowaniu majomego do nów it Dahomcy (Afeyka ·Srodkoo 
tych eamych pehiych up•m:ejmo· wo • Zachodni.i) ce!'emonid po
ści formuł. .-·iitania polega na wzajemnym 

W J aponli jest mlany lta.ry wycilJJganiu aohie . palców ze eta· 
obyczaj powitania pto.ze:.i: uniee.ie· wów. Pewne p.lemfona papu.u.ów 
nie do góry prawej nogi. lecz o· na Nowej Gwinei -wibją &i~ kła· 
byczaj te.n jest ooraz czę&ci..ej wy· d'!..e ns głowie napotkanej oeoby 
pierany pTZez ltlOWOCZ'.eme ,.&ha· Illić pewnej rominy, oo ma. być O• 
kehan.d'. 7.nal-11 p!I'a'.yjm'ini. Na niektórych 
Zwykły cm-opejski ukłon famie.. wyspach Oceanii, np .. na arehipe 

~ w karykaturaLnrj formie u mie lasu TuamofJtt, h-ajcwcy witają 
szkańców wy&!_) F:Ji·pii1!1kiich, gdzie .>lę, dm.u.d1aj~c Eohie w ucho. Na 
podcrLas pow~tania @lkłaniają oni wyEip!lch Fid:d wyri:zem przyjaź· 
nisko głowę, poclno&zQc jedrioczc· ni i serdeczuo&ci jest plu.cie su· 
&nie j ak najwyżej prawą nogę ... ie 1\1 twarz-
Jeet to niewątpliwie śhd japoń. 

-
Walki na froncie Szansi 

' 
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IALTO 
Dziś o g. 12 I 2 

2 PORANKI 
Ceny od 

Szewcy okupują sklepy 

Najnowsza i najw selsza k<'media wiedeńska 

WESOŁY WŁóCZĘGA 

Z ostatniej chwili. 

Austrijackie biuro 
prasowe rozwiązane 

BERLIN (PAT). - Niemiec
na czele świetnego zespołu najlepszych artystów wiedeńskich kie biuro informacyjne donosi 

z Wiednia: 

W r. gł.znak. komik Helnz R.Uhmann, ulub. Wiednia 

i warsztaty 
Zwi~zkowe biuro prasowe 

Łobuzem zostało rozwilj\zane. Płk. Adam 
• I d • • oraz podległy mu personel o-

W ciągu dnia wczorajszego l zatrudnionych w warsztatach, I Z O Zle]em trzymali beztermin.owe urlopy. 
strajk okupacyjny szewców ro z· jak i u chałupników. nazwała sekwestratora We~ług w_iadomości ze źró-
s.zerzył się, obeimuja.c szczegól- Wyja.tek stanowią drobni wła- miejskiego deł m1arod1 Jnych, dotychczaso 
nie ~iększe zakłady i składy ściciele warsztatów, na przed-· . 'flY redaktor :raczeluy „Reicb-
w pierwszym zaś rzędzie te mieściach, którzy sami pracuj li\ Pr~ed Sa_d~m Grodzkim w l spost" - Funder opuścH po-
skład~, których właściciele sto przeważnie przy reperacjach Lodzi . ?dpow1ad1ła Genow~fa spiesznie Wiedeń, udając się 
so:wah płace niższe. obuwia. Nowalmska, zam. przy ulicy zagranicę. 
Nao~ół straik ma przebieg Strajkujący nie zwracali się Przejazd 24. 

Znawcy 
chwalą 
gilzy ,,BRISTOL" 

zawierające DWIE-W A TY 
Wyrabiane z najlepszych surowców krajowych. 
... „„ .... „„„ ... „ ............................... „„ ...... ... 
WIELKA REWELACJA DLA 
ŚWIATA PRACOWNICZEGO! 

MATERIAŁY BIELSKIE 
w r6:tnych deseniach I Jakołcl nabyt mo;tna ta„10 
w znanej firmie 

BRACIA A. M-1 L IGR OM 
spokojny. d otrchczas z żadnymi propo- N~w~lińsk~ pro~adziła.owo· 

W lokalu zwi:.1,zkowym przy ~ycJ11mi do Inspektora Pracy, carn.ię_ I z te] racJI wym1erzo
ul. Wysokiej w godzinach po- Jakoteż do pracodawców, a to ' no JeJ ~o?at~k na rzec~ _Za< 
łudniowych odbyło sit; ze-branie z tej racji, że ostatnia konfe- rz~du M1e3sk1eg~ od miejsca 
delegatów i komisyj strajko- reucja została zerwana z winy za.Jętego prLez ~10sk. Podatek 
wycb, na którym złożono szcze- pracodawców i obecnie pracov.- ten przypadał Jesz.cze za rok 

Niemcy w Insbrucku Łódf, Piotrkowska 35, front I p. 
INSBRUCK (PAT). - Pier· Czytelnik.om ŁODZIANINA specjalny rabat! 

wsze oddziały zmotoryzowane------------------------. 
wojsk niemieckich wkroczyły 

gółowe sprawozdania z prze· nicy uważają, iż inicjatywa w 1933. . . . 
biegu dotychczasowej akcji. kwestji nowych rokowań winna W dnm 29 paźdz1ermka 1937 

do Insbrucka o 15.30 powitane 
cwacyjnie przez ludność miasta. 
Urz~dowanie na ra.tu1nu obj~ł 

nowomianowany burmistrz 
Denz. 

Strajk, jak wynika z tych nastąpić ze strony pracoda.wr roku do Nowalińskiego przy· 
sprawozdań objął wszystkich ców. był sekwestrator miejski Hu
niemal szewców, wykonywują- Również w okr~gu szewcy gol'.t F~eidberg z . żądaniem 
cych roboty ręczne, zarówno chałupnicy podjęli strajk. wphcema zaległości podatko- Hitler w Linzu 

Nosił wilk razy kilka, 
ponieśli i wilka.u 

wvch. LINZ (PAT). - Po przyby-
"Now alińska zwymyślała go ciu kancler7.a Hitlera do Linzu 

od łobuzów i złodLiei, a gdy zameldował mu się jako pkrw
wypisał upomnienie, podarła szy, przedstawiciel austriackiej 
je i rzuciła w twarz poborcy. siły z br oj nei, następnie przedst1-

Niejednokrotnie pisaliśmy o komo za różne uchybienia w Sąd Grodzki w Łodzi po wiciele poszczególnych zwia_z-
szykanowan upracownikówOkr. pracy oraz za dział1lność ~a rozpoznaniu sprawy skazał No- kównarodowo-socjalistycznych. 
Spółdzielni Mlec?.arskiej przez szkodt; Spółdzielni'. walii1ską na 1 miesili\C aresztu. Bezpośrednio potym udał się 

rewelacyjnie uiskie 
ceny I ~:~~abie TUNIS'' Ostatnie Ł6Df 

nowości li Piotrkowska 20 
„„„„1„ .... „„ ............... „ ... „ ............ „ ... „„. 
!111119 ... „„„ ... „ ...... „ ... „ ... „ ... „„„ ... ~ ... --lm!. 

K U P U J C IE z I-go ŹR ÓD LA 
Wielki wyb6r 1 

Wózków dziecięcych '!' Lóżek komodowych 
Łóżek metalowych ~ Wyżymaczek marki 
Materacy wyścielanych ? „Rubber"-Lodówek 
Materacy spręź. „Patent" ~ \ Leżaków, Hamaków 
Łóżek polowych ~ Ro>rnrów i drezyn 

fabrycznym składzie „DOBROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90. 

rerown~a Bol. Fiewegera. Wówczas zaskarż~ł OD Spół- kanclerz Hitler na ratusz. 
oto, ja to często bywa, przy- dzielnit; do Sądu Pracy, doma~ Kowal zawinił... w· d , I t 

szła kryska m Matyska. P.tn Odd ' ł S A S la omosc spor owe 
Fieweger, tak bardzo gorliwy, gaja,c s ię trzvmiesi~cznego od- E zta y , , i . S. _ 
sam wyleciał z posady. szkodowania oraz n urlop w • cha ma sak y w obsadzają granicę włoską miiiiiiiiiriii=iihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiimiiiiiiiiiiiiiiiiii 

kwocie 1875 złotych. Na roz- b d k k I 
W dniu wczorajszym Sli\d prawę wczorajsz~ wezwano sze· U yn U SZ 0 nym BERLIN(PA.T). - Jak donosz~ 

Pracy rozpatrywał sprawę h. reg świadków, m. inn. starostę z Mona~hjum, p~ł~~ące służb~ Wiosenny bieg na prze· 
kierownika p. Fiewegera prze· powiatu łódzkiego p. Denysa. Zajbścia, jakie mia!y miejsce pomoc~iczą • policJ1 .oddziały, łaj o nagrodę Klasowego 
ciwko Okr. Sp. Mleczarskiej Sa,d po naradzie zasa,dz1ł na nl a za nvie tanecznej w szko · S. A. l S. S obsadziły drogi t Z • k p , • • 
(Gdańska 126-28). Fieweger d łk e powszechnej N2 55, przy ul. wiodące do granicy włoskie.i, wiąz UD .onczoszntczo 

ł 1 rzecz powo a ca owite po- Mackiewicza w oshtnia nie- celem ztpob'eżenia ewentual- Zlanego 
zosta zwo niony z posady rze- wództwo. dzi'el"' karnawa,. u 27 luteg'o rb. 

"' 1 nej u1. ieczce zbiegów lub emi- nr d · k · · d 
- wywołały ogromne poruszt nie grantów. vv mu 3 w1et01a urz~ za 

M 
· . b b . w całym społeczeństwie. Przy sekcja lekkoatletyczna R.K.S. 
sc1wa a a \stra.szme go kal?cząc. Przybyły tej sposobności dowiedzieliś· TUR-Cartago wiosenny bieg 
l~iezwyklej zemsty dokonała ~kar~ pogoto~1.a Czerwunego I my si~, w jaki sposób szkołv Wojska niemieckie naprzełaj dla członków klu-

w dniu wczorajszvrn Józefa Mar- rzra. przc;iozł Jh~opczyka muszą sanie własnym pumy maszerują w głąb bów, organizacyj robotniczych 
czak zam. przy uf. KarolewskieJ.·1 ~ s am:r g~? nym Ł do . szp·dt•!a I słt>m starać sit; o fundusze na terytorium Austrii i klasowych związk~w Z'\Vl'O· 

57 w Pabianicach. 0

1
ny arJ! w 0 zi, g zie/ różne pomocs i przyrza_dv dowycb. 

M k I · d ma ee zman. k 1 N 1 · ·• BERI IN (PAT) N' B1"eg zostan1'e rozeurany o arcza pa. aJ~c zemst" o sz one. a ezy raz wreszcie , . - ierniel'- ,.., 
s~siadów zamfeszkuj~cych wraz · z tym system em żebraniny i be biuro ioformac~·jne donosi: nagrodę Klasowego Zwi'lzku 
z ni~ w jednym domu, wylała J urz~dzania tańcó ek.skończyć. Dziś od wczesnych godzin Włókienntczego, Oddział Poń· 
bańkę nafty do studni u niemo· Odczyty Rob. Tow. Służby I Szkoły muszl\ otrzymać odpo- rannych wstaly wszystkie mo- czoszniczo-Dziany. 
żliwiając im korzystanie z wody. SpołeczneJ' W L d . lw1ednie fundusze, wystarcza· sty na lunie i Salcarh naprze- · Odb~d~ si~ 3 konkurencje: 

Na widok zbliżaj~cych si~ o Zt j~ce na zakup potrzebnych strzeni od Hollein do Braumu bieg- m~zczyzn na dystansie 
sa_si~dów rzu~iła się.do uc~eczki, li! 11I. poniedz. D:r. Koziny. I przyrząd.ów i inne. wydatki. o~sad:-one przez w~jska nie· 3000 m., .k.obi_et na dystansie 
mści a. kobiet~ UJ~to 1eiłnak ref. n7.~~;~~:~~~~c~:,~~~bony. ·Nauczycielstwo wrnno być m1eck1e. Posterunki austriac-11000 m. 1 JUnJorów na 1500 m. 
i oddano w r~ce policji, która I zwolnione od przykrego obo· 1 kie nie stawiały oporu, stoso- Punktowani będą wszyscy 

· ł · · t kół 14. Ill. poniedz. Dz. Fabryczna. · k ś · · d kó d · d 1 d d · ( k') k ń spisa a JeJ pro o . Znaczenie społeczne chorób oczu. ! wiąz u c1ąg.ema at w o wme o wyuanego pru z rzą 1 za" o mry cz 1 , o czący 

Bryczka przejechała 
śmierć 4-letniego 
chłopczyka 

ref. Llr. Baumgarten. \dzieci i urządzania zabaw. wiedeński zarządzenia, o godz. I bieg. 

na 16 III ś d 0 8 1 t 
1 

Wczoraj st1rnął przed Są- s.e.i rozpoczli\ł się marsr wojsk . Start i meta biegu na bois· 
· Gr~~li~·a ;;za:łuuc!~. 

1

. dem starościńskim kierownik memieckirh w dwóch 1-rolum- !. ku R.K.S. TUR, przy ul. Let· 

W dniu wczorajczym w An
'drzejowie rozegrał się straszli
wy wypadek, którego ofiar~ 
padł czteroletni chłopczyk Fran· 
ciszek Jerem us, zamieszkały 
tamże przy ulicy Polnej 2. 
Chłopczyk bawił si~ na drodze 
gdy wte~ nadjechała bryczka, 
która najechała na bawia.ceg0 
się chłopca. Koła wozu prze
szły przez brzuszek chłopca, 

Dtwit:kowy Kino-Teatr 

'' 

ref. Dr, Haber. · szkoły M 55, mieszcz~ccj się nach z Reichenhallu i Freila- 1 n]ej. 
17. III. czwartek. Dz. Zielona. przy nl. Mackiewicza 7, gdzie ssing w kierunku Salzburga.! Opbta startowa wynosi 10 

Znaczenie społeczne chorób oczu. i odbyła się słyr na masa.kra. W chwia zajmowuia przy- I groszy od zawodnika (czki), 
ref. Dr. Baurngarten. I Sąd skazał go na 200 złotych czółka mostowego w Brauuau 1 prz.y c1ym . klub. (organiz~cja, 

26. lIJ. sobota. Dz. Prawa. grzywny. wyległa cała ludność. rodzinnej związek) zgłaszaJąl'y wyżej 30 
Higjena odżywiania. I miejscowości kanclerza Hitle-/ zawodników, dals1.ych opłat 

ref. Dr. Rabinzon. I ra. iuż nie ponosi. 

K O Ł O R y watowe O godz. 14·tej dotarło wojsko I ?apisr przyjmuje .i informa-
Piękne, czysto wełniane pulowerki i puchowe niemieckie do Salzbur<?;a. Do- cv1 udziela sekretariat R.K.S. 

Szlafroki, Fartuchy. Wielki wybó1'. najta~iej nabyć można. w pracowni wód ca brygi dy ~ahburskiel' gen. TUR-Carta go, Lódż, ul. P. O. 
resztek welnianych, jedwabnych i W d 
bawełnianych towarów.Firanki. Siat- C. HORONCZYK Zborz.il oddał się wraz z po· · 7, W go z. 18-21. 
ki. Cenyumiarkowane. Dogodne wa- LÓDŹ,ul. ZACHODNIA Nr. 51 dległym mu wojskiem do dys- Wiosenny bieg naprzełaj 
runki. ·· oleca LiON RUBASZKlN pozyc3"i dowództwu niemiec- wywoła niewi:atpliwie duże za-
Kilińskiego 4.4. - - Wykonanie solidne - - .., 

ki emu . interesowanie wśród sportow-

Dz:is premiera! UBA \\I WSZYSTKICH 

I ROZŚMIESZ'\ DO LEZ „ 
Robotnik czyta 

ców robotniczych, tak zrzeszo
nych iak i nie rzeszonych w 
klubach. 

Ogólne Zebranie R. K. S. 
TUR-Chojny 

W dniu 20 marca o godz. 
10 rano odbędzie si~ ogólne 
zebranie członków R. K. S. 
TUR-Chojny w lokalu wlas · 
nym, przy ul.Łącznej 7, m. 182. 

Lódzkie kluby robotni
cze przed sezonem 

piłkarskim 

Dziś rozpoczynaią się już 
rozgrywki piłkarskie o mistrza 
stwo klasy A. 

Narazie nie gra ieszcze Wi
dzew, który w jesitnnej run
dzie zajął ostatnie miejsce w 
tabeli. 

Obecnie pnystępuje Wi
dzew do rozgrywek w kom
pletnie odmłodzonym skJadzie 
co wcale nie oznacza osłabie
nia, jeżdi przypomnimy, iż ju· 
niony tego klubt1 dzier?ą mi· 
strzostwo Łodzi. 

Za dwa tygodnie ruszy w 
bój kl. B i C. 

W B gra TUR, który upla
sował si~ na 3 miejscu tabeli. 

W C dobrze się trzyma TUR 
-Chojny, prowadzf\CY w swej 
grupir. Sekurd11ja, mu R.K.S. 
Aleksć:lndrów i Gwiazda łódz· 
kl. 

W najbliższym czasie wstę· 
pują do JJOZPN TUR- Car
tago i R. K. S. Konstantynów, 
pra.wdopodobnie także 'Włók
niarz łódzki. 

Zo!ihł już zgłoszony i przy
jęty TUR-Kalisz. 

,,UR A N I Jadwiga Smosarska, Adam 
Brodzisz, Eugeniusz Bodo I in. 
w wielkim polskim filmie p. t . BUSTER KEATONj i popiera 

Biegi naprzeJaj są wsk•zane 
i zalecane dla wszystkich ze PQSZUKIW ANI są agenci lub 
względu n1' wysoce zdrowotne agentki do ratalnej sprzedaży 
warunki (zdaln od kurzu, las) towarów manufakturowych w Pocz~tek codziennie o godz. 4 

w soboty, niedziele i świ~ta 
o godz. ll·ej. Na Sybir w swej najnowszej komedii pod t;yt: I ty łko prasę 

CO MOŻE MIŁOść!socjałistyczną! 
w jakich si~ odbywają. okolicach Chojen, Rudy Pa-
Są pn.y tym dvskonalym bianickiej, Zgierza i innych. 

przygotowaniem dla sportow- Oferty składać pod K. P. do 
ców wszystkich g11lę7.i sportu administracji Łodzianina. „„„„„„„„„„„„„„„ •• „ll'Jlft„ ....... 

Kino D:fwl~kowe 

CORSO 
Poczatelr w dnie pow.sz. o Il:. 4, 
w soboty i niedziele o g. 12. 

Ceny od 
groszy 

c 
50 

Wlęlkl przebojowy program 
C I E Ń 

SZANGHAJU 
\V rolach glównych : 

PETER LORRE Tajemniczy Japończyk 
VIRGINIA FIELD 

Nicbywala komedia przed zmaganillmi, < 'l'P kający- •••••••••••
mi w sezonie. 
Ważną jf.st także okolicz

ność, iż bieganie prv Jajów nie 
wymaga żadnych spec,ialnych 
przyborów, wystarczy koszul
ka, sporlenki i pantofelki -
to iest cały ekwipunek. 

A wii:c wszyscy na sta'rt !!! 

Sprzcrł ~:;, konfekcji damskiej, 
m~skiej i dLiecionej 

Sz. SzafirsztaJn 
Ł6dt, Nowomiejska 19, fr. I p. 
Sprzedaż na raty po cenach bardzo 
umiarkl>wanych i na dogodnych 

warunkach. 

Wzruszający, pełen sentymentu dramat ojcowskiego poświęcenia. - Reżyserował: Walter Ruben. - W pozostałych rolach: UNA MERKEL, ERIC LINDEN 
Nadprc;gram spaniały dodatek kolorowy: „BIAŁE PSIACZKI" oraz TYGODNIK, kronika I aktualnoscl PAT'a. 

·~ Dziś I dni następnych! 
~ SYLVIA S IDNEY . w ;.?li _żon)' anar~histy 
'1"'4 w filmie pt. 

iTAJNY AGE 
~· 

T 
Passe-partouts i bilety ulgowe taieważne. 

~ 

~ Dziś I dni nast~pnych! 
N 

~TOWARZYSZE BRONI 
C> (LA .GRA:-lDE lLLUSION) .„ __ , __ _ 
rl W rol. gł.: Dlta Parło, Jean Gabin I Eryk v, Stroheim 

le c: Realizacja: JEAN RENOIR 

, 



. ! . 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~Ł~o~d~· z~ianip. 13. Ili. -Polska Partia Socjalistyczna 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 

Konkurencja i w,...zysk 
w zawodzie fry~jerskim Początek o godz. 12-ej. I GRAND-KINO 

SYDIALIZUJEllJY Dziś i dni następnych 
W naturalnych kolorach! Nastroje strajkowe wśród pracowników 

m Szalona konkurencja cenni-

zwołują w niedzielę, dnia 20 marca 1938 roku kowa, prowadzona między pra 
. codawc11mi fryzjerami, wsku-

0 g. 10 rano w sali Fllharmonił, Narutowicza 20 . tek systemu płacy procenta-
! wej - spada całym ciężarem 

UROCZYSTE ZGROM AD Z EN IE ' na barki pracowników, obni-
żaj~c urobki do poziomu gło
dowego - 12-18 zł. tygod

dla uczczenia pamięci 

Andrzeja Struga 
Pisarza Polski Podziemnej i Polski Walczącej 

niowo, przy 12~14-godzinnym 
dniu pracy i brak u odpoczyn
ku niedzielnego oraz ubezpie
czeń socjalnych (na wypadek 
bezrobocia, choroby i t. d.) -

W programie: Przemówienia, część koncertowa i recytacje. stworzyły warunki, · które no-

Bilety wejścia w cenie: 25 i 50 gr. nabywać można w dziel

niaach P.P.S ., T. ll. R. i Związkach Zawodowych. 

--iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim 

sz~ w sobie zarodki buntu i 
walki. Przekonały one najle
piej pracowników fryzjerskich, 
że bez organizacji - żyjąc da 
lej w apatii - datuj~ jej się 

ROZPACZLIWA WALKA od szeregu lat i niewiuy we 
własne siły - nigdy nie będó\ 
w stanie przeciwstawić się 

pracowników kliniki przy ul. Szterlinga 

We wtorek rozpoczynają głodówkę 
ciągłym atakom pracodawców. 
A czyż można było j~szcze 
marzyć o nolepszeniu głodo-

Już od blisko pół roku toczy I stąpić do akcji w obronie swo- wego bytu? 
się akcja pracowników Kliniki' ich słusznych praw. Ale nie wystarcuło samo 

Zwrócili się oni do Zarządu z d z . k p przekonanie o konieczności 
Zakładu z żądaniem zawarcia . I atrząU. t wipązbul rhac. Kom.

1

1 walk-i. Należało przejść do 
Układu bi· o ri kt . b i os . zy . u . , c cąc wy- ó D . . . 

z rowe6 o, ory y u- z ska. tk• T , . czyn w. op1ero wzmozeme 
rei!ulował warunki pracy i pła- pyolubocwnwe~zys iłet ?19~ iwosci 1 si~ aktywnośei proletariatu 
cy w Zakładzie. 6 0 za a wiema spra- - ł . . . 

wy, wezwał Zarząd kliniki na przemrs owego, ~yrka.zahJ~ceks1~ 
Warunki te są w Zakładzie konferencję do Inspektora Pra- szere~iem zwy.c1~s ie a cyJ 

opłakane: podczas gdy szpitale cy, i{dzie przedstawiciele Za- przeciwko o?mzce realne.J pła
miejskie, szpitale Ubezpieczalni rządu kliniki, w osobie p. dr. cy,_ stały 51 ~ tym bodzce~, 
Społecznej i szpital Poznań- Aronsona i p. inż. Marguliesa I ktor~ pchnął. m•.~Y. pr~k~wm
skich, a więc 99 proc. zakła- całkewicie wyparli się przyrze- czz ? orgamzaCJl 1 wa 1. . 

dów leczniczych Łodzi stosują czeń, poczynionych przez nich wiąze.k kl~sowy praco_wm· 
8-godzinny dzień pracy dla per w obecneści p. Inspektora Prac . ków fryzJ~rskich (Połudmo~a 
sonelu, zatrudnionego przy cho- Y 8), zorgan1zow~rny przv wyb1t-

h Kr .k 1;l'a żądanie i;>rzedstawicieli nej pomocy O.K.z.z.; wysto· 
ryc • mi a wyzyskuje pracę Z_w1ąz.ku. został spisany. protokół, sował do rlwu rh isfnieJ'"q_rch 
personelu i wbrew ustawie za- ~ 

d u1awma1ący złamame przez : na t~renie Lodzi Cechńw fryz, 
tru nia pracowników po 12 go- d t .. r z d KI k I 
dzin na dobę. ~prawa wolnych prze s .awicie i arzą ~ ini i proiekt umowv zbiorow ej, w 

dni jest nie uregulowana. Oczy p~czy?io.nych prze~ me~ zobo· ' której wysunięto szereg żądań, 
wiązan. KonferenCJa me dała maia.cvch na relu 1 likwidow<t-

wiście taki stan rzeczy wywo~ t 1 · 
łał niezadowolenie i oburzenie pozy ywnego rezu tatu. nie szalonej konk11rencjj cen 
pracowników. Pracownicy, sta- W dniu 9 marca b. r. odbyło nikowej i zapewniPnie mini
le przepracowani, zmęczeni pra się walne zebranie pracowni- mum zarobku zatrudnionym w 

cą ponad siły, oświadczyli, że ków Zakładu. Na tym zebraniu zawodzi(~ pracownikom i pra· 
dalej tego stanu rzeczy nie uchwalon9 jednogłośnie przy- cownicom. 
zniosą i że dornagają się ure- stąpienie do akcji protestacyj· Co si~ okazało? Panowie z 
gulowania warunków pracy i nej. Mając na uwadze charak- t-ak zw. "chrześ :ijańskiego" ce· 
zawarcia umowy zbiorowej. ter leczniczy instytucyj, nie chu uważają za zb~dne nawet 

chąc, aby pacjenci doznali I odpowiedzieć zwiąi:kowi U wa 
Pertraktacje z Zarządem kli· krzywdy podczas prowadzenia żaią, że nie należy nawet 

niki odbywały się do listopada akcji, pracownicy postanowili 1
1 
rozmawiać z tymi, z który(b 

ub. roku Zarząd uznał, że żą- rozpocząć akcję od głodówki, pra(v żvją. 
dania pracowników, dotyczące coraz bardziej zaostrzonej. Ak-1 Wśród pracowników post~· 
8-godzinaego dnia pracy, są w cja rozpoczyna się od wtorku, l pek majstrów wywołał żywą 

zasadzie słuszne i przyrzekł dnia 16 marca br. : reakcj~. wyrażająr~ sit; w co · 

opracować w tym kierunku bu- •a..Bl!!&llli•P!liliil!Wiffi"mm.-il':~m. Wi!:!.mlQREWJl•!fl· 12amll!YSl!l!!IDJi'ii!m~\'Qftllill:a]i!IP!rti214&&=11!1ll!!~ll~~~-·S:· ~ 
dżet kliniczny. Na konferencji 

raz energiczniejszem domaga
niu się od Zarządu Zwi~:iku 
proklamowania stra"ku aż do 
zwycięstwa. 

Na osta tnio odbytym zebra· 
niu po wysłuchaniu sprawozda 
nia Zarządu z odbytej konfe
reneji z Cechem (Gdańska 40), 
który zgłosił się na rozmowy 
z pracownikami, postanowiono 
zwrócić się do Inspektora Pra 
cy z prośbą o interwencję i 
gdyby ta nie odniosła skutku 
prokla·mować strajk. Pracowni
cy fryzjerscy ud owodni~ maj
strom z Cechu (Sienkiewicza 
15), że potrafią zmusić ich do 
koPferencji i uznania elemen· 
tarnych praw życiowych pra
cowników. 

W ład czyn i 
PUSZCZY 

I wg. powieści Jamesa 
Olivera Curwooda 

. „KRAJ BOGA 
!.! i KOBIETA" 

I George Brent 
i Beverly Roberts 

w rol. gł. ....... „„„„„„ ... „ 
OKAZJA, jaką ma się 

iv życiu ! 
Nie każdy człowiek pracy 

ma możność zwiedzania zagra
nicy. Dziś wszyscy moga, so
bie pozwolić na. obejrzenie ta
nim kosztem stolicy demokra
tycxuej Francji, 

Pracownicy doskonale rozu
mieją, iż tlktyka panów z Ce· 
chu ma na. celu sprowokowa· 
nie i rozbicie strajku. Oddając 
sprawę interwencji Inspektora 
Pracy, wykazują swoją dobrą Paryb i wystawy świdowej 
wolę do pokcjo'VI ego załatwie- z r. 1937 r. w Fotoplastikonie, 
nia konfliktu. Oświadczają za- Lódź, ul. Moniuszki 2. 
razem, że są przygotowani do Wstęp 25 gr. dla młodzieży 
podjt";cia . t':ardo i !1i~zł om.nie, szkolnej 15 gr. Dla czytelni-
po robociarsku, wa k1 straJko· k' L d ; · " 20e/ · k' 
wei, pod kierownictwem swej ow " 0 zianma o zn i ż 1. 

organizacji klasowej, walki, aż I Czynny od godz. 8 rano do 11 
do zwyci~stwa. wiecz · ..:&'i„„.„„„„„„„„„„„„„„ ...... 

Sensację nad 
Sensacje ! ! ! 

Dawno niewidziana 
niezapomniana gwiazda 

gwiazd 

FRANCISZKA 

w swoim pierwszym filmie 
PRODUKCJI 

AMERYKAŃSKIEJ P. T. 

or11rze 
· realizacji genialnego 

„Kr61a retyser6w„ 
CECIL B. de MILLE'A 

W głównych rola.eh męskich: 

Interesująca inowacja znakomity FREDRIC MARCH 
• • słynny tragik Teatru Sta.ni-

n1edz1 e łna prenumerata sławskiego w Moskwie 

M. · d Ł d · 7 . d d AKIM TAMIROW 

nina" trwa do dnia 20 marca „Łodzianina". JUZ JUTRO W kmte 
iesiąc propagan y „ o zia-

1
. -9 otrzymacie o omu numer · . . I 

r. b. Nu?ler prop~gandowy n';l- Jesteś~y.pewi;ii. że ~zięki tym EU RQPiA tl . 
szego ptsma, ktory ukazał się udogodmemom i wysiłkom re- M • 
dnia 6 marca, rozszedł się w . dakcji, idącym w kierunku sta- ł I 
ogromnym nakładzie, spotykając lego ulepszania pisma, liczba :=:=;:=:=::E5:S3C:5i!i!!! 
się z uznaniem wśród naj- prenumeratorów stałych i nie
szerszych rzesz pracowniczych dzielnych wzrośnie ogromnie i 
Łodzi. „miesiąc propagandy" skończy 
Wyjaśniamy równocześnie, iż się pokaźnym sukcesem „Ło

większa część nakładu numeru dzianina". 
propagandowego z przyczyn od 

DZIEC.[{0 4-tygodniowe, dziew
czynkę niechrzczoną, ładn~ i z9ro
w~ oddam na własność. Wia:iomo4ć 
ul. Sędziowska 11!. 

się na miescie z opoz01en1em, . , r~dakcji . n!e~ależnyc~ . ~ka~ała I DZWIĘKOWE KINO 

za które czyt@lników przepra- PRZEDWIOSNIE 
szamy. . . --

Obecnie nadal prowadzimy ak- Zeromskiego 74-7i, tel. 129-88 

cję w kierunku zdobywania no- oz·ś i dni następnych 

wych .zastępów prenumeratorów. EMIL JANNJNGS 
Kazdy nowy prenumerator, w wspaniałym filmie 

u Inspektora Pracy oświadczyli I 
wobec I.nspektora g~towość wp~e 
wadzema 8 ·godzinnego dma 
pracy. Nie bacząc jednak na I 
poczynione f>hietnice ogłosili w 
klinice regulamin, przekreślają
cy 8-godziRny dzień pracy. 

!:~~I~Jg:ff;~~:g::~:~:1 WŁAD ___ c· A 
1 szych czytelników wpr~wa~zamy 
system prenumeraty medz1elne1. 
Każdy, kto chce otrzymywać 
w niedzielę „Łodzianina", winien I 
zawiadomić administrację. Mie
sięczna prenumerata niedzielna 
wynosi groszy 60. Można ewen-

WĘŻE DO 

POLEWANIA poleca 
po cenach nurtowych 

„BERSON -SEMPERIT" 

Podług znanej sztuki GERHARDA HAUPTMANA pt. 
„Przed zachodem słoftcau 

Następny program: 11ROBERT I BERTRAND" 
w rol. głównych: BODO i DYMSZA 

Ceny miejsc I.-109, II- 90,TII-50. Kup. ulg. po 70 gr. z prawem zaj
mowania dowolnych miej~c na wszystkie seanse z wyjątkiem niedz. 
i świąt . Pocz. seansów w dni powsz. o g. 4 w niedz. i święta o g. 12 

W klinice zawrzało. Pracow
nicy byli oburzeni z .powodu 
świadomego zerwania pertrak
tacyj przez Zarząd kliniki i o
świadczyli, że gotowi są przy- ·, l::ĆDŻ • NARUTOWICZA 16.tel.140·59.--\ 

'--

tualnie zapłacić każdorazowo 
roznosiciel.owi 15 groszy za do
ręczony egzemplarz. Wystarczy 
tylko podać administrac·ji adres, 
a w niadzielę rano, między godz. I · I „ 

W zwierciadle biscvt rozpisał ? 1 do Abisynii. Kraina to miodem 
Sprawa, uważacie, ma się tak, J i mlekiem płynąca. Z tem tyl

że „entuzjazm" mas Austrii jesz-, ko bida, że gotówh.i nie mam, 
cze nie jest tak zorganizowany, a okazuje się, że interesu z A

Uozniowie i mistrze. - Schuschnigg jest pojęt- jak w Niemczech. Jest to rze- bisyąią nie zrobiłem. Plajtę ro-

tygodnia -
• , • , • czą pewną, że zwolennicy An- bię na całej linii. A nadomiar 

ny. -- Plebiscyt. - Wieden, miasto moich ma- schlussu dostaliby, takiego łup- złe :~ o te dranie tu buntują się 
rzeń. - Dobrze frajerowi! - Mussolini i Zydzi. Inia, że nie mieliby sił wyleźć i muszę z nimi prowadzić sta-

- Plajta w Abisynii. _ Wpadł jak śliwka. M 1 z urny. · łą wojnę, A to znowu kosztu· 
• -- Y I Wobec tego Hitler wolał nie je grubszą flotę. Prosimy więc, 

się · nie martwimy! - 900.000 cierpliwych radio- czekać na plebiscyt i wlazł przyjeżdżajcie, kochani Izraelici, 

tów. - Radość i Izy w głośniku. _ Amatorzy zbr"> jni~ do Aust~ii. posta~ się i grubszą gotówkę pr;~wieźcie. 
, • • • . wreszcie do W1ed01a, miasta Ale oferta Mussolm1ego na 

nagiej smierci. - Nasza hsta. jego marzeń. razie zostaje bez odpowiedzi. 
Teraz Schuschnigg płacze. Nikt do bankrutującego intere

Mali uczą się szybko od do- , bardzo tęsknią za połączeniem . P? niewczasie. Sam sobie ~i- s~ się nie pcha. I trz~ma si~ 
rosłych. Pewien ojciec synka I z Niemcami. N.i.ech kraj sam 0 I men. Przedtem prz~mk.nął ie- h.iedny Duce za głowę _i martwi 

w ten sposób pouczał: I tym zadecyduje l · I dn.o oko, na spr~wk1 httlerow- się. Jak. tu. wybrnąc z te~o 
- Mów zawsze prawdę, syn- Bardzo, zdawałoby się, ładnie I s~ie, rot~m. drugie. A gd_y człek błot~? Nie .miała b~ba kłopotu, 

ku. Nigdy nie kłam. Kłamstwo, ze stro·1y pana Schuschnigga. J 01e. ~idzt me,. łatwo mozna i:iu kupiła sobie prosię„. Czysty 

to brzydka wada. O, ktoś Plebiscyt ten jednak nie w I wy1ą.c portfe_l i zegarek. z kie- 1 ~ysk z tego całe~o brudneg_o 

dzwoni! Pobiegnij i zobacz, kto smak poszedł panu Adolfowi. sze01. . I da~ mu po łbie. I mttore~u ma na r~zie tylko krol 
to. Jeżeli z jakimś interesem, Gniewnie wąsik skubie i de- 1 Co się tez. stało„. włoski, b.o zaro~1ł..: tytuł cesa-

to powiedz, że mnie niema w. nerwuje się. A nie rozumiem I * * · * rza Etop1 , wymtemany w toas-

domu ! I dlaczego? tach. . . . . . 
Bywa często, że uczniowie Przecież on sam, w Niem- Żydzi, to naród godny za.z- . A ~łosliw1 lwie.rdzą .. ze całe 

prześcigają swych mistrzów. czech, przy lada okazji plebi- drości. Słowo daję. Wszyscy ~mper~um rzymskie me . wa~te 
Zdarzało się to teraz w polityce. I scyty urządzał. I się o nich bardz0 troszczą. 1est me _tylko funta. angielskie

Schuschnigg pojechał do Hitle-1 I niby naród o zdanie pytał. Anglia dała im Palestynę, teren go, ale i fu.?~a 1;łako w_ z brody 

ra na kurs przeszkoleniowy. , A naród z wielkim entuzjaz- wielkości dużego boiska spor- / n~gusa .. Kto~ wtęc pozyc_zy ~a
Po powrocie nagle stanął oko- I mem, mając za plecami agen·) towego. Francja miała dla nich kiei!łu ix:ipenum tysiące iuntow 

niem. Zamiast być grzecznym,: Gestapo, darł się , heil". I rą- podobno przeznaczyć Madagas- ~n~ielskic?? A zresztą _Musso

jak przyrzekł, awanturuje się i , czkę w górę · składnie wszyscy kar. A teraz nagle wyskoczył h.01 ma w~elką głowę. Niech 00 

mistrza wcale słychać nie chce. 1 podnosili. No i zawsze plebi- Mussolini i :z,aprasza ich ser· się martwi„. 
Teraz oto nagle ogłosił ple·· scyt wypadał po myśli kocha- decznie. * 

biscyt. nego Fuehrera. - Kochani Izraelici - po-
- Zobaczymy, - powiada Dlaczego więc denerwuje się, wiada - mam ·dla was piękny Polskie Radio z radością do-

- czy Austriaey naprawdę tak gdy Schuschnigg w Austrii ple- i żyzny kraj. Wpuszczę was niosło całej Polsce, że ma już, 

* 

bez uroku 900.000 słuchaczy. 
Szczęściarz, który zarejestrował 
się jako 900.000·ny abonent, o
trzymał złoty zegarek i musiał 
przed mikrofonem się gęsto 
tłumaczyć, dlaczego został ra· 
diotą. 

sw1ecie. Gdy biedak ma detek
torek i skazany jest na słucha
nie tylko Warszawy, nie zazdre
szczę mu„. 
Życzę Polskiemu Radiu, aby 

w najbliższym czasie osiągnęłe 
miljon słychaczy. Grunt, tB zdo· 
bycie słuchaczy. Program z eza-

Radio, przyznaję, to rzecz sem, może nawet w bliskiej 
doniosła. Siedzisz przy cza- przyszłości, napewno się zmieni.„ 
rodziejskiej skrzynce i słuchasz. * * 
Tu łapiesz koncert z Londynu, Przed pewny~ czasem jedno 
po chwili masz śpiew z Paryża. z pism łódzkich wystąpiło z pro
Możesz łapać Amerykę, Azję, jektem karania lichwiarzy ... 
Afrykę i reszte naszego globu, śmiercią. Obecnie oenerowskie 
I przyjemnie ci. Aż tu nagle „ABC" żąda kary śmierci dla 
włącza ci się Warsżawa. I ca- osób wyznających zasady komu· 
ły urok pryska. Akurat nadają nistyczne jawnie czy skrycie. 
ostatnie wiadomości. Speaker Nie wiadomo jeszcze, w jaki 
z radością mówi, że z Salaman- to sposób oenen>wski genialny 
ki donoszą, iż wojska powstań- dziennikarz będzie się dowiady· 
cze odniosły sukces pod Buy?o wał, kto wyznaje zasady komu
de Valgo. G~y sp.ea~_er,_ bie- nistyczne skrycie. 
daczyna, mu.si_ o~na1mi~, ze. rzą Przecież w pojęciu tych ludzi, 
dow.cy zwyc1ęz~Ją .. cz.uc .w Jego każdy kto nie uznaje 'metod kas
gło~ie. przygnęb.ieme. i bol. Pła: I tetów, noży, petard i ideologji 
kac się_ popros~u bted~czkowi , „przełomu", ten jest komunistą. 
chce,. ~al go az słuchac.„ Gd,r My ze swej strony radzimy 
zwyuęz~ ~r~nco .. gdy_ Jap?n· karać również śmiercią: tabety
czycy ri;iazdzą opor chmczykow, ków, kominiarzy, cierpiących na 
gdy polttyka. bloku. faszystow- łupież, astronomów, hipochon
s~~ego o~nosi zw~cię~two, Pol- dryków, zezowatych, hokeistów, 
skie Radio nastraia się na ton zdunów, tańczących tango, stan· 
radosny, wesoły„. i{retów, owłosionych i analfabe

Radio, przyznaję. to rzecz pię
kna. Ale dobrze, gdy można so
bie pozwolić na aparat lampowy. 
Możemy wówczas latać po całym 

tów z „ABC". 

Niech żyje śmierć! 

/an Kawałek. 
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Budżet 
• min • Sprawiedliwości 

Mowy sen. 
Budżet Mln. Spra. referował w 

,tątek sen. Fudakowskł, który w 
>gólnych zarysach powtórzył swój 
1Vywód komisyjny. Znamienne by. 
~o oświadczenie referenta w spra. 
wie tak zw. więźniów Ideowych. 

Sprawozdawca oświadczył: 
Kodeka naaz nie uznaje wtQt

niów ideowych. Ale naw•t.. gdyby 
1deowoad D11łrJ& b)'4 tytułem do 
wyróżnieni& 1 u.te w odbywaniu l!'a 
ry, to ldea, ktoreJ celem Jest roz
walenie PaAatwa Polaklego, za. 
mach na jego całośd l ład prawny, 
o czym świadcq motywy wyro
ków są.dowycb akazańców komu
nistycznych, idea taka mwd b~ 
uznana za okoiicznoaó pogłebiaJir 
cą.. a nie łagod24°' wino, a za 
tym 1 wymiar kary. Pomimo pew
nych braków nieprawd' jeat, jako 
by polski tyatem wi;ztenny stano
wił jakę..i cieillllł kartko na.szego 
wymiaru aprawiedliwości 1 plamę 
el~ na kulturalnym narodzie. 

ROLA PROKURATORA 
Sen. Beczkowicz w związku ze 

tprawaml starościńskimi ustala ro 
t~ prokuratora. Mówca powiada : 

P. prokurator decyduje o zasto
llOwaoiu środków prewencyjnych. 
:Nadzór prokuratora na.d śledz

twem nie powinien posuwać lllę 

sbyt daleko w celu znalezienia wt 
ny u. wazeJ.k4 ceno. Nie wolno 
prokuratorowi walczyć o niedopu
IZCZenie dowodów dla tego, te mo 
gtyby one obalić te~ oskarżenia. 
Na sa.11 qdowej prokurator-oskar 
tyclel jeat według atarego, a mlł· 

drego aforyzmu „przemawiają.cym 
llęd.zilł", mul!ll. zachować obiekty· 
wl.zm l apokój sędzi.ego. Winien 
mieć odwagę wyrzeczenia alt swej 
tezy, gdy ZWfłtpl w Jej słuszność. 

Winien pamlęta.d, te nie „wygry
wa ani przegrywa" aprawy, Jeca: 
rozwata Je we wap6lneJ • qdem 
pracy. 

ProkUn.torzy, którzy dall lit 
poznaó w procesach w Krakowie, 
w Wilnie, Lub11nle, Równym l cl 
wszyscy, kt.órsy na podlltawie ~ 
nonimów wuczyn&j, tledztwa, ni" 
".asługuJł na mia.no „sędziego-prze 
mawiającego„. Podrywają oni 11.u
torytet Sił-du. MinJster, przema
Wiaj40 w Sejmie, okazał wieJe wy 
rozwntal°"1l dla prokuratorów. 
W)'Vadld t&Jde „. Jak błyllkawtce, 
którw ołwletiaJlł nadct4gaJ'łCe chmu 
r,. O t1Cb chmurach przemówił 
n&W•t ogół srzeuonych s~ów l 
prokuratorów w resolucjl powzlf
teJ na pollledzeniu, pod przewod· 
nłctwem Leona Buptruikiego, pierw 
Dego prezeaa Slłdu Naj~azego. 

Zn.eazone •1tdownlctwo, nie mo 
l'ltO •Io docze~ aatyafakcjł mo
nbaeJ ocl MlnJetra l!lprawledllwo
lee. ,.a l&Włerllc!bnlka orpna nad 
9onaJltł'l'l'O poelłpowanle przygo
lowawme. wymlen.a sobte aamo 
•&)'dakeJo monlq pn.es powzlo 
ele rmohaeJL 

H6w16 • tym waąatldm naka
hJe ml obo"14&ek senatora I Jed· 
'Mp • tyeb. kt6rzy mieli zaszczyt 
bn.6 adzlał pny odbudowie pierw 
n,tlb srob6w qdownłctwa pal\
„"""9p l rtoboko odczuwaj• po 
łnebt lltrsymanła wakneszoneiro 
9ft(!ownłctwa na naJwył.szym po
„omłe. M6~ lał o tym. maa~ 
wwkaza4' "1fałnie na odpowł& 
c1dalnołó a •tan rzeczy Ministra 
l!prawtedUwołcl, Jako naczelneg„ 
prulmratora. Obcł!łta to Pana, p~ 
na, Panie Mtn111tne OraboW!łJd, wo 
bee społeczelllltwa I wobec plt'k· 
nej tradycJf mag1atrata,., polakleJ, 
chJubnJe wuiowłoneJ wraa a odi:y
skanJem nJepodległoAcl. (Okla.eki). 

O JJ:IYK UKRAl~SKI 
W SĄDOWNICTWIE 

Sen. Horbaczewski w Imieniu 
Ukraińskiej Reprezentacji Parta. 
mPntarnej odmawia zaufania mini 
strowl Sprawiedliwości u lekce. 
ważenie prawa o używantu j~1y. 
ka ukraińskiego w obrębie Lwow 
skiej Apelacji. 

PRZESTĘPSTW A NIELETNICH 
Sen. Kudelska porusza w gorą.

cym p1·zemówtentu bolesnfł aprawę 

przestępców nieletnich 1 domaga się 

powt\lkazenia liczhy aę.dów dla mało 
letnich. 

Min. Grabowski pod obstrzałem 
Beczkowicza, sen. Kudelskiej, Fleszarowej I wlcemarsz. Kwaśniewskiego 
włęzłenłach nie będzie. Uważam, 1b, ie p. wi~młinłtler był pnedwr.y 
że budżet Ministerstwa Sprawiedli wyłąw.a.nin Jawnoici. 
woścl nie jest wobec tego zrów- . PAN MINISTER POWIEDZIAŁ. !E 
noważony. Moje sumienie nie po- W TEJ SPRAWIE TAK Sit: PRZEPLA· 
lWala mi głosować za tym budże. TAŁY ZARZUTY NATURY 050&1-
tem i gdybyśmy głosowali za bud STFJ I INNE, żE TRZEBABY CO 
żetami poszczególnych resortów, CB W~ DRZWI ZAMYKA<:: I 
głosowałabym przeciw budżetowi OTWIERAĆ. Na to wymyilono Jut cła.w. 
Min. Sprawiedliwości. (Oklaski). oo tpoeób. Zanuty daJł •łt srnapowae 

OBYWATELOM. lord dygallane Die•· DOCZEKAWSZT sq: ROZPRAWY. MAGA JAK NAJRYCHLEJSZEGO 
wahali alt pned plłbłiC1111ymł proeeaam4 P. minil!ter w Se.jmłe oewiadosył, ie cle. ZEJ$CIA PANA MINISTRA GRA· 
ł po m~u pokonali twyda prsecbmi· BY 10, li proce. wybzał, że •tdowmii· BOWSKIEGO Z 7.AJMOWANEGO STA 
ków. Szkoda, ie p. mln. GrahowM!i nie et.wo W1ac. jett czyete. Ca, "nffl wiedidał NOWISKA. (Spneciwy 1 oklaaki). 
pomecłł ich iladem. on o i,m pierwej. Jeże1i ani p. mi- Po mowach sen. sen. OaUCf, 

NIEZALEZNOSć SĄJ)ó'\V oister, am nik1 iimy • mzodmków nie Karszo • Siedlewskiego, jeszkego 

Ostrr atak 
w-marsz. Kwaśniewskiego 

na mm. Grabowskiego 
Następnie .zahra.ł głoe aen. Kwa· 

śniewaki. 
RZĄDY NA ŁAWIE 
OSKARżuNYCH 

i w ten erpol6b ns tylM można .llllllkqć 
drzwi. 

Pan Cnbowwkł Jflłł płerwmym mini· 
5tnm Sprawiedliwości w Poleee, który 
mu.siał aiv uciee do tbrgi ~wej • po· 
wodn pubu-ie postawione1e ma se· 
rntn natwy etyemej i moralnej. Nie 
wdao~ w meritum tyeh aJ'lllllów, 
gdył 1prawa jeet je.-e w &1Jdaeh, ale 
t.ĄDAM, ABY NAJWYŻSZY SZAFARZ 
SPRA WIEDLIWOSCI ODMIERZAŁ SO 
BIE SPRAWIEDUWOSC TĄ SAMĄ 
MIARĄ. JAK ·WSZYSTKIM INNYM 

P. mln. SprawJedlłwokł aacztł ,.., karmił pruy fałezywymi wiadomoicia- i Barańskiego sen. Uzieduszycki 
dfliałalnołć od doomel'O halh. ie boł· ind. to powstaje niepoko.jące pyta.nie, złożył następujące oświadczenie: 
duje saaecbłe niealdnołci ądn. Społe- dlac1e10 p. minister nie przeciwdziałał Od włościan z terenu objętego 
c:aeńatwo nekało, Jak ta NNda b~e takiemu wyołbnzymiani:n iprewy ' nie strajkiem sierpnilh\\'.Ym . otrzymuję 
w t!SJ'll wprowadzona. Wy&ttPiła wtedy pociągał winnych do odpow:iechiałno· wiadomości, że sądy nie rozpatru. 
•prawa o cłemoralbae}t. Jaka alt wba· ilei? Mimstel'ltwo uchowało kamienny ją skarg o szkody materialne I mo 
dła .., Neł'egi ~du. Czekaliśmy ua spokój, a wzgltd bezpieozeń.twa Pań· ralne, powstałe w związku z tym 
cłroqoą~ wynik Uedzitwa w 111anej stwa ta nie odegrał iadnej roli. Kr,żą strajkiem. Jeśli to prawda, to jest 
sprawie krakow&kiej, Pnea cały niemal głuche wie.icl. ie aprawa ta była pro· to niesprawiedliwe I nietormalne. 
rok prasa pnynosłła eona to nowe „. wadzona se nozególnra pa•j• i • Da• Marsz. Prystor zarządził półgo. 
powiecW aensaeji. AKTA SPRAWY dsieJł adohycia materiału kompromitu· dzinną przerwę. 
OBJ~Y KILKADZIESIĄT TO.MóW, itcego wozorajuych · zwienchników. OśWlADCZENIE 

Od pewnego csaaa ile się uzieje w re· 
Hrcle Mim. Sprawiedliwoki. Sala ••do
wa w wielu WJpadbcb ltała aię b'y· 

bWlło 11 kt6~j azmeg6lnie młodzi pod· 
prok.urat.orz-,, krytyłr.uj' apołeczne i po• 
litrcme łyde baju. W g~ych pro
ceeach oaeatnicb miMi~y młoda.i pro· 

A W REZULTACIE SKAZANO NA MOZNA żYCZYC:: P. GRABOWSK.JE. MARSZ. PRYSTORĄ 
NIEWIELKIE KARY KILKU POD· MU. ZEBY JEGO NASTtpCA NIE Po wznowieniu posiedzenia, 
SĄDNYCH, A GŁOWNA OSKARżO- IMAŁ Sit: JEGO METODY. Mwiz„ .,,,. marsz. Prystor oświadczył co na. 
NA ZMARŁA W WI]i:ZIENIU, NIE rnić obawt. ż-e ta metoda nie prosto· stępuje: 

W przerwie w posiedzeniu zapo.. 
wała 8cieżki sprawiedliWloici w Poł-

Podniosła uroczystość w Otwocku · lriurators)' w iłowali oead.&ić na ławie 

oskarionydi, oprÓCll pode,dnyeb, rów· 
uiei poprzednie rstc1' pomajowe. Oakar w dniu 6 mac.ra r. b. odbyta I terenu otwockliega oraz dość nez· 
~ noaunieli :.o matroje i poczęli się uroczystość otwarcia nowego nie wzieli udział po raz pierwszy 
grać rolę bohalerów. NIE TYLKO po. lokalu komitetu P. P. S., w Otwo ch~pi ze okolicznych wiosek. 
i>RZEDNlE RZĄU\ POMAJOWE NIE ck11, na którą przybyły licznie de. Uroczystość rozpoczęto od 
ZNALAZŁY ŁASKI u POUWŁAt>. legację Związków Zawodowych z śpiewaniem „Czerwonego Srlan. 
NYCB P. MINISTROWI URZ.tDNI- daru". Po zagajeniu przez tow. 
KOW, PRZYPADŁO TO TAKZE w K k di · P iszczatowskiego zabrał głos t. 
UUZIALE 1 INNYM RE&>RTOM (). ątJ fa Q WY Smigierzewski w imieniu OKR. 
BECNEGO RZĄDU. Prok11n1torzy, uda- DZIS lS marca - NIEDZIF.JA Warszawa • Podmiejska i tow. 
jlf-CJ Ilio do różnych mioj6terstw dla m- 9.00 Ns.bożeńlltwo. Kazanie wygł. Waczkowska. Omówili oni dzieje 
sięgania lofonuacyj • przybierali tam ks. Arcybiskup dr. Józef Teodo1;0· PPS i jej obecne cele, za CO zy-
Loo cenzorów i czynpika nadrzędnego. wicz. skali uznanie zebranych • 
Lat.wo lf}'obrnić eobie, jak •• trakt.o· 13.30 Koncert rozrywkowy., Nast~pnie zabrał głos ob. Bor. 

16.05 Koncert kameralny w wyk. kowski w imieniu Stronnictwa 
waDl obywalele, powołani na świadków, z. Rabcewiczcwej - fortepian. T. Li 
jeżeli ich zezuania nie podobają eię fana - wiolonczela. Ludowec o powiatu warszawskie. 
tak.im prokuratorom. Mówca pnyt:in.a 17.00 Podwieczcrek przy milt.rofo· go. Zebrani powitali go odśpie-
.u.ra-• po-'anki P·łc.,.,,-'"-uei- nie. wanlem ,,Gdy naród do boju ..• " ...... "" ,.. ~ .,llllU r 19.00 "Turniej w Perpignano" - Mó ś · d ! 

P. Min. Grabowski oiwiadlllył w Ko- reportaż ima.ginacyjny. wca 0 wta czy w swym prze. 
21.~ ,,Precz z ~obietaml" - we- mówieniu, et. chłop pójdzie walmJaJł, łe " ile ma wiadomo, ta eprawa 

aołlała •łatwiona aa drodze honorowej. a~~.:1dbpcjo~eść o Beethoveru·e (IV czyć wdspólnieb Z robotni ik~mi o 
przebu owe o ecnego us ro1u. 

Tym -ym Minillłer lłwieriba- t:"Uca at.id:,rcja). z kolei nastąpiła część artysty· 
nl&łychaJl.t, ie ebywateI, obrałAl'fty w „. 

„TURNIEJ w PERPIGNANO'' ana, w której tow. tow. wyglo. 
dane IDlłlli dech"Odzić gwych •praw oso· l!'antastyczuy reportaż sili wiersze i deklamacje. 
biicie, . na drodze honorowej. Wl~C W niedzielę, dn, 13 marca o godz. Przedstawiciele Związków Za. 
WYSOKI SZEF TEGO RESORTU 19.00 nadaje Polskie Radio imagina· wodowych podkreślili swe brater· 
UWAżA ZA MOŻLIWE ZASTĄPl.E cyjny reportaż z prze.;złości •. Będzie 
NIE AKCJI URZ"'DOWEJ AKCJĄ to obraz słuchowiskowy, nadany stwo z PPS, a te organizacje, 
l ..., przez Powszechny Teatr Wyobraźni które nie mogły wziąć udziału w 
PRYWATNĄ. Ten wypadek lll'esztę nie w opracowaniu Krzysztofa Gedrus11.. uroczystości nadesłały listy pow i 
jest sporadyczny. W im.nym wypacłko Z górą pięćset lat temu odbyło slę lalne. 
p, mi.Dieter t.łomamył swefO podwładne- zbrojne spotkanie pomiędzy Zawiszą 

Czarnym a Janem Aragońskim, chlu Nastrój był bardzo podnlosly. 

znałem się ze stenogramem przem6 -· wienia p. wicemarsz. Kwaśniewskie
~ONFISKATA REZOLUCJI ~ZIOW go, w szczególności z ustępem doty· 

I PROKURATO~óW czą.cym procesu adw, Szumańskie~ 
P. een Bec:&kowics pnytoC17ł Al 

uchwało Zruszenia Sędziów i Pzokma· 
torów R~l.itej. Nie powiediiał jeduak 

go. Pan wicemarszałek Kwaśnięw· 

ski charakteryzował zarzuty zawar
te pod adresem min. Grabowskiego 

jednej rzeczy dość ciekawej, że oohwa· w liście adw. Szumatlsltiego, ja.ko 
ła ta wstała llr.onfis.k-0wana 1 t-0 ni!l 
w jakiejś Pipidówce, gdz.ie niedouczo. 
ny cenzor mógł ai~ nie połapać i mógł 
myśleć, ie tu chodu o komunizm, li.ie 
Lo się stało w Warsoza1.-ie na 3 <lai pned 
rozprawt w lej izbie nad budżetem 

Min. Sprawiedliwo&ci. Na czele Zrzesze· 
uia Sędziów i Prokuraw.r6w stoi naj· 
iltarny itdownik polW, p. Leon Su· 
piński, b. Ministt>r, l-tr1y Prezes Naj· 
wyż:;.;:ego Sądu i Prezet Trybunału Sta· 
au. Ta ochwała je&t katego1°)Cznym vo· 
tum nienfnMci dla Mini&n SprawiedJi. 
wości. I snów była tajemnicza r~, 
która l!tarała sit aat.rza5'1ltć drzwi przed 
społeczeństwem. 

KRES METODOM 
Opowiada ait tei, ie w&kutek &zykan 

wpęd.Jono w 11amobójstwo prezesa Stdu 
w Kr.altowie. Tym metodom trzeba na· 
resa;cie położyć kres . OKRES RZĄDÓW 
P. GRABOWSKIEGO WALNIE PRZY· 
CZYNIŁ SIC DO DALSZEGO OSŁA· 

BIENIA AUTORYTETU S1\DOWNJ. 
CTWA I ZAUFANIA SPOŁECZEŃ· 
STWA DO \VYMIARU SPRAWIEDLl· 
WO$CI. INTERES PAŃSTWA, OPAR· 
TEGO NA PRAWORZĄDNOSCl WY · 

dotyczą.es etyki, honoru 1 moralno
ści. List adw. SZumatJ.akiego nie był 
publikowany, był natomiast przed• 
miotem zakończonej wyrokiem roz- . 
prawy s~dowej. Pan wicemarszałelt 

Kwaśniewski w szczególności cha
rakteryzował ja.ko zarzut natury mo 
ralnej 1 etycznej sprawę, którq. na• 
zwał Incydentem wileńskim. 

List adw. Szumańskiego przejrza• 
łem przed chwilą 1 stwierdzam, ~e 
nie zawiera on zarzutów, w szcze
gólności w odniesieruu do Incydentu 
wilefwlóego, uwłacza311-cych etyce, 
honorowi i tnora.lnoścL 

Wobec powyżazego stwierdZić mu 
szę w tresce o dob1·e obyczaje na
szych obrad, że sposób pol!tawierua 
sp1·awy przez wicemarszałka Kwaa
nlewskiego wykracza poza granico 
dopuszczalnej z trybuny parla.men• 
tamej krytyki ministra. W szczegół 
ności, że opiera się na dokumenc1e, 
co do k tórego mówca oświadczył, 

że jego zacytowanie jest prawnie nie 
dopuszczalne. 

'°' łe me włairiwe lfJ'Ta.y Rruo~ bfł rycer.:itwa zachodniego. Po prze- Obecnych było 200 osób. a wiele 
m11 •wari. Je.i to cwrot nlebelpieawy . czytaniu nowelki, napisanej na ten odeszło z powodu braku miejsc. 
Czy ma to oznae111ć, ie P. m~ ka· temat p~ez Jeske • Cpoiflskiego, •---••11SliRIDlllillliMlllllllllm•llllM&11Bl!ll!lll!mll;ow:ml!lm: 

ie nd" 6ci1•6 obywateli „ J""„ wy· ~~':1:::wy cał~i::n:r:x~: ~:~ - „o""zlliliiR•Y'-w'łll" ... K ... I UMY-SŁIM""'"'P'OW.~E ~ 

z powyzszych względów przywo
tuję wicemarszałka Kwaśniewskie

go do porządku, uważając spraWf . 
przez niniejsze oświadczenie za za.. · 
ko:O.czoną.. (Oklaski). 

powiiechiane ałel'!t>rożnde, ezy teł 111a mu się, :te wyslano go ze zna.nymi R 
by6 etotowana podwójna miara: jedna sprawozdawcami radiowymi z War
do obywateli, a Jedna do podwładnych; szawy do Pei·ptgnano, w celu zorp. 

nizowania transmisji z owego -turnie 
p. ministrowi prokontorów? ju. Oto kanwa, na której zbudo,vano 

SPRAW A MEC. SZUMAŃSKIEGO słuchowisko niedzielne. 
Gdy mowa e podwójnej mieru, nie „PRECZ z KOBIETAMI?„ 

.po16b nie mpomnieć o włunym pro· Wesoły sktt~ 

eeełe p. młn. Grabowiakiesc>. Pan m( Dn. lS marca o godz.- 21.15 mikro 
okter protea1.ował priaeriwko nazwani<a fon Polskiego Radia będzie terenem 

k ..._.. walki- z kobietamL Walka będzie 
La tego proeeea. „...., nazw~ 10 proce· nie tyle groma, co wesoła, gdyż po-
item adw. &mnam&lego. dejmuje jfł trójka nie byle jaka: Ma 

Do teSo procew p. mim.ter wydele· gdalena. Samo~waniec, Konstanty 
gował ..wego najblłiasego podwładnego. Ildefons, Gałczyński 1 Henryk Ka-

tapulta. Hasło, które będzie przy
wieeprokuratora Zeteń&ldego, 1 L -· śwlecało napastnikom, brzmi: ,,Precz 
nadaOl'll prok.lll'atonkiego. Delegacje ta· a kobietami". 
lde ą nłeał,chanJe mdlde I sd.Je &łę. 
te jdell toczy alt procee • obraS:.. mi· 
nfBtrra Spra1t"ledliwoici, któremu mrij 

Illit unnty natury et,czueJ ł 1110rabl.eJ, 
lepiej b)ło pozoatawi6 bieg epraWJ P'O· 
kimaturse S.cła Okręgowego. W Jto. 
młmjł p. atlnUtef' , ołwladmył. ie ,._ 
a.prurmenła w teJ sprawie prs Jał na 
wicemin.!etra Spniwłedliwośd . Chełmc;ń. 
.kiep, 1d:ri nło chce by6 lllUB~m kłe
ro..ndklem l!Pl'aWJ ł po8'11k.odowanym 
w Jednej oeoble. Nie wiem, Jakle to &ł 
uprawnienia Mini.stn w sprawie ~du. 

MIN. GRABOWSKI: Uprawnienie 
D11ozelne10 prokuntora, w faane. 

Sen. KW ASNIEWSKI: DLACZEGO 
PODWŁADNY URZ~DNIK PANA Ml· 
l'dS1'RA POSTAWU WNIOSEK O 
ZAMKNI.tCIE DRZWI NA TEJ ROZ
PRA WIEf ·Dlaczego nie przestrzegano 
tego urz~ka, aby podobnego Wilio· 
;ka nie .Uwiał? Zdawałoby 1!~, ie po

wmleD Da to odpowiedmeĆ p. wicemi· 
ot.ter ChełmoMI, &ymesae&m on gfo. 

m nie zabiC'fllł, a llaozęła k!-ąiyć pt>gło· 

O zmia~ę 
ordynacji wyborczej 

6ŁOŚNIK DETEKTOROWY 
za 18 zł. 

wysyłamy każdemu po wpłaceniu na 
PKO. Nr. 12.239 zł. 10, reszta 1 zł. 
nuesięcznie. Tylko w marcu. POL
S.IUE ZĄKLA:UY ,.A.TA" WABSZA· 
WA. OGRODOWA 27. 

Radio warszawskie 
NIEDZIELA, lS marca 

ZADANIE NR. 20. 
REBUSIKI. 

:g powyiM:cgo ~ <'dgadnąć naz· 
~ kraju w Amery~ P11h001'0wej. 

•• a eo to jeet? 
Negr.od.i : Ksiąiika. 

ZADANIE NR. :lO. 
nadesłał W. Madej. 

Ro~~zanłe zadania N:r. 18 - Pirole· 
ta.riat prasnio pokoju. 

Zadanie Nir. 19 - t::·ran, baran, barak., 
bi:rak. 

Nagrody wyloaowaUz 

l 

Trwoh żołnieny ruzmawia w o~
p:; eh oad brzegi6JJI rzek.i. W tym jeden 
z nieb włyozał oogło . wystrttała, drugi 
:Aobaczył dymek, a tneci zobaceył ko· 
lę. odhijnjQCIJ się od wody • 

Który • nich pk'fWEl'Z1 wicdi:iał o 
,trzale? 

N:igcoda: Ksią:i:ka. 

O VOTUM NIBUFNOśCl 
DLA WICEMAHSZAŁKA 

KW AśNIEWSKIEOO 
już podczas przemówienia sen. 

Kwaśniewskiego, padały ze stro
ny konserwatystów głosy oburze
nia na mówcę, podczas zaś przer
wy rozeszły się pogłoski, iż kon
serwatyści zamierzają zgłosić vo. 
tum nieufności do wicemarszałka 

TURNIEJ ROZGRYWEK mIYSł,(). Kwaśniewskiego. 
WYCH. Istotnie zabrał głos sen. Słemiąt 

REBUS KOŁOWY. 
Za rozwiązanie 12 plmktóul. 

(ostatnie u danie). 
'l!ł. D. IllarkU$, Brok. 

kowski, który zgłosił wniosek o 
votum nieufności dla wicemarsz. 
Kwaśniewskiego. 

Sen. Malski: Marszałek powie. 
dział, że sprawa skonczona. 

Replika ministra 
Zabrał głos min. Urabowskit 

który powiedział, że nie on pierw
szy zaczął walkę z nieprawościa
mi, a czyniły to już inni rządy po 
majowe przed nim. 

Co się tyczy procesów staro
stów, to wytoczono ich 7, z czego 
3 sprawy już wpłynęły przed ob. 
jęciem resortu przez min. Grabow 
ski ego. żaden starosta nie został 
uniewinniony. Kary wynosiły od 6 
mies. do 4 lat. 

W sprawie samobójstwa pre
zesa Sądu, min. Grabowski powia 
da, iż był to 68-letni starzec już 
nie nadający się do sądownictwa. 
Przysługiwała mu emerytura, a po 
na dto ofiarował mu pisarkę w 
Warszawie. Nie można nikogo wi 
nić za tragiczny krok prezesa są
du. 

Rezolucja zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów - jak powiada mi-

Loeowanie nagród Pierw<>ugo Tumie· nister, była przez „Dziennik Ludo 
ju R. V. odbędzie di~. dnia 24.lll. b. r. wy' ' opacznie podana. Dlatego u. 
ostnlllli termiin nadsyłania rozwiąu.aó tur legła konfiskacie. Nazajutrz, gdy 
niejowych u,pływa a dniem 17-lym iruc· to samo pismo wydrukowa!o rezo 
ca. łucję właściwą, nie uległo 'konfl-

OŁOD W WIĘZIENIACH Na terenie parlamentatnym po-
Sen. Fleszarowa oświadcza: Nłe wstała grupa posłów i senatorów, 

mam podstaw w moim sumieniu która zajmie się opracowaniem 
~o zaufania w staisunku do minł. projektu zmiany ordynacji wybor
Pa Orabow•JdclO. ie lłoda „ ~ 

WARSZAWA 1. 8.00 Pieśń. 8.05 
bzienwlt. 9.00 Nab. z kościoła Po
Bemardyńskiego w Wilnie. 11.30 ttc 
po1taż z życia. 12,00 Hejnał. l:.!.Oi> 
Popi.nek symfoniczny z Lodzi. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 ,,Jamiol" 
- ' :nowela Sienkiewicza. 13.30 Muzy 
ka . obiadowa ze Lwowa. 14.45 Aud. 
dla wsi. 16.45 „ Wszystkiego po tro
chu" dla dzieci. 16.05 Koncert ka.me 
rainy w wyk. Zofii Rabcewiczowej 
_ fortepian 1 Tadeusza Lifana -
wioloncze.ia. 16.45 ,.Anielcia i życie" 
17.00 Podwieczorek przy mikroto
nie. W przerwie o godz. 17 .5a <.:hwi 
la Biura Studiów. 19.00 Teatr Wyo
braźni: „'!'umiej w Perpignano". -
ł9.35 Słynni wirtuozi. 20.3ó Pro
gram. 20.40 Przegląd poiit. 20.50 -
Dziennik, 21.00 Wiad. aportowe. -
21.11> ,,Pre-cz z kobietami" - weso
ła audycJa. 22.00 „Opowieść o Bee
thoverue". 22.50 Dziennik. 

I) Józef Boi;dajcwi\.1:, Komo'l'01"1 ko· 
ło Ostrowi Mazowi~icj, 2) Kajzer, 
PlJk.a. Rynek 'Z. 

•,,.• skacie. 
Ro1lwiąr.inle zadań z tego N-«11 n<le· Co do zarzutów natury etyczne, 

WARSZAWA il. 14.45 Nowe pły· 
ty słynnych artystów (płyty). 16.10 
Zespół Tychowskiego 1 Osieckiego. 
22.00 J4uz. lekka i ta.n. (płyty), 

Nagrodo Poeieaenla: Hali.na Piaasyli 
lka, Wilno, Aupet1ł1Ma ł. 

zy nacbyłać do dnia 17Jll b. r. na ad· i moralnej, p. minister pu-vołał sil 
rea nuzej Wani.aWl!kiej Redakcji (Wa· na oświadczenie marszałka Sena 
cech 'Z). ltu.. 
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-• -u-----~ta.li 
Przed uruchomieniem robót miejskich za.kazany wiec 

robotników budowlanych W lokalu · Oddziału . V Związku I ~kowej , gdyż wskutek tego zostają 
Budowlanego przy ul. Andrzeja 52 pozbawieni pracy bezrobotni. 

HITLER W AUSTRII odbyło się przy bardzo licznym 4) Zwiększenia ilości dni pracy 
Hitler przybył w sobc.tę o godz udziale zebranie robomików sezo- w tygodniu. 

14-eJ na tery~Orium Austrii. nowych. 5) Podwyżki stawek i in. postu. 
O godz. 15-ej do Linzu wkro- Na zebraniu tym przedstawiciele laty. 

czyiy oddziały pancerne armii nie zarząS{u Związku zrożyli sprawo- Delegacje sezonowców uzyskały 
mieckiej. Z Odaziałami tymi wje. zdanie z dotychczasowej akcji, pod zarówno w Zarządzie .Miejskim, 
chui do Linzu kanclerz Hitler. jętej w zwią~ku ze zbliżającym się jak i w Urzędzie Wojewódzkim, 
OkCło godz. Hi-ej rozpoCZ·ila terminem rozpoczęcia robót mi~j- zapewnienie, iż sezonowcy będą 

się na rynku przed ratuszem Lin • . skich. angażowani na zasadzie obiektyw 
zu man; 1 c..>~ac.ia 1 w czasie której I Delegacje Związku Klasoweg. o r,tych kryteriów - ogólnego stanu 
pri:emawia~ Hitler. o dlbyły w "Jb. tygo_dniu konfer~n; majątkowego, ilości członków ro-

PRA \VICA SABOTUJE I c]e z tym cz. ' prez. iniasta Godlew- dziny i t. p. 
AKCJĘ BLUMA 5kim i z nacz. wydz. polit.-społecz ', Ilość dni pracy w tygodni·a nie 

Grupy l'l)Ozycji centrowej i pra.. nego Urzę'du Wojewódzkiego dr. ulegnie zwiększeniu i wyniesie po. 
wicowej, do których premier zwró Wroną. · · dobnie jak w roku ubiegłym 5 dni . 
cil się w sobotę w pOłudnie, odpo Delegacja związku wysu'nę!a na Natomiast podwyżka stawek 
wiedz,a;y na jego propozyc~e za. stępujące postulaty: najprawdopodobniej nastąpi, zale 
sadnkzym wyrażeniem zgody na 1) Przyjęcia w roku bieżącym ży to jednak od rozmiarów kredy. 
wz.ęcie udziaiu w gabinecie pod do pracy tych wszystkich sezonow tów. W sprawie tej są prowadzo. 
jego kiemwn:ctwem, stawiając jed ców, którzy byli zatrudnieni w ro- nc rozmowy z Centralnym Fun<iu. 
nak szereg zagadnień programo- ku ubiegłym. szem Pracy. 
·.vych. Wreszcie opozycja prawico 2) Zaprzestania sz.ykan wobec Osobom powołanym do zastęp. 
wa wy:itqpiia zdecydowanie prze- sezonowców, na!t>żących lub sym. czej służby wojskowej będą po
ciwko udziałowi komunistów w patyzujących ze związkiem klaso. wierzone jedynie prace o charak-
gab:necie. wym. terze dekoracyjnym, tak, iż nie od. 

Sprawa udziału komunistów wy 3) Niepowierzania robót miej. biją się one na stanie zatrudnie-
wc:a:a bardzo poważne oddźwię- skich do wykonywania osobom po nia. 
l>i również w łonie stronnictwa m wołanym do zastępczej służby woj , W dyskm.ji szczegółowo omó
clylta~nego, na którego posiedzc. ua ;w 1H011"'amW'111!?1!Ql'MHM • 

niu były premier i minister obrony 
1~~rodowej Daladier wypowiedział 
slę za udzia~em komunistów w rzą 
dzie. W kuluarach parlamentar -
nych twierdzMO, że Daładler, wy
rażając swą zgodę na udział komu 
nistów, miał na myśli nie deputo
wo.ne;;o Thoreza, sekretarza gene
ralnego parm komunistycznej, ale 
preze~a honorOwego partii komu
n;s1ycznej znanego przedwc>Jenne
go d?.:ia~acza socjalistycznego, a 
obecnie senatora Cachin. Przeciw 
udziałowi komunistów wypowie
dzieli slę natomiast ostro prezes 
Jcomisjj spraw zagranicznych Izby 
c!~;Jti:.mvo.nych Mistler i wreszcie 
by~y p;·emJer i minister sl<arbu, 
przewodniczący komisji finansowej 
S::natu sendor Ca:Uaux, który o
strzegał ministra Datadier i zwo. 
Jcnnil\ów rządu z udzialem komu

Z codziennrch ··walk robotnikow 
KONFERENCJA- Z DZIANYM PRZ:&<.: nicy przerwą sllra,jk, cofną wypowieme· 

MYSŁEM. Na dzień dzMejs.ey wyzna· nia pracy personeiowi umysłowemu. 

czona zostaŁa konferencja w sprawie Tymczasem. jnż od k•Iku dini fabryk.i. 
liikwidacji zatargu w dzianym przemy· znowu .pracnje, a dyrekcja do tej po· 
śłe fantazyjnym. Na popl"Zedniej kon· ry wymówień swych nie oofuęła. 

ferencji pr:ned&tawiciele obydwu st'l'O-n Jak się dowiadujemy, w razie fiaska 
zC1bowiązali się opracować i mgodinić pertraktacji poniedlliałkowych, dojd1ie 
wnwski, celem :r.!ikwidowania za.targa. do straj~u personelu umysłowego w 
Jak wiadomo, robotnicy dom:igają Elię f. „Gentleman„. 
podwyżki płac. 

PRZED STRAJKIEM PERSC>NELU z· teatrów 
UMYSŁOWEGO W F. „GENTLE- TEATR POLSKI· D ·• · d ·I 
,,,.AN" N d h d . .1 .• ł k . . ZIS w me me ę o 
m • a na c 0 zący pomewzia e l godz. 4·ej popoł„ „Gałązka rozmaryn-u", 
zwołana została w inspekcji pracy kon· a wie~orem o 8.30 ,Nieboska komedia". 
ft:rencja f. „GentlP.man", ze Zw~ą:rlciem TEATR KAMERALNY: Dziś o 4-ej 
Zawod'lwym Pracowników Hand::owych 
i Biur.1wych (Al. Kc;ściuszki 21) w l!lpra· 
wie zatargu z per~->nelem umysłowym, 
zamidni10nym w tej fabryce. Jak wiado· 

popoł. i wiecz. o 8.30 ,,Sp3dkohierra". 
TEATR POPULARNY: Dziś o 4.30 

popoł. i 8.15 w. ,Figle Skapena". 

nistów, ie rząd taki W Senac'e mo, połowa perS()nelu umysłowego w 
S;J:3tka się z jednomyślnym opo. f. „Gentleman" w liczbie około 50 osób 

TEATR W SALI GEYERA: Dziś o.;. 
8.30, komedia „Oj, męi:ozyźni, męfo!!yŹ· 
ni!" 

wiano zadani:: organizacji w 
związku ze zbliżającym sję rozpo. 
częciem robót miejskich. 

Zebrani dali wyraz f>wemu prze 
świadczeniu, iż silna i rozbudowa. 
na organizacja klasovrn zdoła ob. 
rcnić interesy robotników sezono. 
wych. 

Dz 1 ś ZE branie 
transportowców 
Dziś o g. 11 odbędzie się w to. 

katu Związku przy ul. Po:udnio. 
wcj 28 ogólne zebranie wszystkich 
pracowników branży ekspedycyj. 
nej w sprawie sytuacji w przemy. 
śle i pro;ektu nowej ordynacji wy 
borczej c!o samorządów. 

•.' 

Ccnllr. Zw. Rob. Przem. Budo· uwagi na hezpiecizeństwo, spokój 

wlanego, Drzewnrgo , Cerami07.· i porządek public-.t.1Dy". 

nego i pokr. zawodów zapowie-
d.zial na dzig o godz. ·10 r. w sal i 

„Resursy" przy ul. Kilii1skiego 
nr. 123, wiec .robotników budo· 

wlanych wsrtysitkich zawodów, na 

którym sekr. ŁOKR PPS tow. H. 
Wachowicz miał wygłosił refrrnt 

~olityC7111y oraz miały być omó· 

~:-one ;;.prav.'Y uk::j i o umowę zhio 

rewą. 

Wiec ten został zakazany przez 

łólłzrkie Starostwo Grodz..kie „z 

Radio łódzkie . 
., 

NIEDZIELA, 13 marca 1936 r<>k11 
8.00 Sygnał c1.asu. 8.05 Dziennik po• 

ranny. 8.15 Audycja dla wsi, 8.30 Mu
qkn poranna (płyty). 8.55 Odrzytanie 
programu. 9.00 Transmi&ja nabożi;ństwa, 
11.30 Heportaż z iy•ia. 11.57 Sygnał cza· 
~u. 12.03 Poranek syrnfo11lczny I z Ło· 
dzi :111 W. R. P.). 13.00 Felieton. ·13i'i0 
.Jemioł" nowela Henryka Sienkiewicza. 
13.30 Muzyka, ohiadowa. 14.45 A11dyrj.a 
dla wsi: 15.45 Audycja dla dzieci. 16.0~ 
Koncert kameralny w wykonan!u Zofii
Rabcewiczowej - fortepian i Tadens-~ ----------------------=•--I!"- Lifana - wio}Pnczela. 16.45 ,,Ahię~cia i życie" - powieść mówione. 19.00 

wy·zysklwacze z prowincji 
ukarani 

· W dniu wc:rorajszym referat I Jraz Naohman Fr;rdman, właśei. 
kamy inspekcji pracy rozpatry· ciel mechaniwnej tkalni w Zduń
wał sprawę pnemY'&łowców z Pa- 9kiej Woli - za nie pła.cenie sta 
hianic, Ozorkowa j Zduńskiej wek zgodnie z obowięzująeym 
Woli, którzy odpowiiadali za sze· omecireniem nachwy-0zajnej ko· 
reg przekroQreń ustawy o ochro· misjL 

nie pracy. PonadtQ referat kamy sikanJ 
Kierownik likalni mecbanfoznej 18 pracodawców w Pabianicach, 

w Ozorkowie, Konra.d Alfred ska Ozorkowie i Zduńskiej Woli na 
za·ny został na 300 złotych gr.zyw- ~'.'Zywny po 50 zt-0tych za prze
ny za przekroczenie czasu pracy. kroczenie cz11JSV pracy. 
PQ 200 złotyich grzywny idcazani 

zostali: Chil Kna'Ster, kierownik Robotnica 
f. „Przedwig" w Ororkowie za 

przez 
oskalpowana 
maszynę 

Teatr Wyobraźni: „Turniej w Perpig, 
nao" - repor.aż imaginacyjny. 19'.'•s 
„Rozmowa o świadczeniach emerytalnyi::b 
rnbotników. 19.50 Koncert · eo!is~óW! 
20.35 Wiadomuści sport< we lokalńe. 
20.45 Przegląd poHtyczny. 20.50 , Dz~Jl
ni:i: w:eczorny. 21.00 Wiadou:ości &P:ll'" 
towe ze wszystkich rozgłośni. 21.15 
.,Preoz z kobi~tami' - wesoła audycja 
w op~arowaniu Henryka Katapulty, 's 
trkstami Magdaleny Samozwaniec.' 22::0 
„Op'lwieść o Bethovenie" (IV audycja-}: 
• .Nieśmiertelna kochar:ka. 22.50 Ostatnie 
wiadr mości dziennika wieeJomego. 
23.00-23.30 Muzyk..i taneC2!113 i pineen
ki (płyty). 

PORANEK SYMFONICZNY· 
Z l.ODZI NA WSZYSTKIE ST,AQZ 

POLSKIE . ' , 

niepłacenie stawek, przewitł:zia· 
nych w oTzeczeniu nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, Jakób Rzep· 
kowiioz, wła~ciciel farbiarni w 
Ozo.rkowie za to samo prrz;ekrocze. 
nie oraz Wolf Siztorch, właoc:.Ciel 

pr.zędzalni w Ozorkowie - za za· 
trudinianie kobiet w nocy. Po 150 
złotych ekazani zostaJ.i: Lejb Ma· 
gieirkiewicz, właściciel trkalni w 
Zduń~iej Woli za zatrudtnianie 
dozorcy w ciągu 7 dni w tygodniu 

W dni<u dzisiejs.zym o gocb.; tt.rr 
R~zgroś.n.ie Łódua nadaje na wn1Jtkł' 
stacje po~s.kie po:anek symfon~y 
Łód•z;k.iej Orkieotr: Filharmonicznej. · Pe> 
ranek ten poświęcony b~dzie mnzyce 
francuslkiej, a w sZ'O..ególoości dwom ty
powym jej przedstawidelrm J11łjqeorowf 
Ma~seneł i Camil<>wi Saiut.Saeneow!.-'Z 

W dniu wczorajszym miał miej- utworu pierwarzeg-0 kompcn:ytorów flpr· 
sce straszny wypadek w fabryce rują "' program!e ,,Sceny malo'iftQcs~· 
Tietzena przy ulicy Andrzeja 78. ora·z Uwertll'ra do op. ,,Haed·ra•. Qnigl 

z kompozytoró·v jest reprezent'li~a'Ay 
18-letnia robotnica, Helena Wier. jednym z mniej :1JDanych utwurów, a mia 
kowska, zamieszkała przy Szosie n()wicie ,,Suetą algierską". Kotteerte~ 
Brzezińskiej 26, została przy pra- dyryguje p. Seweryn Pietntszka. 
cy pochwycona przez maszynę, KONCERT SOLISTÓW 
która dosłownie oskalpowała jej w najbliższym koncMcie sOlłietciw. 
głowę. Przybyły lekarz pogotowia który nadaje Rozgłośnia Łód<zika o goch. 
Czerwonego Krzyża stwierdził u 19.50 wystą,pi Jan Trzaska (baryto1i) z 
robotnicy głęboką ranę szarpaną progra~~~ A~j M~zaorta. i Verdi'e~o 

rem i może być c>ibalony odrazu otrzymała wymówienie pracy z diniem · 
p:-zy przedstawieniu s~ę izbom u. 31-go b. m. Na poprzccllii.ch kouferen· NAJLEPSZE I NAJZDROWSZE 

. . · . p . · oraz p1esmam1 Monmszlu. Po-za ł)m 
~ okohcy. c1e?11.e~1a. rzew1ez!ono wysti!Pi Arn-0 Heintze, który wyko'!a 

r.lawodawczym. · h ds • · l d k · · I 
w wynllm debaty radyl<ałowie CJaC • ~rze .1aw1ae c yre ' C.Jll. przy· I SĄ PAT~NTOWANE' GILZY 

nekh, IO je21eli labT)'1ka 1'1l&ZY ~ robot• I;, • 

!ą w ~tanie ~1ęzk1~ do. szip1tala I szereg utworów Griega, a między illMIY· 
Ubezp1ecza!n1 Spoiecznq. mi Sonatę E·m'lll. 

postanowili nie utrudniać misji 

~fę~mi~~~~as;~i:a:nfe0~~::s:;::;;; 5 ·p a··~R ,- CZTEROWATKOWE OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
udział kOmunistów w rządzie, sta o S~M A Nww:wl i ';:-r. - ------~---

„„„„„ ... „„„mm„„„~ ... „• .. •. 

ra s1ę w!aściwie tę sprawę pond- ELIMINACYJNE ZAWODY KOSZY- -

ną~~kl'!wania premiera Bluma skon KóWKI ODBĘDĄ SI~ w ... PABIANI- 11 H LUBICZ Dr. . . 

~::~~~~: :~iy::~~:O:er1:~~~~ d~2e:i~~!_~Y::~:~r;~~o~~~-:ó~ '1 med. .powrócił Stanisław Bib erga I 
cji centrowej i prawicowej. . Choroby skórne i weneryC7.lle ' 1. 

Przedstawiciele grup prawico- grupy łódzko - pomańsk-0 - wileń· R o B o T N I [ y p a I ą ty I ko pierwszor ędneJ ChOr. skórne i weneryczne 10 1 I 10<1! 30 
skiej, zw. ycię«a. • której będzi.e wa. lczył ! przeprowadził się na ul. l 6 d t. Zawadzka • ei. ""' 

wych doręczyli premierowi iistę J-ko#cl G I L Z Y 32 
1! zwyc1~m1 mych grup 1 mist.rzo· a ~ NARUTOWICZA 14. Teł. 141 · przyjmuje od 9-11 i od 5-8 ' 

r:mktów, na które chcieliby uzy. (P'ł d k' 69) 

s'.>a~ odpci\vicdź przed powzięciem zaw1era;ące w po wó111eJ to et od 8 __ 10, 12_2, 5-8, w niedz. 9-11 „,.. stwo Po.t&ki. · d · ·'I ś • E x p R E s s '' 1 
su s iego · (w niedziele i święta 9-1 .... ,) '.~ 

decyzji zasadniczej. Punkty te są Jak się jednak okazuje, jedyna odpo· w a tę ANTYNIKOi Y~OWĄ ,,. or. med. . . 

tego rodzaju, że przyjęcie ich. wiednia na ten cel ~ala Y. M. c. A. hę· ·-..-·- L E c z N I c A o M E 6 A' p A u 11 N A L E w· . . .,, 
przez i;remiera Bluma Jest niemo. dzie w tym cza.sie zajęta i Ł. O. Z. P. R. •• . .~- , 
ż11we, Grupy prawicowe do.mar.a- zmll&7JOny jest .zawody przenieść do Pa- Hi g i en i cz n e m a·t er I ce G l o w N A 9. tel. 142-42 SpecjalllośC char6b lloltlecrdl ·~ 
i-1 s!ę utrzvmania nieinterwencji w hiainic. gdzie znajd'Oje się jako taka re· Przyjmują Ieka.rze we wseyslkictt SródmreiSkB 28 telef. · 2~10 
sprawach H!szpanii, uznania im- pirwtentacyjnie wYglądająoca sala P. S. G. . Własnego Wyrobu specjalnościach. Gabinet dentystycz- m;yjmuie od 12 _ 2 1 od 4 _1 wiu'° 

• • 1 • i I NOWINKI BOKSERSKIE "ly. noeutgen, Kwarc. analizy. Od 8 --------------
penum WtOS:uego panowan a ot o m il n y, I e ż il k ·,, k r .z e s ł a rano do 8 w., w ni-.~dziele 9-1 pp. d 
\V'.och nad Abisynią, wyraźnego Pierwsza drużyna. będzie walc~ła Porada 8 zł. Dr. me • . 
oświadczenia się rządu przeciw dopi1iro w końcu miesiąca. z war· polecają Jerzy Sady a ' , .. 
J{ontro,1i dewizowej oraz dania sza.wskim Fortem Bema, o ile kon-
gwarancji co do ustaw społecz- tuz.ja ,,asa" tychże Kolczyfiskiego B c ·1 a 
nych, mających wejść w skład ko zostanie wyleczona. ' I • 
de1{SU vracy. I. K. P. na. zaproszenie bawar- I 

Ogólnie uważa się, że widoki skiego klubu „Armin'' wyjeżdża. w t 6 d ź, z a w i s z V 13. 
Serafińscy 

Telefon 222·34. 
rządu zjednoczenia narodowego z kWictnit~ do Niemiec, gdzie rozegra 
godziny na i?:Odzinę małetą. Krążą 3 mecze. BIELSKIE : WŁOKNO KRAJOWE 

wł. 

i f~ł~M~H i· WIH~uRA~ materlalf .l!&bryka lamp 
SZ. P. SZl\IALEWICZ 

tO DZ 
Piotrko

wska 16 
front 1-e p 

też tłog'o,ski, zapowiada.łące, iż 
premier Blum będzie musiał po. 
w'l'ócić do koncepcii rządu „Fron. 
tu Ludowego", o ile jeszcze dzi. 
slaj ,.,ieczorem nie brdzie zmuszo 
ny 1~.-iżyć swojej misji. 

Łódź, Południowa Nr. 8. Tel. 164-39. 
poleca modne lampy po najtańszych 

<:enaci\. 

damskie I meskle 
Wielki wyb6r. Ceny przyst~pne. .. ~ . . 

Nocne dyżury aptek T e I e g r a ml 

O RUNDSZTEIN choroby kobiece i położnictw•' 

f • LEGJONC.W 11. TEL.11S•JJ 
AKUSZER - GlNEKOLOG 

POMORSKA 7 IT:~;~:: 
przyjm. od 8-10 i 4-S wieez. 

IDr. R ó ż a n e r 
Specjalista cbor. wenerycznych, 

Ekórnych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9. Telefon 128-98 

Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

godz. przyjęć 8-10 i 4-8 ·' 

. Dr. I ~ ; , ' 

EI C H E:R 
specjalista chorób sk6mych, .wene-

rycznych i seksualnych. · 
Leczenie prr ··1ie;1iami Roent11ena. .c 

Poludniowa !8, tel. 201-98. .· 
Przyjm, od 8--11 r. i 5-8 wi~ 

w nicdz. i święta od 9-12 pp. ___ „ .............. „„ ... Im'!„ ...... „„.... ...... ... „„„„„ ...... „ 
Noc)· dmsiej Eze~ dy rurują apteki: 

S. Kon i S-ka Pl. Kości.eLny 8, A. Cha· 
remza, Pomo·rnka 12, W. Wa!'iDer i S-'.:a 
PioLrkJwsb 167, J. Zają~irnioz i S-ka 
Pl. Boernera. Z. Gorrzycki, Przejazd 
59, A. Epsztajn, Pi.otrkowsfo1 225, Z. 
Szymański, Przędz1tlniana 75. 

I a t od zł. 14.- za mtr. modnego materiału ~;elslllch Fabryk D.iwiękowe 
nabyć można tylko w Firmie Skład sukna I kort6w · Kino RA. K I ETA Sienkiewicza 40, teL 14„·22 

Dził I dni nastepnrchl 
Uwaga z resztek 200/ 0 rabatu. S. P R Y N T Z 

M AJERIAlJ BIELSKIE poleca nowootw~· P. 6oldenberg i J. Krawiec li rzana fłrma b. prac. f. „Maroko'' 

VOXRADIO z 3-ma lampami ił. 
135, zużywa 15 watt, ~ "Y~; zki 
dziecięce i rowery na raty od 2.btJ 
zł. tygodniowo. Piotrkowska 79 w 
podwórzu. 

P~J Ę 5 K I ii: I D A M 5 K I E ' &.6 d :I, PJotrkow•k• 38, front lip. 

fiiNO 

„TON" 
hO?ŁRNIKA 16 

Tel. 14'J-72 

;e;n~Ji~;.zleł~OR ·STA B U R G T H ·E A T E K 
prod'ikj~:.;~::e:;1<~i~m~e:'~0n• (Ułmiiech i Izy Wiednia) 

:6~0~~~~: Olga Czechowa, Hortenre Rakv, WUJr Eichberger, Hans Maser i Werner Kra01 ---------
Początek w dn. powsz. o g. 4, w n.e:lziele i św ęta o g. 12 w pot 

Udbito w drukarni „Kobotmka", .Warszawa, Warecka 7. 

Najweselsza polska komedia muzyczna sezonu .. 
pod tytułem 

. . 

f rńi~a ~ultai1ka ' 
W rolach głównych: 

s i e I. a 11 s k i, W i ś n i e w s k a 
Kondrat, Woli'ński i Benita 

Pocątell w 4IDi pollfsz. o g:łll&. 4. w nledilale I jwiela o goli&. 12 w JGI. 
· . 111 plerws11 se1iu w.u1st1;e miejsca pa H I r 




